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GAZETA LWOWSKA
z a m ie j  sc o w a :

rocznie . 
półrocznie

. 32 K, 

. 16 E,
ćw ierćrocznie 8  K  —  h, 
m iesięcznie 2 K  70 h,

P r e n u m e r a t a
m ie j s c o w a :  

rocznie . . . 24  E , I ćw ierćrocznie . . 6 E ,
półrocznie . . 12 E , j m iesięcznic . . . 2 E.

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Oazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — biura Eedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
■ anna I- 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 8 8 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister sprawiedliwości zamianował 

sędziego, Franciszka Ludwika S t r o m a y e -  
r a  w Sadagórze, zastępcą prokuratora P ań ­
stw a w Czerniowcach.

O bw ieszczenie

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 26 kwie­
tn ia  1911 1. XVII 6037, tyczące się zarzą­
dzeń w eterynarno-policyjnych z powodu pry­
szczycy w kraju, — zamieszczone je s t w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego num eru 
O azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 26 kw ietnia.

Rozwój autonomii królestw i krajów  
reprezentowanych w Radzie paóstwa.

(II.) Bardzo zajmujący przegląd stosun­
ku pomiędzy liczbą upraw nionych do głoso­
wania, a tych, którzy jaw ili się przy urnie, 
podano na osobnej tablicy. Szkoda tylko, że 
co do Galicyi podano cyfry niezupełne. N aj­
większe zainteresow anie budzą wybory sej­
mowe widocznie w A ustryi Dolnej, ostatnim  
bowiem razem z ogólnej liczby uprawmionych 
do głosowania brało udział 91'3 prc. Do po­
ziomu tego zbliża się cyfra głosujących w Salz­

burgu (90’8 prc.), w A ustry i Górnej (90 prc.) 
i w Czechach (89-5 prc.).

Różnice narodowe w krajach austrya- 
ckich wyciskają bardzo wyraziście swe piętno 
na składzie Sejmów i wyborach. W ielka w ła­
sność tworzy praw ie we wszystkich Sejmach 
osobne stronnictw a, dzielące się zazwyczaj 
na skrzydła konserw atyw ne i w iernokonsty- 
tucyjne. W Czechach i na M orawach podział 
ten dokonywa się z uwzględnianiem  pierw iast­
ków narodowościowych.

M andaty Izb handlowych i przemysło­
wych przypadają zawsze kołom wolnościo­
wym, którym również dostają się m andaty 
z okręgów miejskich.

W  Sejmie Dolnej A ustryi przewagę ma 
stronnictw o chrześciańsko-społeczne, p iastu­
jące 93 mandatów na 127 posłów wogóle.

W Sejmie A ustryi Górnej tworzą chrze- 
ściańsko - społeczni również większość (37 
na 63).

W Sejmie salzburskim  góruje to samo 
stronnictw o, ma mianowicie z ogólnej liczby 
39 mandatów 21 w swein posiadaniu.

W Sejmie styryjskim  najsilniejsza par- 
tya niemiecko-wolnościowa posiadła 36 m an­
datów z ogólnej liczby 87. Słow iańska par- 
tya rozporządza 13 m andatam i.

W Sejmie karynckim , który składa się 
z 43 członków, tworzą większość niemieccy 
narodowcy, dzierżąc 28 mandatów. Słow eń­
cy posiadają 3 ma.;daty.

W Sejmie Krainy natom iast-tw orzą wię­
kszość partye słow eńskie, reprezentow ane 
przez 26 m andatów, w ogólnej liczbie 50. 
Niemcy po za 10 m andatam i wielkiej posia­
dłości, m ają 1 tylko m andat.

W Tryeście przewagę zagarnęli Włosi; 
w ich ręku znajduje się 58 m andatów z o- 
gólnej liczby 80. Słoweńcy posiadają 12 man­
datów.

W  Gorycyi i G radysce przeciwko 15 
m andatom  włoskim, stoi 14 słoweńskich.

W  Istry i większość (24 na 48) zdobyły 
sobie stronnictw a włoskie. P artya  chorwacka 
ma 15, Słoweńcy 3 m andaty.

W  Tyrolu przeważają stronnictw a n ie­
mieckie. Włosi, w ogólnej liczbie 68, dzierżą 
19 mandatów.

W Przedarulanii panuje niem al wyłą­
cznie stronnictw o chrześciańsko - społeczne. 
Należy doń 23 z 26 posłów tego Sejmu.

W  Czechach stronnictw a czeskie mają 
147 m andatów, niem ieckie zaś 89. Czeskim 
stronnictw om  przewodzą agraryusze (43 man­
datów), niemieckim postępowcy (19).

Na M orawach przeważają również stron­
nictw a czeskie nad niemieckiemi. Na 151 
posłów tego Sejmu stronnictw a czeskie dzier­
żą 79 mandatów, niem ieckie 59. W śród Cze­
chów najsilniej reprezentow ani są narodowi 
katolicy, wśród Niemców postępowcy.

N a Szląsku z ogólnej liczby 31 posłów 
sejmowych należy 24 do stronnictw  niem ie­
ckich. Polacy mają 3 mandaty.

W  Dalmacyi pierwsze miejsce zajmuje 
stronnictw o chorwackie. Z ogólnej liczby 43 
znajduje się w ich ręku 28 mandatów. Ser­
bowie mają 7, WTłosi 6 mandatów.

U kład stronnictw  w Sejmie galicyjskim 
jest czytelnikom naszym znany.

Tak więc w' pięciu Sejmach krajowych 
wodzi rej stronnictw o chrześciańsko-społe­
czne, a w ośmiu (co stanowi połowę ogólnej 
liczby Sejmów krajowych, których je s t 16). 
tworzą większość stronnictw a niemieckie 
wmgóle. Czesi w ładają w dwóch Sejm ach; 
S łow eńcu mają większość w jednym , a na 
równi stoją z Niemcami w drugim ; w je ­
dnym Sejmie większość jest chorw acka; do­
liczywszy więc jeszcze Sejm galicyjski, otrzy­
mamy większość słow iańską w pięciu Sej­
mach, w jednym  zaś (Gorycyi i Gradyski) 
rówmość. Nakoniec w dwóch Sejmach pierw ­
szeństwa przypada Włochom.

W dziale tabelarycznym  „Rocznika" 
znajdują się cenne m ateryały do poznania go-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jag o 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane pc 60 hal.; za wiersz: lob jego miejsc*1 miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hsusmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. AAsk* (V. da Raczkowski) 38 
Rue dc Yarsaoł'.

spodarki królestw  i k ra jiw  reprezentow anych 
■w Radzie państwn. Ponieważ jednak  w ze­
staw ieniach tych brak cyfr, odnoszących się 
do stanu rzeczy w7 Galicyi, poprzestajem y 
więc na samem tylko zaznaczeniu tego działu, 
stanowiącego przeważną część książki.

Polacy pod M m  pluskiem.
(Szląsk Górny wobec wyborów do parlamentu 

Rzeszy).
Górny Szląsk wybiera 12 posłów7 do 

parlam entu. Z tych należy obecnie 5 do Ko­
ła  polskiego, 6 do centrum, a 1 do konser­
watystów. Ostatni, ks. Hohenlohe, reprezen­
tuje powiat kliiczborsko-oleski. gdzie centrum  
miało kompromis z konserwatystam i. Posło­
wie polscy zostali w ybrani z powiatów opol­
skiego, gliwicko - toszecko - lublinieekiego, 
pszczyńsko-rybnickiego, katowicko-zabrskiego 
i bytom sko-tarnogórskiego. Kandydaci pol­
scy w7 powiatach kluczborsko-oleskira, koziel- 
sko-strzeleckirn i raciborskim  nie uzyskali 
przy ostatnich wyborach absolutnej w ię­
kszości.

Gdy w r. 1903 odbywały się na Szlą­
sku pierwsze wybory pod hasłem Koła pol­
skiego, kandydaci wówczas postawieni otrzy­
mali 44.175 głosów, Niemcy zaś zdobyli 
206.801 głosów. W r. 1907 uzyskali Polacy 
głosów 118.733, a Niemcy 172.689, Polacy 
zdobyli zatem głosów 74.558, a Niemcy s tra ­
cili głosów 34.112. U praw nionych do głoso­
wania było na Górnym Szląsku 386.710, a 
głosowało 291.171 osób. tak, że na 100 osób 
głosowało przeciętnie 76.

Ponieważ w r. 1907 na całą Rzeszę 
niem iecką głosowało na 100 przeciętnie 85 
osób, zatem, ani jeden z okręgów szląskich 
nie osiągnął przeciętnego procentu. Znaczy
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MACIEJ W IE R Z B IŃ SK I.

ŚW IĘ T Y  FEN.
Powieść z życia ikarystów.

XIV.

(Ciąg dalszy).

H ans milczał w obłoku czarnej zadumy.
— P ragnę czasem umaić sobie życie 

złudzeniem, że nie jestem  sam, że m am tw cje 
serce, ale w net praw da świeci mi w oczy, 
płoszy rojenia.

Zapadł się w siebie, w elegijną żałość, 
w toń swej samotności, a pani A nna pa­
trzała w pucułowatą, czerwoną tw arz jego 
pytająco i nie m iała słów.

— Nie domyślasz się, co m iałabym  dla 
ciebie za rade — ozwała się po długiem m il­
czeniu.

— Jak ą?
— Abyś wziął sobie żonę.
Głuche milczenie było odpowiedzią na 

to. Jakby  nie słyszał, siedział z oczyma m ar­
two przed siebie utkwionemi, aż wreszcie 
podniósł je  powoli i zatopił je głęboko w jej 
dużych, pięknych źrenicach. Skupiony, na- 
marszczony poważnym spokojem w nikł w jej 
spojrzenie i z cierpkim  uśmiechem na ustach 
ozwał się le n iw ie :

— Dajesz mi taką radę, jakbyś mnie 
się chciała pozbyć.

— Ależ, bynajm niej nie m yślałam  o 
so b ie !

— Czego mi potrzeba?... Twego serca, 
Anno. Ty n ie wiesz, nie chcesz może wie­
dzieć, jak bardzo przywiązałem  się do cie­
bie..,. Gdybym m ógł być pewnym, że posia­

dam w twem  sercu jedno z pierwszych miejsc 
i twoją czułość kobiecą....

U rw ał i raptem  pochwycił oburącz jej
rękę.

— Pragnę żyć z tobą!... — wyrzucił, 
tłum iąc darem nie płom ienie zmysłowe i po­
tok słów uwiązł mu w gardle, aż nareszcie, 
godząc w7 zmąconą jej tw arz poźądliwemi 
spojrzeniam i, c iągną ł: Ty młoda jesteś je ­
szcze.... Nie można uciec przed pragnien ia­
mi.... Zamknąć się w7 obrębie książek.... A n­
no, żyjmy razem ! Jam  twój.... Żaden męż­
czyzna nie był ci więcej oddanym, nie kochał 
cię miłością tak czystą i głęboką....

Drżał na całem ciele, tuląc jej rękę 
kurczowo i błagał ją  spojrzeniem  uporczy- 
wem, p a lił ogniem pożądania.

— Cicho!... Cicho H ans!... M ilcz! Nie 
sz a le j!

— Anno, ja  sam nie wiem, co mnie 
opanowało. A le dość, że nie chcę być tak 
sam na świecie. Chcę z tobą, jedyna, dzielić 
ciężar życia, albo raczej przy twym  boku zło­
żyć znękaną głowę. Ty jedna istniejesz dla 
mnie. Bez ciebie cóżbym ja  począł?

— Cicho, Hans, proszę cię... Nie przy­
pominaj mi, że jestem  kobietą... To nie mo­
że być...

— Dlaczego? Dlaczego?
— Nie... Nie... Natalka...
— Opuści cię... Ona ma własne życie...
— To prawda, ale... nie, Hans, to nie 

może być... Proszę cię, odejdź teraz. Pomó­
wimy spokojnie innym  razem. Albo chodźmy 
na przechadzkę! Nie wychodziłam wcale. 
A tutaj tak gorąco. Te nieznośne muchy...

C hciała podnieść się od stołu, lecz 
H ans zapierał jej swoją osobą wyjście na 
pokój. Spostrzegłszy twarz jego tuż przed 
sobą, przerażona krzyknęła stanow czo:

— H a n s !!...
On odskoczył jakby uderzony w pierś. 

Pani A nna m achinalnie zarzuciła m uślinową 
chustkę na głowę i wyszli z pokoju. Zanim 
opuścili przedsionek, ogarnęła ją  bezmierna 
wdzięczność dla oddanego serca; czuła się 
szczęśliwą, że mogła jeszcze rozniecić po­

żądanie. Ścisnęła przeto jego rękę gorąco i 
rzekła z słodyczą, prosząc go niejako o prze­
baczenie:

— H ans dear, pomówimy innym  ra ­
zem... Zrozumiesz... Bądź pew7nym, że jesteś 
mi bardzo drogim...

On w ysnuł z tego płomyk nadziei.
Bez zastanow ienia kroczyli drogą wio­

dącą w wieś. Pani A nna poczęła coś mówić 
o ekonomicznych poglądach H enryka Geor- 
ge’a, którym i się zajmowali, lecz rozmowa 
rw ała się.

W tem  z głównego trak tu  wyjechali na­
przeciwko nich na row erach N atalka i F rank , 
wioząc na kierow nicach kilka paczek z w i­
ktuałam i.

— Zapraszam się na wieczerzę do pa­
ni — rzekł F ran k  rozpromieniony, witając 
panią A nnę serdecznie.

Chm urny H ans m iał ochotę oddalić się, 
lecz pani A nna ozwała się do n iego:

— Musisz zostać z nam i. Nie pozwolę 
ci odejść. Należysz przecież do nas!

Tern ujęła opuszczonego Duńczyka 
tak, iż rozpogodziło się jego czoło i wziął 
udział w ogólnej rozmowie.

Gdy pani A nna pozostała w tyle z 
F rankiem , ozwała się z uśm iechem :

— Czytam panu z twarzy, że wszystko 
dobrze.

— Może dzięki temu, że zastosowałem 
się do wskazówki pani... Ufam w asymila- 
cyjną potęgę miłości.

— I cóż?
— N atalka zgodziła się wyjechać ze 

mną. P ragnąłbym  spędzić z nią zimę w Flo- 
reneyi a przedtem, jak  sobie życzy, zwiedzić 
kraj, w którym  pani przyszła na  świat.

— Tak m ówiła?.... A wspom niała o
ojcu?

— Ani słowem. A czy mąż pani....
— Mieszka od wielu la t jako inżynier 

w K rólestw ie Polskiem.
— I nigdy nie s ta ra ł się zbliżyć do 

pani, dowiedzieć o córce?
— U kryłam  się tak dobrze przed nim,... 

Zresztą wiem, że oddawna żyje z jakąś ko­

bietą, ma w łasną rodzinę — rzekła pani A n­
na i ■wyjaśniła przyczynę swego osamotnienia.

W ysłuchawszy jej z zajęciem, F ran k  za­
gadnął, jak ie  ma zamiary na przyszłość, bo 
nosił się z myślą nabycia dla niej wygodne­
go domku w7 I^orleigh. Ijecz. gdy dowiedział 
się, że istnienie bractw a je st zachwiane, mu­
siał na razie zaniechać wszystkiego.

— Nie dziwi mnie to -  rzekł. — Sen 
rozwiewa się, jak  bańka mydlana. Dziwi mnie 
wszakże, że pani, indywidualistka, strzelająca 
umysłem wysoko nad szerokie niwy życia, 
związała się z tą  księżycową wysepką w bez­
czynności, albo raczej w bezproduktywności
i w kontem placyi gwiazd pogrążonej. W m ro­
wisku ludzkiem otworzyłyby się dla pani....

— Nie! N ie! — przerw ała pani A n­
na. — Umiłowałam to pasterskie życie, jako 
najhygieniczniejsze dla duszy ludzkiej, a więc 
najwięcej dające szczęścia. I  wierzę, że na 
tej drodze leży zbawienie dla milionów zbłą­
kanych, nieszczęśliwych ludzi, dla wszystkich. 
Gdyby pan zechciał zakupić clomek. byłby to 
podarek dla gminy, nie dla mnie. Nie m yśl­
cie o mnie, drodzy moi, lecz o sobie, a po­
tem więcej o nędzy na świecie, niż o sobie. 
Z początku żyć będziecie dla miłości, lecz 
następnie w inniście żyć przez miłość.

— I ja  tak sądzę. Dlatego pragnę 
wznieść most silny i trw ały między sobą a 
N atalka, sympatyę dusz uważając za najlep­
szy może cement stosunku małżeńskiego. Cho­
ciaż różnimy się pojęciowo niezm iernie, zdaje 
mi się. że istnieje między nami związek sym- 
patyi duchowej, że kiedyś pójdziemy ręka w 
rękę....

— Łącznikiem między wami je s t obok 
miłości wasza dobroć.

— Nie wiem, czy mógłbym rościć so­
bie pretensye do. dobroci. A le N atalkę mam 
za szlachetnie m yślącą kobietę, za egzalto­
w aną idealistkę. Nie śm iałbym  nic w niej 
zepsuć, ale pragnę zespolić ją  z światem, sta­
wić na gruncie realnym .

(Ciąg dalszy nastąpi).



to, że prawie czwarta, część wyborców zapi­
sanych albo nie ma należytego uświadomie­
nia, albo wprost boi sio brać udział w wybo­
rach, chociaż są tajno.

Nie ulega wątpliwości, że zdobyte po­
wiaty Polacy zatrzymają, lecz nie oto idzie. 
Pism a wielkopolskie nawołują, że trzeba ko­
niecznie zdobyć powiat kozielsko-strzelecki, 
co nie będzie przedstawiało wielkich trudno­
ści, a możliwość nie je s t wykluczona, że 
zdobyć da się i powiat kluczborsko-oleski. 
jeżeli osoba kandydata będzie wyborcom tak 
sympatyczna, że i Polacy ewangelickiego wy­
znania będą mogli mu oddać swoje głosy. 
W  r. 1907 brakło Polakowi do absolutnej 
większości tylko 14:20 głosów. Głosowało w 
tym  powiecie na 100 osób tylko 71, to zna­
czy, źe przeszło czwarta część wyborców nie 
poszła na wybory. Ponieważ w powiecie 
kluczborsko-oleskiin było według spisu lu­
dności z 1900 r. 09.049 Polaków, a tylko 
20.989 Niemców', nie ulega wątpliwości, że 
żywioł polski może przeprowadzić posła Po­
laka.

W ielką wagę mieć będzie stanowisko 
centrum  w czasie wyborów.

Jeżeli centrowcy, jak  krążą pogłoski, 
bez porozum ienia zawarli w kluczborsko-ole- 
skim powiecie kompromis z rządowcami prze­
ciw Polakom, to party  a polska wyciągnie z 
tego odpowiednie wnioski, a wiadomo, że w 
podobnych wypadkach centrum  zawsze źle 
wychodziło na zerwaniu z Polakami.

W powiecie raciborskim  było ludności 
polskiej w 1900 r. 43'6 pre. Pow iat ten za­
tem dla Polaków sam ych nie je s t do zdo­
bycia. Możnaby go tylko zdobyć przez za­
warcie kompromisu zM orawcam i. W edług spi­
su ludności z r. 1900. było w powiecie raci­
borskim Polaków 64.397, Morawców 49.901, 
razem Słowian 114.3-58, a Niemców 27.601.

Nie ulega zatem wątpliwości, że połą­
czeni Polacy i Morawcy mogliby ten po­
w iat opanować. N iestety jednak Morawcy 
nie poczuwają się we większości swej do od­
rębności narodowej, widoki więc, takiego 
kompromisu są praw ie żadne.

Prócz wymienionych powiatów jest je ­
szcze sporo Polaków w powiecie prudnickim,

fdzie w r. 1907 nie postawiono kandydata- 
olaka. I ten okręg możnaby kiedyś przy 

mozolnej pracy zdobyć. A jeżeliby go zdobyć 
nie można, to nie ulega żadnej wątpliwości, 
że głosy polskie przy ściślejszych wyborach 
będą rozstrzygały. W edług spisu ludności z 
r. 1900 m iał ten powiat Polaków 43.890, a 
Niemców 49.036, lecz wiadomo, że spisy te 
niezupełnie zgadzają się z rzeczywistością, a 
ich omyłki zawsze wypadają na niekorzyść 
Polaków.

31)

M A R G R A B I N A .
(F ortune  du Boisgohey: L a  m ain  froide).

III.
(Ciąg dalszy).

Paw eł skierow ał się na lewy brzeg, 
myśląc o sytuaeyi. która coraz bardziej się 
w ikłała. Fatalność jakaś w to się wmieszała 
i gorzko teraz żałował, że dał się zaciągnąć 
do sędziego śledczego. Ale nie mógł zrozu­
mieć, w jaki sposób ten człowiek, który pró­
bował z nim szantażu, tak prędko się zde­
cydował pójść opowiedzieć sędziemu, co wi­
dział przy bulwarze Jourdain. Spotkanie w ko­
rytarzu pałacu było zapewne przypadkowe, 
bo człowiek ten nie mógł wiedzieć, że Pa- 
wTeł Cormier będzie tam tędy przechodził. 
Przyszedł więc, aby spełnić, bez żadnej ko­
rzyści dla siebie, pogróżkę wyrażona w liście; 
i dlaczegóż, gdy postawiono go przed P a­
włem, powstrzym ał się od nazw ania go po 
nazwisku, które znał dobrze, ponieważ wy­
pytał się o wszystko dziś rano u dozorcy 
domu przy ulicy G ay -L u ssac?  Czemu nie 
ponowił przed samą denuncyacyą próby szan­
tażu? Czy może nie napisał wszystkiego co 
wiedział i m iał w rezerwie inną groźbę, 
groźniejszą od pierw szej? Paw eł m iał ochotę 
w to wierzyć.

Przypom niał sobie nagle pewnego fia­
kra, którego zauważył na rogu ulicy Gay- 
Lussac w chwili, gdy szukał dorożki, by po­
jechać na avenue Montaigue, — fiakra, który 
m usiał być zajęty, bo story m iał spuszczone. 
Pawłowu przyszło na myśl, że szantażysta 
m ógł tam  się ukryć, zam iast iść czekać go 
na skwerze C luny; śledził go, gdy wyszedł 
i widząc, że Paw eł nie kieruje się. w stronę 
miejsca wyznaczonego na schadzkę, pojechał 
za nim  aż do pałacu pan i-de  Ganges.

Tam, na  miejscu, gdy  Paw eł był u 
m argrabiny, ten człowiek mógł się wypytać, 
tak samo, jak  to uczynił przy ulicy Gay- 
Lussac, o osobę mieszkającą w tym pięknym 
pałacu. Na to są różne sposoby. A  raz do­
wiedziawszy się o czem chciał wiedzieć, ło tr

W powiecie kozielsko-strzeleekim było 
według spisu ludności z r. 1900 Polaków 
108.698 a Niemców' 17.249. Olbrzymia prze­
waga żywiołu polskiego uderza tu  każdego 
w oczy.

Powiat ten należy się zatem bezwąlpie- 
nia Polakom. Przy ostatnich w yborach-bra­
kło głosów polskich tylko 1309. Przy wyborach 
zwykłych glosowało 77 na 100 osób, a zatem 
piąta część wyborców, niezawodnie samych 
Polaków nie głosowała. Komitety powiatowe 
w Strzelcach i w Koźlu już rozpoczynają pracę 
przygotowawczą do następnych wyborów i 
nie ulega wątpliwości, źe powiat ten otrzy­
ma w parlam encie jako swego przedstaw i­
ciela —- Polaka.

Katolicyzm w Rossyi.

Sprawa ks. W iercińskiego rozdm uchała 
wśród istinno-russkich  na nowo tę ślepą nie­
nawiść. jaka  gnieździ się tam  zdawien da­
wna. Jakoż prasa nacyonalistyczna nie - rze- 
staje dolewać oliwy do ognia dyskusją , pro­
wadzoną w tonie bardzo znamiennym, lub też 
rew elacjam i, których cel aż nazbyt widoczny.

Przewodzi tem u chórowi głosów Noiv. 
W rem ia , zawsze gotowe użyć całej swej 
swady, gdy idzie o zalanie gorącego sadła 
żywiołom polskim i katolicyzmowi.

Świeżo zamieścił ten organ szowinistów 
rossyjskieh wywiad z pewnym duchownym, 
ongi prawosławnym , który następnie pod 
wpływem Jezuity, ks. Podymkowskiego. przy­
ją ł religie katolicką.

W r. 1896 otwartp wystawę w N. Now- 
gorodzie. Zjechało się mnóstwo osób tak z 
Rossyi, jakoteż i z zagranicy. Przyjeżdżali 
między innym i i Jezuici. Ks. Podymkowski 
zaznajomił się wówczas ze staroobrzędowca­
mi i z duchowieństwem prawosławnem , a po­
wiadomiony o skłonności duehownego-misyo- 
narza ku katolicyzmowi, nawiązał z nim  zna­
jomość. Rozpoczęły się dysputy teologiczne, 
rozmowy; w dyskusji brali udział, także sta­
roobrzędowcy. Po pewnym czasie ks. Podym­
kowski przedstaw ił duchownemu, o którym 
mowa, poświadczenie Zakonu, że on, Podym­
kowski jest delegatem apostolskim Zakonu.

„I oto — oświadcza in terlokutor wy­
pytującemu go dziennikarzowi — o mojem 
życzeniu zawiadomiono Rzym. Papież przy­
słał błogosław ieństw o i zapytanie, według 
jakiego obrządku pragnę połączenia. Boże mój, 
co to je s t obrządek? — L itera!... Odrzekłem: 
„Jak pobłogosławi Ojciec św ięty1*. Papież wy­
raził życzenie, abym pozostał w obrządku 
wschodnim.

m usiał być dość sprytny, żeby się domyślić, 
że pomiędzy tą  m argrab iną a tym  studen­
tem istn ia ła  tajem nica, której dowie się pó­
źniej i zawsze będzie m ał dość czasu, aby 
ją  wyzyskać.

Z drugiej strony, nie mógł się bardzo 
ociągać ze złożeniem wyznania, nie chcąc 
się wydać podejrzanym.

Zdecydował się więc udać się od razu 
do pałacu sprawiedliwości w chwalebnym  
zamiarze wydania Paw ła Oormier, a później 
w7 chwili, k tórą uzna za stosowną, wyzyska 
odkrycie, które uczynił, to jest, znajomość 
Paw ła z wielką damą. z avenue M ontaigne.

Spotkanie w korytarzu sądowym mogło 
zmodyfikować jego zamiary. Musiał zauważyć, 
że Paw eł Oormier i starzec, który mu towa­
rzyszył, byli natychm iast przyjęci, że sędzia 
śledczy nie kazał im czekać w przedpokoju, 
co świadczyło, że ci panowie musieli mu być 
dobrze znani.

W skutek tego ograniczył się do oskar­
żenia Paw ła, nie wymieniając jego nazwiska, 
mówiąc, że przyszedł uczynić zeznanie, co do 
sprawy bulwaru Jourdain, nie domyślając się, 
że u drzwi sędziego spotka jednego z wino­
wajców.

A  jeżeli sędzia pozostawi Paw ła na wol­
nej stopie, uprzejmy Brunacbon zamierzał 
zagrozić mu w swoim czasie, że wmięsza w 
tę spraw ę kobietę, która pewnie z bliska go 
obchodziła.

Czy był szczery, oskarżając go o mor­
derstw o? W gruncie rzeczy można było wie­
rzyć w dokładność jego opowiadania, chociaż 
zdawało się nieprawdopodobnom. aby obudził 
się dopiero wtedy, gdy pojedynek skończył 
się śm iercią pana de Ganges.

Mało to zresztą obchodziło Pawła Cor­
mier, który nie, będzie w kłopocie, żeby wy­
kazać fakta w prawdziwem św ietle i od niego 
tylko zależało zmieszać bezwstydnego szanta­
żystę, ponieważ m iał w7 kieszeni list, w któ­
rym on ofiarował na sprzedaż swoje milcze­
nie za cenę dziesięciu tysięcy franków.

Jeżeli Paw eł nie pokazał tego listu, to 
dlatego, że nie pom yślał o tein przy konfron­
ta c ji, a teraz przypom inał to sobie z rado­
ścią, że zachował broń w razie nowej i gro 
źniejszej napaści, którą przewidywał.

Te rozm yślania m usiał jednak  przerwać. 
Nie iniał na to zbyt wiele czasu, bo trzeba 
było przedewszystkiem wycofać się z poło-

■ Faktycznie jeszcze w r. .1896 przesze­
dłem  na katolicyzm, lecz rząd nie był o tern 
zawiadomiony. Dopiero po dwu latach do­
niosłem o mojem przejściu i skutek był taki, 
że osaczono mnie w twierdzy Suzdalskiej,

Mówimy o obrządku, o Jezuitach, o 
walce z nimi. Kim są Jezuici — nik t nie 
wie. O prawdziwym głosicielu zasad Chry­
stusa utrw aliło się przekonanie, jako o ja ­
kiejś demonicznej postaci Straszak, stwo­
rzony przez protestancką mitologię, przeraża 
nas. Hardziej banalnego i szablonowego po­
glądu na rzeczy, jak charakterystyka Jezui­
tów, nie znamy.

„Łotr, zabójca, in trygant i dyplomata"! 
Oto wszystkie nasze wiadomości o Jezuitach.

Jeżeli to, co wiemy o Jezuitach, jest 
prawdą, to Jezuita, który przyłączył mię, nie 
mógł być Jezuitą. Był to człowiek miły, pe­
łen gaianteryi, jak  zwykle mówimy „porzą­
dny" i przytem niezwykle naiwny.

Jako „n ie-dyplom ata" jest bardzo po­
dobny do wielu istotnvch Jezuitów, nie po­
w stałych pod wpływem fan tazji.

W Nowym - Nowgorodzie istniało Kółko 
Sołowjewa. Duszą jego była gorąca wielbi­
cielka Wł. Sołowjewa p. Szmidt, młoda, pię­
kna i nie po kobiecemu oczytana kobieta. 
Wszyscy skłaniali się ku katolicyzmowi i 
przygotowywali się do przyjęcia go. Naraz 
przychodzi mój Jezuita i oświadcza: „Jestem  
Jezuitą". Wiadomość o dżumie' wywołałaby 
wrażenie mniejsze, aniżeli to oświadczenie.

Kółko się rozchwiało. Z 14 osób zale­
dwie trzy opanowały swój strach i przeszły 
na katolicyzm.

Proszę powiedzieć co to za dyplomata, 
który pierwszemu lepszemu przyznaje się, że 
je s t Jezuitą. W ątpić zaś o jego istotnem  na­
leżeniu do Zakonu nie było najmniejszej 
podstawy. Jeżeli w naszem pojęciu Jezuita 
je s t wcieleniem  dyabła, to proszę powiedzieć, 
czem był mój przyjaciel".

N astępnie przedstawiwszy obraz życia 
w ewnętrznego .Jezuitów, inform ator Non:. 
W remieni w ten sposób charakteryzuje rolę 

polityczną Z akonu.
„W yraźnie oskarżają Jezuitów o służe­

nie celoin politycznym mocarstw. Poloniza- 
cyę utożsamiają z jezuickim  programem dzia­
łalności. Je s t to m niem anie całkiem błędne. 
Jezu ici-P o lacy  mogą służyć narodowi pol­
skiemu, podobnie, jak  rossyjscy będą służyć 
narodowi rossyjskiemu, W łosi — włoskiemu 
i t. d .“

C harakterystykę powyższą Arou\ W re­
m ia  opatrzyło takim kom entarzem :

Ta przychylna opinia rossyjskiego ka­
p łana katolickiego o Jezuitach aż nadio wy­
mownie świadczy, zkąd idzie propaganda ka­
tolicyzmu w Rossyi.

żenią, w które wpakował się dzięki wizycie 
u sędziego śledczego. A na to trzeba było 
przedewszystkiem zobaczyć się z Janem  de 
M irandę.

Wdzięczny był ojcu Bardin, że zamil­
czał jego nazwisko, lecz czuł, iż stary  adwo­
kat nie utrzym a długo w tajem nicy tego na­
zwiska, którego łatwo się dom yślał, wiedząc, 
do jakiego stopnia syn jego starej przyjaciół­
ki był zaprzyjaźniony z tym swawolnym mło­
dzieńcem.

Paw eł zam ierzał nawet posłużyć się tyin 
argum entem , aby zdecydować Jana  de M iran­
dę w razie w ahania do udania się do pałacu 
sprawiedliwości. M iał nadzieję, że go w łóżku 
jeszcze zastanie.

Rozłączając sio z nim dziś rano, „Mi­
randę oświadczył, że zostanie cały dzień w 
łóżku, chcąc wypocząć po noenem zmęczeniu 
a Paw eł wiedział, że je s t dość rycerski, aby 
się nie ukryć wtedy, gdy jego przyjaciel, 
mniej od niego skompromitowany, był może 
rzucony na pastwę sędziego śledczego.

Przybywszy do domu Jana, na bulwa­
rze Saint-G ennain, Paw eł doznał okrutnego 
rozczarowania.

M irandę tylko co był wyszedł i według 
zwyczaju nie powiedział ani gdzie idzie, ani 
kiedy powróci.

Paw eł przypuszczał, że Ja n  nie opuścił 
dzielnicy i że znajdzie go w której z kawiarń, 
uczęszczanych przez studentów. Ale w której? 
M irandę, aby sobie urozmaicić przyjemność, 
ukazywał się raz w jednej, raz w drugiej ka­
w iarni rano i wieczorem, w porach absyntu. 
Paw eł postanow ił obejść wszystkie kolejno, 
dopóki go nie znajdzie, a nie będzie trudno 
go poznać, gdyż dzięki wysokiemu wzrostowi 
i hałaśliw em u zachowaniu widać go było i 
słychać z daleka.

Paw eł skierował się więe na bulwar 
Saint-M ichel, a ztaintąd aż w górę. na ulicę 
Medieis, nie spotkawszy nigdzie Jana.

Zwiedził potem kaw ;arnie przy ulicy 
Souffiot i także go nie spostrzegł.

Ale na rogu placu Panteonu, spotkał 
trzech studentów, którzy byli obecni przy 
pojedynku i zdawało mu się, że starają się 
go uniknąć. Lecz Paw eł zbliżył się do nich 
i zaczął im wyrzucać ich postępowanie. Po­
zwolili mu mówić i wkrótce Paw eł przyszedł 
do przekonania, że strach, który ich ogarnął 
w chwili śmierci m argrabiego, nie opuścił

L o n d y n , 20 kwietnia.
(Słabe rezultaty obrad Izb. — Przewlekłość ich. - 
Petyoya do króla. - Konferencja kolonialna. 
Stara bolączka. — Pomnik za 5 milionów. - 

Sympatyczne dary).

Ohoć oba parlam enty obradują pilnie 
w A nglii, to oprócz kwestyj niezbędnych do 
załatw ienia, w bieżącem życiu państwowem, 
kwestye zasadnicze, wytyczne nie postępują 
nic naprzód. Stronnictw a parlam entarne, 
zwłaszcza zachowawcze, używają wszelkich 
możliwych sposobów, aby kwestye przez nie 
zwalczane jak można najdalej odwlec, jeśli 
już ieh przeprowadzeniu n ie  można zapo- 
biedz. Wtedy, kiedy Izba gmin zajęta jest 
prelim inarzam i budżetowymi, w Izbie lordów 
sprawa konstytucyjnego zatargu wzięła na­
gle niespodziewany obrót. Jjord Lansdowne 
nietylko nie wniósł dotąd zapowiedzianego 
billu o reform ie Izby wyższej, ale radby go 
naw et na najdalszą metę odłożyć. W łonie 
sam ych lordów7 powstały zatargi pomiędzy 
młodą generaeyą, uznającą potrzebę ustępstw 
w duchu demokratycznym a starszą genera- 
cyą, która nie może się pogodzić i zżyć z 
myślą, że radykalna reform a je st potrzebna. 
Go więcej nawret lord Lansdowne,J niew ia­
domo czy dla zyskania czasu, ażeby kwestye 
reformy na jak  najdalszy term in odsunąć, 
wniósł niedawno projekt petycyi do króla, 
aby ten zrzekł się prerogatyw nominacyi lor­
dów na ich korzyść. Prerogatyw y bowiem 
Korony polegają na możności mianowania 
takiej liczby lordów, jaka w danej chwili 
dla rządu je s t potrzebna, oraz do rozsyłania 
zaproszeń do lordów na początku każdej se- 
syi, aby na nią przybyli, obradowali i gło­
sowali.

Bez takiego, im iennego zaproszenia ża­
den z lordów nie mógłby brać udziału w7 se- 
syi. Oczywiście król nie mógłby się przychy­
lić do żądania lordów7, ani mu odmówić, bez 
poradzenia się z m inistram i, którzy krok taki 
stanowczoby królowi odradzili i do niego nie 
dopuścili. Po za tem, oprócz ciągłych zakuli­
sowych i otw artych dyplomatycznych walk 
stronnictw  demokratycznego i zachowawcze­
go, które nie zaostrzają się chwilami li tylko 
dzięki zaabsorbowaniu się wszelakich stanów 
przygotowaniami do uroczystości koronacyj­
nych, opinia publiczna niem ało zajmować się 
zaczyna kilkoma konferencjam i, jak ie  mają 
się odbyć w maju r. b. Pierwsze miejsce o- 
czywiście zajmuje konferencja  kolonialna, 
zwołana do Londynu na d. 24 maja. Gwo-

ich do tej pory. Błagali go, żeby mówił ci­
szej i oznajmili mu półgłosem, że chodziły 
już wieści w dzielnicy łacińskiej, że sprze­
czka rozpoczęta w Closerie tragicznie się za­
kończyła

W idziano tajnych agentów, snujących 
się po B ouf Mich' i trzej świadkowie po­
przysięgli sobie, że nikomu nic nie wspomną 
o swojej nocnej przygodzie.

Paw eł wolałby widzieć ich nieco bar­
dziej pewnymi siebie, lecz radził, aby dalej 
milczeli i zapytał w końcu, czy nie widzieli 
Mirandę.

Odpowiedzieli, że od pojedynku Mi­
randę nigdzie się nie pokazał i zapewne się 
ukrywa.

Po tych słowach Paw eł Cormier. wi­
dząc, że nic nie wyciągnie z tych przerażo­
nych młodzieńców, opuścił ich i udał się na 
dalsze poszukiwania.

Spędził tak całe dwie godziny bez ża­
dnego skutku i wreszcie zaczął na seryo się 
niepokoić tem nagłem zniknięciem młodzień­
ca, którego zazwyczaj wszędzie było pełno-

Niepodobna było przypuszczać, aby l0k' 
korayślny M irandę, zdjęty nagłym i wyrzut]1'  
mi sumienia, um knął do Trapistów lab j10 
Grandę Chartreuse, by czynić pokutę. Got°w 
był raczej zamknąć się u jakiej znajojnej '/j 
dzielnicy, u M aryi, uezeniey akuszeryj- ! 
Wery nihilistk i, które ze wszystkich n»j*ef ieJ 
lubił. , .

Lecz Paw eł nie czuł się w uspoSOl)le'  
niu iść szukać go u tych pań.

Zrobił, co mógł i jak  najlepiej* a “ ’e_ 
podobieństwa od nil.ogo wymagać n i0 J|iozna.

Jeżeli mu się nie uda odnaleźć zagi­
nionego, Paw eł pójdzie ju tro  op0Wledziec 
swoje niepowodzenie ojcu Bardin^ a nawet, 
jeżeli będzie potrzeba synowi, który będzie 
wiedział jak  zarządzić i który był nadto do­
brze usposobiony dla niego, żeby go czynić 
odpowiedzialnym za nieobecność przyjaciela.

Paw eł miał jeszcze jeden obowiązek 
do spełnienia: oznajmić pani de Ganges, co 
się działo; ale nie wiedział, jak  to wykonać, 
by jej nie narazić na kom prom itację.

Dzień był ciężki, ale nie był to jeszcze 
koniec wszystkich zmartwień,

(Giąg dalszy nastąpi).
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zdziera konferencyi stanie się bezwątpienia 
trak ta t handlowy pomiędzy Kanadą a S tana­
mi Zjednoczonymi. Z trybuny kongresu ame­
rykańskiego w W aszyngtonie padły niedawno 
wielkie słowa amerykańskiego kongresisty, 
wzywające prezydenta Tafta do otw artych ne- 
gocyacyj z A nglią i ustąpienia im Kanady. 
A strach ma wielkie oczy i choć odpowie­
dzialni mężowie stanu w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych oświadczają, że o niczem po- 
dobnem nie może naw et być mowy, to kwe- 
stya Kanady sta ła  się aktualną i angielscy 
protekcyoniści piorunują, biorąc na seryo 
ekscentryczną propozycyę am erykańską.

Z rzeczy bieżących, które najwięcej zaj­
m ują po za sprawam i parlam entarnem i opi­
nię publiczną — są wciąż jeszcze uroczysto­
ści koronacyjne i odsłonięcie pomnika kró­
lowej W iktoryi. A będzie to kolosalny po­
m nik ; twórca jego — rzeźbiarz Brook po­
trzebow ał aż dziesięciu lat, ażeby swe dzie­
ło ostatecznie doprowadzić do szczęśliwego 
końca. Ogromną ciekawość budzi artystyczna 
wartość tego pomnika, ciekawość tem więcej 
podniecaną, że zaspokojona zostanie dopiero 
w dniu, kiedy spadnie ochraniająca go za­
słona. Dzisiaj opinia polega na kilku zaku­
lisowych zdaniach rywali, którzy ogromnie 
zazdroszczą Mr. Brookowi tak samego dzie­
ła, jak  przychylności Dworu, która budowę 
pomnika w jego ręce złożyła wraz z subskry­
bowaną przez naród sumą około pięciu mi­
lionów koron. A nglia ma bardzo wielu wiel­
kich artystów -m alarzy, nie może się jednak 
poszczycić żadnym genialnym  rzeźbiarzem. 
W danym wypadku pozostawało chyba po­
wierzyć rzeźbę pom nika Bodinowi, lecz tru ­
dno znów było praw ie dar narodowy odda­
wać w ręce cudzoziemca. Odsłonięcie pomnika 
nastąpi w końcu maja — uważane je s t przez 
króla, jego rodzinę jako najwłaściwszy w'stęp 
do koronacyjnych obrzędów. Na odsłonięcie po­
m nika zapowiedział swój przyjazd cesarz W il­
helm, który po raz pierwszy ujrzy Londyn 
w fizyonoraii świątecznej radośnej, gdyż do­
tąd dw ukrotnie już w idywał Londyn przy­
brany tylko we flagi i kiry żałobne.

Bardzo sympatycznymi objawami przy­
wiązania narodu do króla są dwa dary narodowe 
dla króla i królowej, jako dary koronacyjne, a 
tem więcej sympatyczne, że im ienne. 'Wszy­
stkie więc Marye, M aryjki, M arychny i t. p. 
składają^się na dar, zbierając od 1 penny do 
1 funta st. Tak samo wszyscy Jerzowie i 
Dżiordziki z całego imperyum brytyjskiego 
subskrybują takież składki na prezent koro­
nacyjny dla króla. Tak więc król Jerzy bę­
dzie m iał w spaniały dar koronacyjny od 
wszystkich swych poddanych Jerzyków, a 
królowa M ary — od wszystkich Maryjek.

jPw.

Sprawa marokkańska.

Z Tangeru nadeszła wiadomość, że ma­
jo r  Bremond z m ehallą swoją (oddziałem 
wojska krajowego) wkroczył do Fezu. Oficer 
ten  nadciągając od północy wzdłuż rzeki 
Sebu, przez dni szereg m usiał z oddziałem 
swoim wypoczywać bezczynnie z powodu 
długotrw ałych deszczów. N ie wiedziano n a ­
wet, co się z nim  dzieje i słychać było na­
wet głosy obawy, że ekspedycya Brómonda 
uległa prawdopodobnie zagładzie. Wiadomość 
ta na szczęście okazuje się obecnie fałszywą. 
Upadają także wszelkie wersye o upadku Fezu.

Sytuacyę tego m iasta przedstaw iano w 
groźniejszych może, niż na to rzeczywistość 
zasługiwała, barwach, skoro Brómondowi u- 
dało się bez wielkiego snaó w ysiłku zająć 
owe miasto i skoro oblężeni mogli tak długo 
stawiać skutecznie czoło naporowi zbuntowa­
nych plemion. Przypom nieć zresztą wypada, 
że Fez już niejednokrotnie w ciągu wieków 
oblęgano, nikomu wszakże nie udało się go 
zdobyć.

Rozwój sprawy marokkańskiej doszedł do 
punktu, w którym  grozić może zawikłaniami 
w polityce międzynarodowej. Coraz donośniej 
rozbrzm iewają głosy, zwracające się przeciw­
ko Francyi z powodu, że akcyi swej nadała 
rozmiary szersze, niż wym agał tego wzgląd 
na uspokojenie M arokka i bezpieczeństwo o- 
saczonych w Fezie Europejczyków. Hiszpania 
patrzy na akcyę francuską z rosnącem nie­
dow ierzaniem , posiada bowiem wprawdzie 
rąbek wybrzeża zwany rifem  i zamieszkały 
przez Kabylów, jednakowoż byłoby jej to 
wcale nie na rękę, gdyby od dalszych części 
kraju została zupełnie odcięta. Nastąpiłoby 
to zaś w razie przemiany chwilowego zajęcia 
kraju na trw ałą  okupacyę.

Hiszpanii wszakże nie dostaje sił, by 
upomnieć się u F rancyi o poszanowanie praw 
swych. N atom iast w Niemczech nie brak po­
czucia siły, a tam również ostatnie zarządze­
nia F rancyi co do M arokka wywołały po­
wszechne wzburzenie.

Jakoż cała prasa niemiecka zajmuje się 
tą  sprawą. W e wszystkich dziennikach prze­
bija wielkie rozgoryczenie przeciw Francyi, 
a nie brak naw et dość groźnego tonu. Prze- 
dewszystkiem Localangeiger, Tageblatt i inne

dzienniki otrzym ują wiadomość, jakoby wszel­
kie pogłoski o Marokku były przesadzone i 
um yślnie przez F rancyę w obieg puszczone 
dla upozorowania interw encyi. Twierdzą one, 
że w Fezie nie było żadnych dalszych walk, 
a położenie Europejczyków bynajm niej nie 
było niebezpieczne. Dalej tw ierdzą dzienniki, 
że niepraw dą jest, jakoby Muley Hafid żądał 
od rządu francuskiego pomocy.

Yossische Z tg . pisze : F rancya wpraw ­
dzie twierdzi, że nie ma zamiaru pozostania 
w Fezie, ale tak samo było w Casablanca. 
Mając 23.000 wojska do dyspozycyi, F rancya 
będzie faktycznie panem kraju i zaprezentuje 
w każdym razie rządowi m arokkańskiem u ra ­
chunek kosztów wojennych, który sam je ­
dynie wystarczy, aby oddać Marokko w n ie­
wolę francuską.

Post p isze: Postępowanie F rancy i je s t 
wyraźnem zerwaniem układu w  A lgesiras. 
F rancya — pisze P ost — wywołała sama 
powstanie w Marokku, aby upozorować in- 
terwencyę,

Prezydyum  Zwńązku wszechniemieckie- 
go uchwaliło rezolucyę, w której domaga się 
rozdziału Marokka między F rancyę a Niemcy.

P a r y ż .  Ag. H avasa  donosi z Casa­
blanki, że generał M oinier wydał odezwę do 
szczepów tej treści, iż F rancya nie ma za­
m iaru okupować nowych obszarów tylko 
chronić kolonie i przywrócić porządek, sza­
nując powagę sułtana. Jeśli szczepy porzucą 
powstanie, to F rancya wstrzyma wojska w 
marszu, w przeciwnym razie będzie musiała 
pacyfikować kraj i przykładnie ukarać bu­
rzycieli pokoju.

P a r y ż .  (Ag. H avasa). Z Fezu donoszą, 
pod datą 12 b. m,: A tak powstańców został 
przez artyleryę i piechotę odparty.

T a n g  e r . (B . R eutera). Szeryf Wacon 
na życzenie su łtana i francuskiej ambasady 
uda się w okolice Fezu, by skłonić pow stań­
ców do poddania się.

T a n g  e r . A g. H avasa  donosi z Babat, 
że Muley Zin, b ra t Muleya-Hafida, został w 
M aąuinez obwołany sułtanem . W ojska splon- 
drowały okolice, kilku Żydów zabito.

P a r y ż .  (Ag. IIa v a sa ). Donoszą z El 
Ksar pod datą 24 b. m .: W zburzenie w ob­
szarze Gharb wzrasta. Szczepy są podburzane 
przez agitatora Ben Sghir. 300 jeźdźców ze 
szczepu Beni Hassen przekroczyło już Sebu 
i zamierza d. 26 b. m. proklamować powsta­
nie. W Suk el A rba i Sidi A issa tylko in- 
terw encya wojska, stojącego w El Ksar, mo­
głaby zapobiedz powstaniu. W ybuch jego na­
raziłby na szwank zaprowiantowanie m ehalli 
Brernonda i odciąłby połączenie Fezu z Tan- 
gerem.

K R O N I K A .
Lioów, 26 kw ietnia.

— K alendarz.
C z w a r t e k  (27 kw ietn ia):
Peregryna. — Bogufała. — Martyna.
Wschód słońca, o godzinie 4T 0  rano, za­

chód słońca o godzinie 6'32 po południu.

— N ajj. P an  raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatuły gr.-kat. komite-, 
towi budowy cerkwi w Korniaoh, pow. raw­
skiego, zapomogi w kwocie 200 koron.

— JE . ks. A rcybiskup dr. B ilczcw sk i 
wyjechał wczoraj do Krakowa.

— K om itet balu  prasy uważa za miły 
swój obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy przyczynili się do świe­
tnego rezultatu zabawy, mającej na celu powię­
kszenie funduszów dla wdów i sierót po dzien­
nikarzach. W szczególności dziękuje p p .: J. A. 
Baczewskiemu, Teofilowi Banasiowi, Aleksan­
drowi Bienieckiemu, Janowi Chrypiakowi, Ka­
rolowi Czudżakowi, Janowi Demetrowi, Józe­
fowi Demetrowi, Michałowi Demetrowi, F ran­
ciszkowi Ichniowskiemu, Józefowi Kotowiczowi, 
Janowi Królikiewiczowi, Andrzejowi Kuczkowi, 
aptekarzowi Maryanowi Krzyżanowskiemu, Ma- 
ryanowi Lasockiemu, Józefowi Lintnerowi, Ja ­
nowi Ludwigowi, Lwowskiemu Towarzystwu 
akcyjnemu browarów, Juliuszowi Meinlowi, 
Mleczarni przeworskiej, Antoniemu Mokrzyckie­
mu, Stanisławowi Mokrzyckiemu, Franciszkowi 
Moszkowiczowi, A. Miillerowi (Bazar cukrowy), 
Władysławowi Musiałowiczowi, Władysławowi 
Podhaliczowi, Wiekosławowi Prpićowi, Leono­
wi Sadowskiemu, Wilhelmowi Schirmerowi, Ka­
zimierzowi Sotschekowi, Juliuszowi Stadtmulle- 
rowi, Erazmowi Świerczewskiemu, Albertowi 
Szkowronowi, Fryderykowi Schleicherowi, Fran­
ciszkowi Tabaczyńskiem u, Michałowi Toepfuro- 
wi, Henrykowi Treterowi, S. Wicserowi, radcy 
Jakóbowi Wistowi, Masowi Wi.xlowi, Zarządo­
wi browaru „Poigari“, Florynnowi Zwolińskie­
mu i Zygmuntowi Zehngutowi.

t — 3 Maja. Na uroczystym wieczorze, 
który odbędzie się w przededniu obchodu, dnia 
2 maja o godz. 7'30 w sali ratuszowej, słowo 
wstępne wypłosi prof. dr. Józef Milewski. Pro­

gram wieczoru wypełnią deklamacye p. Anny 
Gostyńskiej, Heleny Buczyńskiej, Czesława Krzy­
żanowskiego, dalej śpiew solowy p.  Stanisławy 
Argasińskiej. produkcye chóru „Hejnał“. Akom­
paniament objął prof. Stanisław Głowacki. Do 
udziału w uroczystym pochodzie . zgłosiły się 
wszystkie Towarzystwa polskie. .

— O b u d ow n ictw ie  podhalańsk iem  
mówić dziś będzie w7 Muzeum przemysłowem 
dr. Jan Gwalbert Pawlikowski o godz. 7 wie­
czorem. Wstęp na interesujący ten wykład ko­
sztuje 60 hal. — dla młodzieży szkolnej 30 
halerzy.

Wystawę podhalańską zwiedziło do wczo­
raj 6853 osób; wyroby ceramiczne, które nie­
dawno nadeszły z Chochołowa, prawie wszy­
stkie zostały już rozsprzedane.

- •  W ystawa rybacka. Dla rozbudzenia 
w kraju większego zainteresowania się sprawa­
mi rybactwa, dla poparcia akcyi, mającej na 
celu podniesienie chowu ryb i gospodarstwa 
rybnego, wkońeu dla ułatwienia przeprowadze­
nia pewnej organizacyi handlu ryb, Komitet 
gal. Tow. gospodarskiego we Lwowie podjął 
myśl urządzenia w jesieni 1911 roku krajowej 
wystawy rybackiej.

Wedle wstępnego ogólnego projektu, głó­
wnym przedmiotem tej wystawy byłyby okazy 
żywych ryb, tak stawowych, jak i rzecznych, 
w różnym ich wieku, umieszczone w odpowie­
dnich akwaryach. Prócz tego znalazłyby na wy­
stawie miejsce plany i modele stawów rybnych 
i urządzeń, mających związek z gospodarstwem 
rybnem, jak upusty, szluzy, kraty, przepławki 
i t. d. Następnie obejmowałaby wystawa przy- 
bory i narzędzia, używane przy wychowie, po­
łowie i transporcie ryb. Dalej znaleźćby się tu 
powinny mapy, tablice, zestawienia i wykazy, 
odnoszące się do rozwoju rybactwa, oraz tabli­
ce, okazy i preparaty, ułatwiające naukę gospo­
darstwa rybnego, wkońcu dzieła, traktujące o 
chowie ryb i rybołówstwie, oraz wszystko, co 
mieć może związek z chowem ryb.

Ponieważ u nas w kraju nie próbowano 
nigdy urządzić wystawy rybackiej i tylko w la­
tach 1 8 8 7 -i 1894 podczas wystaw krajowych 
w Krakowie i we Lwowie urządzono małe od­
działy rybactwa, przeto zamierzone przedsię­
wzięcie powinnoby obudzić ogólne zaintereso­
wanie, tem więcej, że sam przedmiot nietylko 
wśród fachowych ludzi, ale i u ogółu ludności, 
budzi zawsze bardzo żywe zainteresowanie.

O szczegóły w tej sprawie należy zgła­
szać się do Komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3.

— W K asyn ie urzędniczeli! odbędzie 
się w sobotę, 29 b. m., o godzinie 7'30 wie­
czorem przedstawienie amatorskie. Po przedsta­
wieniu tańce.

— K oncert »szesnastki«, zespołu or- 
kiestralnego 16 skrzypków, ze znakomitym ar­
tystą- skrzypkiem Wacławem. Kochańskim i 
pianistką Heleną Ottawową, odbędzie się. w 
Kole literacko - artystycznem w niedzielę, 7 
maja.

— K rajow e Tow. op iek i nad d ziećm i 
we L w ow ie odbędzie walne zgromadzenie w so­
botę, dnia 29 b. m., o godz. 5 po południu 
w wielkiej sali ratuszowej.

— U padłość. Galicyjski Związek wie­
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firmy: 
Herman Acht, handel towarów galanteryjnych 
i obuwia we Lwowie, ul. Gródecka 1. 68.

— Ś lub . Wczoraj w południe odbył się 
w Krakowie ślub dr. Tadeusza Sobolewskiego, 
znauego literata, urzędnika prokuratoryi skarbu 
zo Lwowa, z panną Maryą Balasitsówną, córką 
Augusta Balasitsa, profesora Uniwersytetu lwow­
skiego. Po ślubie nowożeńcy wyjechali zagra­
nicę.

— W ybitny  lite r a t p o lsk i, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnyeh 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya G asety Lwowskiej.

— B estya lsk i m ord ś .  p. O gińsk iej. 
R ozpraw a k a rn a  przeciw Kazimierzowi Lewi 
ekiemu, sprawcy bestyalskiego mordu, dokona­
nego w dn iu  22 g ru d n ia  z. r. na  osobie ś. p. 
A ntoniny Ogińskiej,  a r ty s tk i  tea tru  miejskiego 
we Lwow ie, odbędzie się dnia 17 maja b. r. 
przed tutejszym try b u n a łem  sądu  przysięgłych.

A  Z g u b io n o : książeczkę udzia łową
U nionbaku  na 50 kor., oraz 90 kor. w gotówce 
i w eksel na 1000 kor., podpisany  przez Leizora 
Grubera.

A  W ypadek na budow ie. Na budowie 
jednego z domów przy ul. Senatorskiej spadła 
wczoraj z rusztowania II. piętra na rusztowa­
nie I. piętra robotnica Zofia Skolowa i doznała 
pęknięcia kości w lewej nodze. Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło ją  do szpitala powszechnego,

Ą  Czyja w łasność l Pod bramą ka­
mienicy przy ul. Chorążezyzny 1. 31 znaleziono 
dziś rano duży szyld z napisem : towary ko­
rzenne, kawa, herbata i t. d., porzucony tam 
widocznie przez jakieś wesołe towarzystwo, po­
wracające do domu z nocnej hulanki.

A  Z łośliw y  p ies. W ulicy Furmańskiej 
rzucił się wczoraj jakiś pies na woźnicę Anto­
niego Skibę i dotkliwie pokąsał go w obie 
nogi.

A  N ag ły  zg o n . W drukarni żydowskiej 
przy ul. Kołłątaja 1. 3 zmarł wczoraj nagle 
przy pracy 7 0 -letni zecer Eisig Briiek,

A  R abunek. Na wzgórzach Pilichow- 
skich napadło wczoraj dwóch jakichś drabów 
na zarobnika Piotra Maksymowa i zrabowało 
mu z kieszeni pulares, zawierający 10 kor. i 
paczkę tytoniu.

A  W ziął na żen iaczk ę... Cieśla Michał 
Bundry chodził przez jakiś czas w zaloty do 
służącej Malwiny Walewskiej. Ostatecznie wy­
łudził od niej 60 kor. na koszta ślubu i znikł 
bez śladu. Walewska dowiedziawszy się później, 
że Bundry jest żonaty, doniosła o wszystkiem 
policyi.

A R abunek. W ulicy Bóżniczej napadł 
wczoraj jakiś drab na handlarza starzyzny 
Ozyasza Rosamera i wyrwał mu z ręki har­
monijkę i dwie korony.

A  N ieostrożna jazd a . Woźnica Iwan 
Bułkowski jadąc wczoraj szybko ulicą Hetmań­
ską, najechał na przechodzącą tamtędy Minę 
Friedmanową, powalił ją  na ziemię, przyczem 
Friedmanowa odniosła obrażenia na lewej 
nodze.

A N ieszczęśliw y  w ypadek. Służąca 
Rozalia Łaszkiewiczówna piorąc wczoraj w ku­
chni mieszkania swego służbodawcy bieliznę, 
wylazła na przypiecek, a następnie, gdy chciała 
z niego zleźć, włożyła przez nieuwagę lewą nogę 
do baniaka z ukropem stojącego na kuchni, 
przyczem poparzyła ją  sobie bardzo dotkliwie 
od stopy aż do kolana.

Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A K ronika p o licy jn a . Z pokoju go­
ścinnego w hotelu Francuskim skradziono 
wczoraj p. Agacie Halpernowej ze Złoczowa 
czarny kostium damski, matinkę, bluzkę koron­
kową i boa ze strusich piór, łącznej wartości 
170 kor.

Do mieszkania dr. Gustawa Mautnera przy 
ul. Supińskiego 1. 1 włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł rozmaitą garderobę, wartości prze­
szło 300 kor.

Z wozu pocztowego, rozwożącego prze­
syłki, skradziono wczoraj na placu Maryackim 
paczkę zawierającą skórę na buciki.

Rozwozicielowi wędlin Izaakowi Kohnowi 
skradziono z wozu w ulicy Gródeckiej worek, 
zawierający 20 klgr. kiełbasy.

( A )  Z Izb y  sądow ej. Po przerwie świą­
tecznej rozpoczęły się dziś w dalszym ciągu 
rozprawy przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych. Na ławie oskarżonych zasiadł 
47-letni Piotr Stefańczuk, rębacz, zamieszkały 
w Zamarstynowie. Prokuratorya Państwa o- 
skarża go o zbrodnię zabójstwa. Stefańczuk żył 
w ustawicznej niezgodzie ze swoim zięciem 
Stanisławem Bałtarowiczem. W dniu 19 lutego 
1910 roku podczas kłótni Stefańczuk chwycił 
sztylet i ugodził nim Bałtarowicza w brzuch, 
a następnie dwa razy w pierś. Rany były 
śmiertelne. Bałtarowicz, wystawiony na dotkli­
we męki, porwał brzytwę ze szafy i poderżnął 
sobie gardło, poczem niebawem skonał.

Wyrok zapadnie po południu.
W obecnej kadencyi sądu przysięgłych 

odbędą się jeszcze następujące rozprawy:
Dnia 28 b. m. odbędzie się rozprawa 

przeciw Rudolfowi Pleinorowi, oskarżonemu o 
zbrodnię sprzeniewierzenia. Dnia 29 b. m. prze­
ciw Katarzynie Meichertównej o zbrodnię dzie­
ciobójstwa. Dnia 1 maja przeciw Janowi Kol- 
buszewskiemu o zgrodnię zgwałcenia. Dnia 2 
maja przeciw Katarzynie Serkisowej o zbrodnię 
morderstwa. Dnia 3 maja przeciw dr. Włodzi­
mierzowi Baczyńskiemu o obrazę czci. Dnia 4 
maja przeciw Michałowi Kłymkowowi o zbro­
dnię zabójstwa. Dnia 6 maja przeciw Adamo­
wi Łastowieckiemu o obrazę czci. Wreszcie 8 
maja odbędzie się trzydniowa rozprawa przeciw 
Kaselowi Hausmannowi i Salamonowi Gelberowi 
o zbrodnię oszustwa.

— Apteka dom ow a w B rzeszczach.
C. k. Namiestnictwo na podstawie reskryptu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 15 
marca 1911, zezwoliło dr. Rajmundowi Kelle­
rowi, lekarzowi bractwa gwarectwa węglowego 
w Brzeszczach, na utrzymywanie apteki domo­
wej w Brzeszczach.

— T w órca pom u łk a  G runw aldzkie­
go w K rakow ie, artysta-rzeźbiarz p.  Antoni 
Wiwułski bawi obecnie w Arco. Odbył on po­
przednio kuracyę w Lozannie, a obecnie tam­
tejszy dyrektor kliniki, prof. Marmeau, przy­
słał go do Arco, jako rekonwalescenta, gdzie po­
zostaje w opiece lekarskiej dr. Włyńskiego. 
P. Wiwulski zabawi w Arco do końca kwie­
tnia, a następnie wyjeżdża wprost do Paryża, 
aby kończyć pomnik Grunwaldu, to jest postać 
Jagiełły, konia i figurę chłopa.

— P om n ik  B ałuck iego . Na planta- 
cyach krakowskich przy teatrze miejskim roz­
poczęto już roboty około pomnika Michała Ba­
łuckiego. Podstawę pomnika okryto płótnem, a 
wewnątrz zajęci są kamieniarze.

— W ielk i pałac sportow y powstać ma 
w Krakowie kosztem 300.000 kor. Boisko ma 
wynosić 45 metrów w średnicy.

„Gazeta Lwowska" z dnia 27 kwietnia 19.il.
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— E cha rozruchów  w K arow ie.

Z Uhnowa donoszą: Z powodu pobicia dwóch 
izraeliekich rzeźników z Uhnowa, kiedy jechali 
przez Karów, oraz ponieważ rzekomo odebrali 
im tamtejsi parobcy pieniądze, chciała żandar- 
merya przedsięwziąć aresztowanie sprawców 
tego zajścia. Stawiła jednak temu opór ludność 
miejscowa, niemniej wójt. Zaczepiono też jadą­
cego przez Karów w tym czasie rabina z Uhno­
wa i pobito ciężko jego woźnicę.

Sprawców niepokoju odstawiono już do
sądu.

— K ou feren cya  rektorów  W szechnic  
au stryack ich . Jutro rozpocznie się na Poli­
technice wiedeńskiej konferencya rektorów 
Wszechnic austryackich w sprawie materyalnego 
położenia profesorów, pryw. docentów i asy­
stentów.

— H ojn e zap isy . N . F r . Presse  do­
nosi, że Marya Weber, która w niedzielę po­
niosła śmierć podczas wrycieezki na Kax z po­
wodu rozedmy płuc i udaru sercowego, a nie, 
jak przypuszczano, z powodu samobójstwa r— 
zapisała milion koron na stypendya dla ubogich 
słnchaczów wydziału prawa na Uniwersytecie 
wiedeńskim, 250.000 kor. na 25 łóżek w ró­
żnych szpitalach, nadto wTśród innych legatów
40.000 kor. na cele wiedeńskiego Towarzystwa 
ratunkowego.

— Z am k n iecie  fabryk i ty to n iu  z p o ­
w odu strajku  robotn ików . Państwowa fa­
bryka tytoniu w7 Koloszwarze z powodu strajku 
części robotników w liczbie 1150, została 
zamknięta.

— T eatr p o lsk i w P ozn an iu , zmuszo­
ny — niestety — szukać bytu i oparcia przez 
lato po za granicami państwa niemieckiego, 
kończy sezon z dniem 30 kwietnia b. r. Dyre­
ktor p. Andrzej Lelewicz, ulegając smutnym 
koniecznośeiom i chcąc zapewnić egzystencję 
przynajmniej części towarzystwa, wybiera się z 
personalem operetkowym — jak poprzedniego 
roku — w tournee artystyczne po większych 
miastach i uzdrowiskach galicyjskich. Dla pu­
bliczności atrakcja to wielka. Towarzystwo, 
składające się z 86 osób z własną orkiestrą, 
posiadając w repertuarze operetki, jak „Hrabia 
Luksemburg11, „Baron cygański“, „Księżniczka 
dolarów", „Lalka11, „"Wesoła wdówko11. „Czar 
walca", „Dziewczę z laleczką11 i operę ludową: 
„Krakowiacy i Górale11 — rozpocznie podróż 
artystyczną 1 maja b. r. a pierwszym etapem 
będzie Tarnów. Po nim pójdą kolejno inne 
miasta.

— O dkrycie starych  grobow ców  w 
k a ta k u m b a c h  w arszaw skich . Przy odnawia­

niu katakumb na cmentarzu Powązkowskim od­
naleziono wiele starych grobów, zwłaszcza z 
epoki Stanisławowskiej. Między innymi znale­
ziono groby rodziców Chopina, Mikołaja Cho­
pina i Justyny z Krzyżanowskich. Dzienniki 
wzywają, aby przed uroczystym obchodem Cho­
pinowskim odnowiono ów grobowiec.

— » P o zd row icn ie  z T talii« . Donoszą 
z Siedlec, że niejaki p. Hordliczko z Huty Trąb­
ki (gub. Siedlecka) przed rokiem przywiązał 
młodemu bocianowi tabliczkę z napisem : „Ten 
bocian jest z Polski". Obecnie bociek ten po­
wrócił i wpadł powtórnie w sidła p. H., który 
z niemałem zdziwieniem znalazł pod swoim 
napisem anonimowe: „pozdrowienie z Italii", 
skreślone w języku łacińskim.

Kronika prowincyonalna.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 4 maja 1911 o 
godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi w Jarosławiu publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ P o ż a r .  W Powitnie, powiatu gróde­
ckiego, wybuchł w niedzielę rano podczas na­
bożeństwa w cerkwi pożar, który w krótkim 
czasie obrócił w perzyno 35 zagród włościań­
skich. Powodem wybuchu pożaru była strzela­
nina „wiwatowa" z moździerzy, jaka urządzili 
w nocy parobcy z okazyi Świąt Wielkanocnych.

§ W S i d z i n i e  k o ł o  J o r d a n o w a  
spłonęło w tych dniach 25 zagród włościań­
skich. Ofiarą płomieni padły nadto kościół mu­
rowany, kryty miedzią, plebania, szkoła, mie­
szkanie wikarego, budynek pocztowy i Kółka 
rolniczego.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k .  W nocy z 23 
na 24 b. m. pociąg pospieszny, zdążający z 
Krakowa do Lwowa, najechał na moście kole­
jowym tuż pod Dębicą na trzech żołnierzy 40 
pp., przechodzących przez ten most. Dwóch z 
nich zginęło pod kołami pociągu, trzeci wał­
czy ze śmiercią.

Kronika zagraniczna.

* VII. k o n g r e s  T o w a r z y s t w a  
R ó n t g e n o w s k i e g o otwarto przedwczoraj 
w Berlinie przy licznym współudziale członków. 
Przewodniczy prof. Walter z Hamburga; wśród 
uczestników znajduje się wielu reprezentantów 
z Austryi. Pierwszy dzień obrad kongresu ob­
ją ł  wykłady naukowe lekarzy o badaniach żo­
łądka u chorych przy pomocy promieni 'Rent­

gena. Na temat odczytów wywiązała się oźy- 
w7iona dyskusya naukowa.

* S t r a j k  robotników dokowych w Li- 
bawie zakończył się.

* M u z e u m  t e a t r a l n e .  Otworzone przed 
rokiem w Monachium Muzeum teatralne funda- 
cyi imienia Klary Ziegler, będzie obecnie zna­
cznie rozszerzone. Przybywają mianowicie dwa 
nowe oddziały: dział biblioteki dzieł dramaty­
cznych i dział projektów inscenizacyjnych, mię­
dzy którymi znajdują się projekty Erlera, Die- 
za, Wilhelma Schulza, Roberta Engelsa, Toma­
sza Teodora Heinego. W dziale tym będą ró­
wnież umieszczone modele teatrów prof. Silt- 
manna, oraz liczne akwarele, sztychy i druki, 
odnoszące się do historyi teatrów, a ofiarowane 
do Muzeum przez monachijskiego aktora teatru 
nadwornego, Wohlgemutha.

* R a b u n e k  n a  p o c z c i e .  Do biura 
pocztowego urzędnika Breiniga w Akwizgranie 
wpadli onegdaj dwaj zamaskowani ludzie i gro­
żąc mu rewolwerem, zrabowali z kasy 4000 
mk., poczem umknęli.

* B u n t  w s z k o l e  e t o ń s k i e j .  Pra- 
stara szkoła etońska stała się ostatnimi czasy 
widownią sui generis rewołueyi uczniowskiej, 
niesłychanej w całej historyi siedmiowiekowe- 
go jej istnienia. Mowa tu o karze cielesnej za 
pomocą rózeg. Zwyczaj ten był w takiem do­
tychczas poszanowaniu, że każdy z uczniów 
szkoły etońskiej, jakkolwiek są nimi dzieci 
prawie wyłącznie z najwyższych sfer społe­
czeństwa angielskiego, musiał się choć raz w 
życiu .poddać chłoście. Należało to do jednego 
z tych uświęconych przez tradycje zwyczajów 
angielskich, które przybierają dziś charakter 
obrzędowy niemal, a uczeń poddawany takiej 
karze miał przynajmniej tę pocieelię, że roz­
kładano go na zydelku, pochodzącym z czasów 
średniowiecznych, na którym poprzednicy jego 
z tych czasów legali i częściej i cierpieli bo­
leśniej, a nie odczuwali przytem wcale mo­
mentu obrzędowego. Dziś uczniowie klas wyż­
szych w Eton powzięli jednomyślną uchwałę, 
zmierzającą do złagodzenia pewnych zbyt o- 
strych stron tradycyjnego zwyczaju. Postanowili 
oni mianowicie znosić i nadal zasłużone cięgi, 
ale nie rózeg, lecz —kijów, i... przez odzienie. 
Dla młodszych klas wszakże, t. zn. dla mło­
dzieńców do lat 15, dawny zwyczaj zachowuje 
moc obowiązującą.

* P o s ą g  z f a j k ą .  O zabawnych kole­
jach posągu Rude’a opowiadają ostatnie pisma 
francuskie. Posąg słynnego rzeźbiarza burgundz- 
kiego, dzieło Fremiet, ucznia i rodaka Rude’a., 
pojawił się w salonie r. 1908. Artysta przed­
stawił swego mistrza w pozycyi siedzącej, ze 
skrzywionemi nogami, z fajką w lewej ręce i 
z napoczętą rzeźbą w drugiej. Była to najbar­
dziej naturalna pozycya Rudeu przy pracy, w 
jakiej go zwykle Fremiet widywał. Posąg zro­
bił wrażenie dodatnie i rząd zakupił go, by 
stawić przed Louvrem pośród posągów innych 
wielkich artystów. Fremiet odlał tedy dzieło 
swe w bronzie, wyzłocił i odesłał nabywcom. 
Minęło kilka lat, a posąg wciąż jeszcze przeby­
wał w ukryciu. Zaniepokojony Fremiet udał się 
do czynników7 decydujących z zapytaniem o po­
wód spóźnienia.

Odpowiedziano mu ku wielkiemu jego zdu- 
mienin, że przeszkodą, około której rozbija się 
projekt ustawienia pomnika przed Louvrem, jest., 
fajka w lewej ręce Bude’a. Uznano zgodnie, że 
fajka jest zbyt nieodpowiedniem akcesoryum po­
sągu przed Lourrem i w obliczu Akademii. 
Wobec tego Fremiet postanowił przerobić fajkę 
na patyk z kulą wosku, a projekt ten zyskał 
aprobatę estetów lninisteryalnych. Nim jednak 
artysta zdołał uskutecznić zamierzoną popra­
wkę, umarł, i fajka pozostała fajką. Od nie­
dzieli, 16 b. m., tedy posąg Rude’a umieszczo­
ny będzie w7 Muzeum w Dijon.

N o t a t k i .
Album  sztu k i p o lsk iej w jeżyk ach  

cu d zoziem sk ich . Znani wydawcy paryscy J. 
Lapin i Sp. podejmują wydawnictwo, poświę­
cone wyłącznie zobrazowaniu współczesnej sztuki 
polskiej i zapoznaniu z nią społeczeństwa fran­
cuskiego. Pierwszy tom wydawnictwa obejmuje 
50 barwnych reprodukcyj z najwybitniejszych 
dzieł naszych artystów z objaśnieniami i wstę­
pem krytycznym pióra Tadeusza Jaroszyńskiego. 
Wydawnictwo to ukaże się przed końcem b. r. 
w języku francuskim, następnie zaś wypuszczone 
będzie w świat wydanie, tłumaczone na wszy­
stkie wybitniejsze języki europejskie. Niezale­
żnie od samego faktu szerzenia zrozumienia dla 
sztuki polskiej za pośrednictwem wspomnianego 
dzieła, może ono przy starannym doborze dzieł 
reprodukowanych otworzyć przed sztuką polską 
podwoje wystaw zagranicznych. Wydawca ba­
wił przez dni kilka w Warszawie w celu po­
rozumienia się osobistego z redaktorem wy­
daw nictw a^. Tadeuszem Jaroszyńskim, znanym 
artystą-malarzem, literatem i krytykiem.

F ranciszek  R aw ita  G aw rońsk i ogło­
sił w P am iętn iku  L iterackim , a z kolei w o­

sobnej odbitce interesującą kartkę z historyi 
mistycyzmu religijnego w Polsce, w pierwszej 
połowie XIX. wieku, p. t. „Andrzej Towiań- 
ski i Jan Andrzej Ram".

»Eos«. Czasopismo filologiczne, organ 
Towarzystwa filologicznego, wydawane przez 
T a d e u s z a  S i n k ę .  Rocznik XVI. 1910. We 
Lwowie. Nakładem Tow. filologicznego. Z dru­
karni E. Winiarza. 8. Str. 198.

Towarzystwo filologiczne założone przed 
17 laty przez Eksc. dr. Ludwika Ćwikliń­
skiego, wówczas profesora filologii klasycznej 
w Uniwersytecie lwowskim, wydaje corocznie 
tom czasopisma „Eos" (Jutrzenka) w 2 zeszy­
ta c h — mimo ciężkich warunków, w jakich znaj­
duje się nauka filologii klasycznej w naszym 
kraju. Jestto jedyne polskie czasopismo poświę­
cone tej umiejętności, która w innych krajach 
cywilizowanych Europy i w Ameryce rozwija 
się świetnie. Nasz Sejm krajowy stale odma­
wiał subwencyi Towarzystwu filologicznemu, 
którego wydział w końcu przestał wnosić bez­
skuteczne o nią podania. Natomiast udało się 
uzyskać wydatniejszy zasiłek pieniężny od Mi­
nisterstwa oświaty dzięki nieustającym zabie­
gom szefa sekcyi p. Ćwiklińskiego. Główny do­
chód Towarzystwa stanowią roczne wkładki 
członków (8 kor.), ale i tu  zaznaczyć należy, 
że nie wszyscy nauczyciele gimnazyalni, których 
specyalnośeią jest starożytna filologia, poczu­
wają się do obowiązku przystąpienia do Towa­
rzystwa w charakterze członków. — Wielkie 
kłopoty sprawia każdoezesnemu redaktorowi 
czasopisma „Eos" słaby udział członków we 
współpracownietwie nad niem, a co pół roku 
trzeba puścić w świat zeszyt. To, zdaje się, było 
powodem, że następca Eksc. Ćwiklińskiego w 
redakcji czasopisma, prof. Uniw. lwowskiego 
dr. Stan. Witkowski przed rokiem zrzucił ze sie­
bie obowiązki redaktora, a jako redaktor osta­
tniego rocznika występnje znany zaszczytnie w 
świecie naukowym prof. dr. T. Sinko. — Rocznik 
XVI otwiera radca Dworu prof. Kazimierz Mo­
rawski z Krakowa łacińską rozprawką o prze­
nośniach w mowach i dziełach filozoficznych 
Cycerona. Po łacinie są także pisane przyczynki 
i rozprawki, odnoszące się do św. Grzegorza 
z Nazyanzu, którego dzieła wyda Akademia 
Umiej, w Krakowie. Autorami tych przyczyn­
ków są J. Sajdak i prof. dr. Sternbach z Kra­
kowa. Nadto ogłosił G. Przychoeki rzecz o wa­
tykańskich rękopisach listów św. Grzegorza z 
Nazyanzu, wraz z dodatkiem, odnoszącym się do 
historyi studyów nad św. Grzegorzem. Pomijam 
drobne przyczynki prof. Morawskiego i prof. 
Miodońskiego z Krakowa, a wspominam o zaj­
mującej rozprawce J. Handla o szkolnictwie sta- 
rogreckiem na podstawie nowych dokumentów 
i studyum F. J. Śliwińskiego p. t. „Plutarch w 
Polsce w XVI wieku", w którem autor bardzo 
skrzętnie zebrał materyał odnoszący się do tej 
kwestyi. Nadto znajdujemy w zeszycie pierwszym 
wykłady wygłoszone na lwowskioh kursach do­
pełniających dla nauczycieli szkół średnich r. 
1910 przez prof. St. Witkowskiego o autorach 
greckich znalezionych po r. 1891, prof. J. Ro­
zwadowskiego o współczesnym stanie języko­
znawstwa indoeuropejskiego i prof. T. Smki o 
micie, kulcie i religii wedłng nauki Wilhelma 
Wundta. W końeu wspominam o notatce Z. 
Dembitzera: O pochodzeniu wyrazu syphilis, 
który prof. F. Boli w Heidelberdze wywodzi 
od nazwy syna Nioby Sipulisa (u Owidyusza 
Metamorfozy VI, 231), Autor polemizuje z Bol- 
l em. — W dziale recenzyi i sprawozdań znajduje 
się między innemi sumienna ocena Historyi li­
teratury rzymskiej za Rzeczypospolitej prof. Mo­
rawskiego pióra, prof. B. Kruczkiewicza ze Lwowa, 
pochlebna ocena przekładu Hippolita, tragedyi 
Eurypidesa, przez B. Butrymowicza i mniej po­
chlebna przekładu pierwszych 369 wierszy tra­
gedyi Eurypidesa „Bakchantki" przez L. Emino- 
wicza, obie pióra A. Rapaporta ze Lwowa, bar­
dzo obszerne i sumienne sprawozdania A. Ber­
gera ze Lwowa o najnowszych publikaoych pa­
pirusów (z muzeów w Gieden i w Berlinie), 
krótki przegląd treści rozpraw filologicznych u- 
mieszczonych w sprawozdaniach galicyjskich 
gimnazjów za rok 1909, pióra dyrektora St. 
Bednarskiego z Krakowa, wreszcie sprawozda­
nia prof. Sinki i Franciszka Smolki o dziełach 
i rozprawa filologicznych zagranicznych, zwła­
szcza niemieckich.

— Osobna wzmianka należy się „Biblio­
grafii filologii klasycznej i literatury humani­
stycznej w Polsce za lata 1905 — 1907", ze­
stawionej przez prof. dr. Wiktora Hahna na 26 
stronicach druku osobno paginowanych. Autor 
z iście benedyktyńską pilnością zbiera skrzętnie 
wszystko, co się ukazało w okresie sprawo­
zdawczym, nie pomijając nawet najdrobniejszej 
notatki w prasie codziennej. Za to, że od chwili 
powstania Tow. filologicznego z właściwą sobie 
i powszechnie znaną sumiennością zestawia ma­
teryał bibliograficzny od r. 1891, należy mu 
się szczególna wdzięczność ze strony filologów 
naszych. — Tak przedstawia się w ogólnych za­
rysach treść ostatniego rocznika. Zasługa w tern 
wielka prof. Sinki, że potrafił około siebie sku­
pić do poważnej pracy najlepsze siły w kraju. 
Mamy niepłonną nadzieję, ze prof. Since uda 
się także w przyszłości utrzymać czasopismo 
„Eos", z którego rozprawami po łacinie pisa- 
nemi liczy się także zagranica, na tym samym

poziomie naukowym, na którym stało pod re- 
dakcyaEksc. Ćwiklińskiego i prof. Witkowskiego.

Z . D.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
we L w ow ie.

We środę, po raz drugi, „Gaj święty", 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de FJers i G. 
Caillaveta.

We czwartek, wyjątkowo o godz. 3 po
południu, na dochód Stow7. kobiet, „Igraszki
Jej Ekscellencyi", komedya w 3 akta h Zoe
Jekelesowej i R. Straussa.

We czwartek, o godz. 7 wieczorem, po
raz drugi, „Sztygar", operetka w 3 aktach K. 
Zellera.

W piątek, po raz trzeci, „Gaj święty", 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de Flers i G. 
Oaillaveta.

R epertuar »Teatru N ow cgo«.
We środę, o godzinie 7'30 wieczorem,

„Polacy .w Ameryce".
W czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Krowoderskie zuchy".
W piątek, o godzinie 7'30 wieczorem,

„Otello", z p. Edmundem Rygi erem w roli ty­
tułowej i p. Nałęcz w roli Desdemony. (Ceny 
zniżone).

W sobotę, o godzinie 7'30 wieczorem j
„Płomienna miłość", sztuka w 4 aktach przez 
Kazimierza Królińskiego.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie ,

We czwartek, 27 kwietnia, „Mój przyja­
ciel Tadzio", komedya w 3 aktach A. R iroire 
i L. Besnarda.

W piątek, 28 kwietnia, „Rozbitki", ko­
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

W sobotę, 29 kwietnia, (nowość), „Ma­
rzyciel", sztuka w7 aktach dr. T. Kannenberga.

W niedzielę, 30 kwietnia, po południu, 
„Szklana góra", baśń w 5 obrazach Z. Sarne­
ckiego, muzyka liersóna. Ceny zniżone do po­
łowy.

W niedzielę, 30 kwietnia, wieczorem, 
„Marzyciel", sztuka w 3 aktach dr. T. Kan­
nenberga.

W poniedziałek, 1 maja, „Balladyna", 
tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. Po­
pularne.

FRYDERYK FADTSGH.
Nazwisko artysty  znane jest chyba ka­

żdemu, kto zajmuje się sztuką, n a szą ; obrazy 
jego widzieliśmy na wystawach krajowych i 
zagranicznych, spotykaliśm y często w pi­
smach niemieckich, w łoskich i innych za­
szczytne wzmianki o jego dziełach. Dotych­
czas jednak  trudno było ująć dokładnie w ła­
ściwe cechy jego talentu  i całokształt jego 
twórczości, gdyż Pautsch w ystaw iał u nas 
stosunkowo mało i rzadko. — Dlatego też 
wystawa zbiorowa, k tórą niedawno otworzył, 
je s t tern cenniejsza, gdyż na niej dopiero 
możemy dokładnie śledzić rozwój tego n ie­
codziennego talentu, rodzaj i siłę tej wybu­
jałej nad wyraz indyw idualności, która prze­
bojem zdobywa sobie poczestne miejsce 
we współczesnem m alarstw ie polskiem —■ jest 
to niejako przegląd tego, co artysta  na j­
lepszego w ostatnich kilku latach stworzył 
i zapowiedź nie byle jaka.

Dwieście płócien mniejszych i wię­
kszych ! — jes t w czem się rozejrzeć, 
przekonać się , że mamy tu do czynie­
nia z twórcą, traktującym  sztukę powa- 
żnie, rozumiejącym dokładnie zasób swoich 
sił, z artystą, nad którym nie w7oIno przejść 
do porządku dziennego, jeśli się ma inówic 
o przyszłości sztuki polskiej, tak chlubne 
miejsce wywalczającej sobie na rynkach 
światowych.

I  jakkolwiek można niegodzić się ^  
niejednem z artystą, można i wolno w y tk n ^  
mu pewne błędy i wady rysunkowe, kompo­
zycyjne/lub  kolorystyczne, można nie pisać s'? 
na technikę (wystawa je s t na to, aby jedne rzG'  
czy się podobały, inne, aby wywoływały prote­
sty!) to jednak  każdy, umiejący patrzeć i wra­
żliwy na piękno, przyznać musi, że wystawa 
Pautseha, to prawdziwa niespodzianka.

Przyznaję się, że była ona niespodzian- 
ką i dla m nie: teraz dopiero poznałem ^ aU'  
tscha i — otwarcie powiem — szczerze po­
kochałem za ten niesłychany, łam iący wszyst­
ko, jak  potok wiosenny, tem peram ent, za r<)z'  
mach ręki bezczelnie śmiałej, za myśl twór­
czą, przebijającą się niem al w każdym dro­
biazgu.

Dobrze go charakteryzuje p. T reter w 
entuzyastycznie napisanym  wstępie do kata­
logu, podnosząc zdolność trafnej charakteryza­
c ji, wyrobionej na karykaturze, której Pautscn 
jakiś czas z zamiłowaniem się oddawał, zmys- 
kolorystyczny i wydobywanie pewnej sumy
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psychicznej głębi, szczególnie w portretach, 
które komponuje w ten sposób, że daje p ra ­
wie zawsze pewne tło obrazowe o treści od­
rębnej i wiąże je  ideowo z głów ną figurą, 
jak  to widać na portrecie Staffa, p. Olgi L. 
i innych. Na jedno tylko trudno mi się zgo­
dzić, a to na to, że na artyście nie ma śladu 
żadnego wpływu. Bezsprzecznie je s t w tem 
ogrom nie wiele indywidualności, ale też i 
wiele, bardzo wiele wpływów; bez zbytniego 
szperania możnaby wykazać wpływ pleinair'y- 
stów francuskich, trochę wpływu mistrzów 
angielskich XIX. stulecia (portre t żony), któ­
rych m usiał oglądać i odrobinę włoskich. 
Ależ to nic dziwnego! Od wieków tak było, 
że sztuka poszczególnych narodów7 wzajemnie 
na siebie oddziaływała — w tem w łaśnie le­
ży jej ciągłość i poniekąd postęp. W pływ ten 
jednak  — jak  wiadomo — jest różny: u je ­
dnych zabija zdolność indywidualnego two­
rzenia, u drugich przechodzi niepostrzeżenie, 
wzmacniając i ożywiając ich twórczość, wy­
rabiając w nich wreszcie odrębny sposób tw o­
rzenia, w łaśnie przez to pójście niejako dro­
gą, wskazaną przez innych. Silny, zwarty, 
mający coś do powiedzenia talent, znajdzie 
wreszcie najwłaściwszy sobie do wypowiedze­
nia się sposób.

A takim w łaśnie talentem  zdaje się w 
istocie być Pautsch. Jeżeli jeszcze nie mo­
żna całkiem pewnie mówić o skrystalizow a­
niu się tego niezwykłego rzeczywiście ta ­
lentu, łam iącego wszelkie kanony i przepisy 
„popraw nego11, „wzorowego11 malowania, je ­
żeli, mimo wszystko, dałoby się tu i ówdzie 
coś wytknąć, to jednak pewnikiem jest już 
niezbitym , że stoi przed nam i twórca o sze­
rokiej skali i horyzontach nieprzeciętnych. — 
Kogo stać było na wyrzucenie z siebie ta ­
kich „Dziadów11, w ogólnej kompozycyi może 
n ierów nom iernych , przepysznych za to w od­
daniu ohydy, nędzy, brudu, niechlujstw a, ca­
łego tego już w prost cynicznego realizmu, 
odsłaniającego głębie tych zdeprawowanych 
w pijaństw ie i plugawem klepaniu żebra­
czych modlitw dusz, kto stw orzył „Cyganów11, 
przepyszny , jeden z najlepszych obrazów 
„W iosenne słońce11, „Jo rd an 11 lub tę prze­
piękną „Pastuszkę11 z tłem  pejzażowem, 
potrącającem  lekko o prymitywów włoskich, 
wreszcie portret dr. M ullera, Ostapa Ort- 
wina, Staffa i innych — ten w przyszłości 
stanie na pewno (dodajmy do tego n ieustan­
ną pracę nad sobą) w rzędzie przodowni­
ków. Mamy prawo tak mówić, patrząc na 
obrazy Pautscha, które odstręczą może lu­
biących „wdzięczność motywów11, szukają­
cych wylizanego wykończenia najdrobniej­
szych, uchodzących nawet uwagi, szczegółów, 
ale przyciągną tych wszystkich, którzy szu­
kają u artysty jego własnej duszy i dążno­
ści do wypowiedzenia jej treści na swój w ła­
sny sposób.

Niepodobieństwem jest mówić o ka­
żdym obrazie, wykazywać kolejno wszystkie 
zalety tych kilkuset płócien, podnosić niedo­
ciągnięcia i usterki, (gdzie ich nie ma?). Nie 
wyszedłem zresztą na połów błędów, których 
nie wiele i które, wobec pierwszorzędnych 
zalet, b ledną i nikną — stwierdzam tylko 
bezstronnie, że wystawa Pautscha, w przewa­
żnej swej części, je s t prawdziwie piękna i 
ciekawa — każdy obraz, naw et „W ładysław  
W arneńczyk11, na który z licznych względów 
godzić się nie mogę, mówi nam  o twórcy, 
wykazuje wyraźnie jego fizyognomię artysty ­
czną, tak różną od innych artystów  polskich, 
nawet tych, z którym i niejako duchowo się 
łączy i którym najbliżej stoi rodzajem swej 
twórczości i wyborem tematów, jak  niezwykły 
również jego kolega i jeden  z „trójcy hucul­
skiej11, Jarocki, lub Sichulski.

• Po raz pierwszy również na tej wysta­
wie oglądać można większą ilość pejzażów i 
szkiców pejzażowych, które n. p. dla mnie 
nie mniej ciekawe są od dzieł rozmieszczo­
nych w dużej sali. Takie widoki z nad Cze­
remoszu, lub ten przepyszny napraw dę szkic 
do obrazu, znajdującego się obecnie na wy­
staw ie w Rzymie, przedstawiający tratw ę, 
nurzającą się w w artkim  prądzie rozhukane­
go potoku, zaliczyć można do jednych  z naj­
lepszych obrazów7 Pautscha.

Nie wiem dlaczego, ale patrząc na tę 
tratw ę i zwycięskie zmaganie się jej z szu- 
miąceini falami, przyszedł mi na myśl talent 
Pautscha.... Na falach współczesnych prądów 
i kierunków m alarstw a naszego, to wzmaga­
nie się jego z tymi prądam i i ze sobą 
samym, nie wiedzieć jeszcze, jak  się zakoń­
czyć może, po tem jednak co dał, domyślić 
się można praw ie na pewno, że nie da się 
uwieść znacznej już obecnie sławne, nie u- 
stanie w pracy i da rzeczy pod każdym wzglę­
dem skończone.

A r tu r  Schroder.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Spraw ozdanie tygod n iow e Izby h an ­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 17 do 23 kw ietnia 
1911 bez opłaty akcyzowej. (W aluta korono­

wa). Za 50 kg,: Pszenica 11 • 75 do 12-—, żyto 
7*30 do 7*60, jęczm ień brow arny 8’50 do 
9-50, pastew ny 8'20 do 8*50, owies 8'50 do 
8 75, hreczka, 6*60 do 6 80, kukurudza — ■ — 
do — groch do gotowania 9 '— do 13*—, 
pastewny —■— do ■—•—, fasola biała gal.

do — , bobik 8-20 do 8*50, wyka 
10'— do 10’50, łubin gal. — do — •—, rze­
pak zimowy 11-25 do 1P75, letni — do 
— , Inianka — do — , nasienie ko­
nopne — ■— do — , nasienie ln iane — ■ — 
do — • —, chmiel 120 '— do 130-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 75--- do 85-—, białej 
85-—  do 100 '— , szwedzkiej 65-— do 75-— , 
tym otka 50 — do 6 5 '—, siano lepsze 3 75 
do 4 20, gorsze 3 40 do 3-60, otawa 2-90 do 
3*—, siano z koniczyny 4’30 do 4 7 0 , słoma 
okłotowa 3*—; do 3 20, słoma m ierzwiasta 
2 70 do 2 80, kartofle jadalne całe wrag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —•— do 
— •—, nafta zwykła ID — do 12‘ —, salono­
wa 13‘— do 15* — ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prom pt.) 3 24 do 
3-26, drzewo opałowe tw arde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do —' —. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — , mąka pszenna, g ry­
sik 38-— do 39--—, maka pszenna Nr. 0 
3 8 - -  do 3 9 - , -  Nr. 1 3 7 - -  do 3 8 ' - ,  Nr. 2
35-50 do 36-50, Nr. 3 3 4 - -  do 3 5 ' - ,  Nr. 4
3 1 * -  do 33-50, Nr. 5 2 9 - -  do 3 1 - - ,  Nr. 6
2 6 - -  do 2 9 - - ,  Nr. 7 22-50 do .26*—, Nr. 8
14-— do 19-— , mąka Żytna Nr. 0 24"— do 
27*—, Nr. 1 2 1 — do 2 4 \ - ,  Nr. 2 1 8 * -  
do 18-—. Nr. 3 15-— do 15-—, otręby 
pszenne 10"— do 10-50, żytne 9’05 do 10*50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćw iart­
kach loco rzeźnia — 1— do —•—, mięso woło­
we tylne w ćw iartkach loco rzeźnia — •— do 
— ■—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
— •— do — , wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) — *— do — •— , ppirytus kontngentow y 
za 10.000 litr prc. 45'75 do 45-— , spirytus 
nadkontyngentow y za 10-000 litr  prc. 24*75 
o 2 5 - .

OSTATNIA POCZTA.

* Na j j .  P a n  udzielił Najwyższej san- 
kcyi- uchwalonej przez Sejm 'galicyjski usta­
wie, wcielającej gm inę Chruślice w związek 
admin. gm iny Gołąbkowice, oraz wyłączającej 
przysiółek Raskowice ze związku z gm iną 
Gołąbkowice, z włączeniem go do adm inistra- 
cyi gm iny Naściszowa.

=  Stan zdrowia N a j j .  P a n a  jest 
w dalszym ciągu zupełnie zadowalający, d. 2 
maja przedsięweźmie Najj. Pan podróż do 
Budapesztu. Pobyt w Budapeszcie i Gódóllo 
potrw a kilka tygodni.

=  Corr. W ilhelm  donosi'. K r ó l  P i o t r  
s e r b s k i  przybędzie 7 maja do Budapesztu 
na dwa dni i będzie oficyalnie na dworcu 
przyjęty. Dnia 8 maja dany będzie na jego 
cześć obiad galowy. Królowi przydana bę­
dzie św ita przyboczna.

—  Z powodu zbliżających się wyborów 
do parlam entu P. M inister handlu dr. We i s -  
k i r c h n e r  wystosował do wszystkich dy- 
rekcyj pocztowych pismo, w którem poleca 
szybkie załatw ianie w szystkich spraw  w zwią­
zku z wyborami będących.

— P . M inister dr. G ł ą b i ń s k i  zwie­
dził wczoraj dworzec i zakłady kolejowe kolei 
północnej w Bernie morawskiein. O godz. 5 
minut 30 wieczorem odjechał z powrotem do 
W iednia.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  zebrał się wczo­
raj po raz pierwszy po św iętach na posie­
dzenie. W dyskusyi ogólnej i szczegółowej 
przyjęto prowizoryum budżetowe dwumiesię­
czne, t. j. do końca czerwca.

W dyskusyi prezydent m inistrów  hr. 
K huen-lledervary odparł zarzuty, jakoby rząd 
nie dotrzym ał swego program u. Mówca za­
pewnił, że rząd zna ciężar ofiar, jak ie  mają 
być poniesione dla arm ii, te ciężary jednak 
nie narażą na szwank kulturalnych i gospo- 
garczych interesów kraju. Na zarzuty, odno­
szące się do nieprzyjaznego stanow iska rządu 
w kwestyi procedury karnej wojskowej, od­
powiedział m in ister: „Jest prawdą, że kwe- 
stya ta nie została jeszcze ostatecznie wyja­
śniona, rząd nie może więc poczynić w tej 
m ierze oświadczeń. Mogę jednak  zapewnić 
Izbę, że podczas rokowań nad tą  kwestyą, 
nie chciałem zająć pozycyi gladyatora, lecz 
starałem  się i staram  się dotąd, zgodnie z 
moimi obowiązkami i ustawami, konferencye 
te prowadzić, aby salwować nasze prawa i 
nasze ustawy, przyczem biorę na wzgląd 
wspólne instytucye. Konferencye się zakoń­
czą w dniach najbliższych i wtedy będę mógł 
wnieść w Izbie projekt ustawy wojskowej, 
oraz inne w związku z n ią  stojące. Go do 
reform y wyborczej, to musi być ona zała­
tw iona bez narażenia na szwank in teresu  na­
rodowego11. W końcu oświadczył prezydent m i­
nistrów , że niem a żadnego powodu do wy­
stępow ania przeciw lożom wolnomularskim,

póki nie zostanie im udowodnione, że prze- 
krają ustawę.

Dziś dalszy ciąg dyskusyi budżetowej.
=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n

Shee, Dillon i Rennout zapytywali o los o- 
bywateli angielskich w Fezie, o kroki rządu 
celem strzeżenia interesów A nglii w Marok- 
ko, oraz o oświadczenie w tym względzie sir 
Greya.

Podsekretarz stanu Mc. Kinnon Woot 
odrzekł, że obywateli brytyjskich je st w F e ­
zie 10 i są dobrze strzeżeni pod opieką F ran-
cyi. Do ekspedycyi mocarstw do Marokko
nie ma powodu wystarczającego, podobnież i 
do kroków sir Greya u mocarstw.

=  M ł o d o t u  r e c k i  z w i ą z e k  p a r ­
l a m e n t a r n y  odbył wczoraj krótkie posie­
dzenie, na którem  dyssydenci żądali nowe­
go ukonstytuow ania biura. Dalszy ciąg obrad 
30 b. m.

=  Prezydent republiki meksykańskiej, 
Diaz, nadesłał o d p o w i e d ź  n a  n o t ę  r z ą ­
d u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Główne 
punkty odpowiedzi brzmią: 1. Rząd meksy­
kański nie może być odpowiedzialny za na­
ruszenie granicy, ani obowiązany do wyna­
grodzenia tych Am erykan i ich krewnych, 
których zabito lub raniono w Douglas. Na­
razili się oni bowiem sami na to niebezpie­
czeństwo. 2. Żołnierze, którzy strzelali w kie­
runku Douglas, nie należeli do wojska me­
ksykańskiego. Byli to Am erykanie, którzy 
przyłączyli się do powstańców. 3. Podczas 
bitwy pod Agua P rie ta , wojsko am erykań­
skie, stacyonowane nad granicą, rozbrajało 
oddziały wojsk rządowych, a ich broń odda­
wało powstańcom, przez co dopuściło się na­
ruszenia neutralności. 4. Podczas bitwy Ame­
rykanie policyanci czyścili karabiny pow stań­
com, a pewien porucznik meksykański został 
raniony w ystrzałem  karabinowym, danym z 
am erykańskiego domu ełowego. 5. Oficero­
wie am erykańscy, dowodzący wojskiem l i ­
nii, rozstawionem na granicy, nie pozwolili 
oszańcować się m eksykańskiem u wojsku rzą­
dowemu.

Odpowiedź ta jest niespodzianką poli­
tyczną. Przypuszczano powszechnie, że pre­
zydent Diaz z obawy przed zbrojną inter- 
wencyą Stanów Zjednoczonych, wytłumaczy 
się w sposób jak  najoględniejszy przed rzą­
dem waszyngtońskim  i spełni przynajmniej 
część życzeń am erykańskich. Tymczasem od­
powiedź jego brzmi szorstko i wojowniczo.

K raków , 26 kw ietnia. Do N ow ej R e ­
form y  donoszą z Jordanow a o pożarze w Si­
dzinie: Ofiarą padło 12 domów włościań­
skich z zabudowaniami, szkoła, kościół, ple­
bania. Pożar pow stał w’ kuchni na plebanii. 
Około godziny 5 po południu przybyła straż 
z Jordanow a. Z kościoła zdołano wynieść 
niem al wszystkie rzeczy. Wieża runęła. Szko­
dy są ogromne, gdyż żaden z gospodarzy nie 
był ubezpieczony

K raków , 26 kw ietnia. W piątek odbę­
dzie się w tut. sądzie powiatowym karnym  
rozprawa z powodu zawalenia się części no­
wego gmachu Muzeum techniczno-przemysło- 
wego. O przekroczenie z § 431 (czynności i 
zaniedbanie przeciw bezpieczeństwu cielesne­
mu) i § 383 (kara na budowniczego w razie 
zawalenia się rusztow ania lub budynku) ob­
winieni są : p. Tadeusz Stryjeński, autor pla­
nów7 i przedsiębiorcy budowlani pp. W ilczyń­
ski i Kram arski.

K raków , 26 kwietnia. Śledztwo prze­
ciw rabinow i p. Józefowi Seligerowi, syoni- 
ście, który na publicznem zgromadzeniu wy­
stępował podburzająco przeciw szlachcie pol­
skiej i wzywmł do wyrugowania języka pol- 
skipgo z domów żydowskich, ukończył sędzia 
śledczy i wynik dochodzeń przedłożył pro- 
kuratoryi. P rokurato r zarządził jeszcze uzu­
pełnienie dochodzeń.

W iedeń, 26 kwietnia. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. P an  zamianował pryw atnych do­
centów z tytułem  nadzwyczajnych profeso­
rów, dr. Romana R e n c k i e g o  i dr. M aksy­
m iliana H e r m a n a ,  nadzwyczajnymi profeso­
ram i dla patologii i terapii chorób wewnętrz­
nych, względnie chirurgii na U niw ersytecie 
we Lwowie, oraz nadał pryw atnem u docen­
towi dr. Juliuszowi M a r  i s c h i  e r  o w i ty­
tu ł nadzwyczajnego profesora na U niw er­
sytecie lwowskim.

P. M inister handlu zamianował star­
szego zarządcę pocztowego, Teofila K o s  so ­
n o  g ę .  w Tarnopolu, dyrektorem  urzędu po­
cztowego w Przemyślu.

P oznań , 26 kwietnia. (Tel. p ryw .). 
Większość komisyi finansowej Rady m iej­
skiej uchw aliła petycyę do pruskiej Izby po­
słów, aby t. z w. ustawy Adikesa dla Pozna­
nia nie uchwalono inaczej, jak  tylko z trze­
ma ważnemi zmianami, z których główna 
powiada, iż każdy akt wywłaszczenia zależny 
ma być od uchwały plenarnej Rady miejskiej.

R zym , 26 kwietnia. Przybyli tu kró­
lestwo szwedzcy, na dworcu przyw itała ich 
królewstwo włoscy.

R zym , 26 kwietnia. Nowomianowmny 
poseł austro-w ęgierski przy W atykanie ksią­
żę Schonburg v. H artenstein  wręczył w*czo- 
raj na uroczystej audyencyi Papieżowi swe 
pisma uw ierzytelniające.

P aryż, 26 kwietnia. Panuje tu przeko­
nanie, że śledztwo przeciw Chedannowi zo­
stanie dla braku dowodów zastanowione.

P aryż, 26 kw ietnia. Arch. C hedanne’a 
wypuszczono na razie na wolną stopę.

P aryż, 26 kw ietnia. Ag. H arasa  do­
nosi z Lizbony: Duchowieństwo lizbońskie 
zgromadziło się wczoraj po południu pod 
przewodnictwem patryarchy  i powzięło je ­
dnomyślnie następującą uchwałę: W uznaniu 
trudnej i niepokojącej sytuacyi, V  jakiej zna­
lazł się Kościół wobec dekretu o rozdziale 
Kościoła od państw a, duchowieństwo w zu­
pełnej zgodzie z patryarchą oświadcza go­
towość poniesienia wszelkich ofiar w celu 
obrony praw Kościoła i swobodnego wyko­
nyw ania czynności duszpasterskich. Ducho­
wieństwo wszystkich dyecezyj przyłącza się 
do postępowania duchowieństwa lizbońskiego 
w spraw ie dekretu o rozdziale Kościoła od 
państwa. Biskupi odbędą zebranie, a uchwały 
jego zakomunikują Papieżowi.

A c h ille jo n , 26 kwietnia. (B iu ro  W ol­
fa). Cesarz W ilhelm zwiedził austryacko-wę- 
gierski okręt i zabawił na nim  półtorę go­
dziny.

N ow y Jork , 26 kwietnia. P lany  budo­
wy największego domu w Nowym Jorku są 
już wygotowane. Wysokość domu wynosić 
będzie 750 stóp. Będzie on m iał 30 p iątr, 
wieża na nim jeszcze 25 piątr.

P olacy  pod berłem  rossy jsk iem .
•Łódź, 26 kwietnia. (Teł. pryw .). M i­

nisterstw o zażądało od tutejszej szkoły den­
tystycznej nadesłania wykazu uczniów* z wy­
szczególnieniem wyznania. Zarząd szkoły 
przypuszcza, że żądanie m inisterstw a je s t za- 
powiedzią_ ograniczenia procentowego co do 
uczniów Żydów.

Ł ódź, 26 kwietnia. (Tel. p ryw ). A re­
sztowano M ałgorzatę Karpowską, która pozo­
staw ała od dawna w stosunkach z Dłużniew- 
skim i Słaboszem. W acława Brzezinę wypu­
szczono z więzienia.

P cterb u rg , 26 kwietnia. (Pet. Ag. tel.). 
O twarte bezj zezwolenia władz kaplice obu 
gimnazyów, należące do rzym. kat. kościoła 
św. Katarzyny, zamknięto na skutek zarzą­
dzenia m etropolity ks. Kluczyńskiego. Kapli­
ce te  otw arte zostały przed zamianowaniem 
m etropolity na w łasną rękę przez biskupa 
ks. Denisewicza, którego z urzędu usunięto. 
Dyrekcya szkolna nie wiedziała o tem. Gmi­
na katolicka przygotowuje prośbę o ponowne 
otwarcie kaplic.

Spraw y rossy jsk ie .
K ijó w , 26 kwietnia. (Tel. pryw .). Na 

mocy rozkazu kom endanta wojsk okręgu ki­
jowskiego oddano pod sąd wojenny czterech 
inżynierów i 10 urzędników oskarżonych o 
przestępstw a służbowe.

P etersb u rg ,,26 kwietnia. (Pet. A g. tel.). 
Dotychczasowy austro - węgierski am basador 
Berchtold wczoraj wieczorem odjechał z P e­
tersburga. ___________

Telegrafowany* kurs w ied eń sk i.

W ied eń , 26 kw ietnia 1911. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego,; 651-75, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 8 2 1 — , Akcye Anglobanku
324'50, Akcye U nionbanku 617 75, Akcye 
Landerbanku 5 3 0 '— , Akcye Bankvereinu
544-—, Akcye Bodencredit 1284-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 705-—.
Akcye kolei państwowych 761 25, Akcye 
kolei Południowej 113*25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5230 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
A lpiny 843-50, Akcye Rima M uranyi 688*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2709 —. 
Akcye F abryki broni 7 6 8 '—, Akcye T ure­
ckie tytoniowe 336-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego ,7 7 6 '—. 
Oblig-acye węgierskiej indem nizacyi 91-95, 
R enta majowa 92*75, A ustryacka R enta ko­
ronowa 92-70, W ęgierska R enta koronowa 
91-30, 56-łetnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-85, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-25, 4 i pół prc.. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-10. 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110*50, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 94-32, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 99*90, 4-proc,entowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-40, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e e h o w t e e k L
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NADESŁANE.

Dla komitetów wyborczych! 
Stam pilie  wyborcze,

zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 

Z ak ład  ry tó w  n ie /y

MAKSA GLA.SERMANA
we Lwowie, ul. Sykstuska 19.

Nr. telefonu .1585. 
i w a ż a ć  n a  a t l r c s !

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

€  JE N  N  I  K  

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 26 kwietnia.

I . Akcje za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku nrzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ n 4*/» pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. siemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 t/a0/0 60 1.
III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/apr. (3 em.) 
n 4 Pr- (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

i, „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr, 

r. 1908 ...........................
IY. Losy.

M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesarski  ..........................
20  fra n k ó w k a ................................
100  rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych
1Ó0 marek niemieckich , ■ , .

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 kwietnia 1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d ........................................... 92-79 92 00
styczeń-lipiee ......................................92-70 9290

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  96-20 96-40
lęwiecień-joażdzieraik.....................  96-25 96-45

płaeą 1 żądają
walutą kor.
K h | K h

702 - 709 -

463 - 473 -

561 - 568 -

535 - 548 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 -

99 70
93 70 

100 -
94 70

96 50 -----

96 50 
92 20 
98 80

82 90 
99 50

98 -  
101 -

98 70 
101 70

99 10 
92 30 
92 40 
91 -

99 80 
93 -  
93 10 
91 70

93 30 
89 80 
92 70

94 -  
90 50 
93 40

92 70 93 40

100 - 108 --

11 36 
19 06 

251 -  
253 -  
117 20

11 46 
19 20

253 -
254 30 
117 60

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście od Kirclienstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

lir. Stanisław PrzybySsKi
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

D o  n a ję c ia
przy ul. Asnyka 1. 7,

nst 8. (iśętrzs:

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
E lek tryczne  urządzenie.

Bliższa wiadomość na  II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi rfGazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego i. 10 od 12 do 4 po południu.

D r .  A .  W Ą T O ^ Ł K
mieszka obecnie

Leona Sapiehy 21 (?is a yis Techniki mi aptetą).
Sanatoryum Marjówka.»“  ,5"

s.-.-y,-'.,.ŝ grcT~Ł/,-». szema do l  maja 
Lwów, M. Reja 9, od maja Lwów 14 Marjówka.

Dr. Józef Zakrzewski.

Zakład dentystyczny

Doc. dr. Teodora Bohosiewicza
ul. Jagiellońska 7.

Otwarty od 9—1 od S—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowano. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — napraw ione odsyłają.

Radca Dr. Burzyński Alfreu1
oku lista -operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego .8
róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego.

Przyj e c M i do Lwowa.
Dnia 26 kw ietnia 1911.

Hotel George’a.
PP. W. Gniewosz z Kąt, J. Bawicz- 

Dąbrowski ze Szczepiatyna, L, W ędrychow- 
ski z Krakowa, dr. H. W ildner z Belgradu.

Hotel Austria.
P. K. Stopczyński z Doropiówki.

Hotel Europejski.
P P . h r. J . Prószyński z Bossyi, M. Kra­

sowski z Bossyi, S. Bernfeld z Cieszanowa, 
S. Skarszewski z Żukowa.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — — • — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 160--50 166 50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211*— 217 —
„ „ 1864 po 100 z ł............ 3 0 9 --  315 -
n „ 1864 po 50 z ł.......... 309-— 315- —

Listy zast-domen nańst. p ol20zł.5pr. 285-50 286-50
B . D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Ausir. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................   115 35 115-55
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................  92 70 92-90

C. Obligacje kniejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/i pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100  zł. 51/! pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyk3. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

94-35

112-65

4 8 9 --

114-70

93-05

93-65

95-25

11365

4 4 2 --

11.5-70

9 4 - -

94-65

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115-25 — •—

D. Dlng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................ 111-40 111-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-bC 91-80
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 154-50 160-50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223- — 229- —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 3 --  2 2 9 --

120 50 122-—

94- -- 95- —

93-80 94-80

94-90 9-5-90

95-20 96-20

95-55 96-55

95-10 96-10

95-60 96-60

95-25 96-25

95-30 96-30

93-75 94-75
93-45 94-45

93-50 94-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacje indemnizacyjns.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-90
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91'95

F . Inne publiczne pożyczki.
foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
PoZj aerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 41/a pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
r » » 1S89 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 Pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4Ł/> pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

» * pr. los. 41 lat
n * pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4’/s pr. 511lt lat zwrotna . . . 

Banku krajoweg# oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/E pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57Ł/a 1- 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

11. Obligacye z prawem pierv 
za 100  zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gsl. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

> •> „ » 1890 „ 4pr.
I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zasł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbnkt 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

102-25

93-65

100-65
93-25
97-85

źądąją

9390
92-95

103-25

94-65

101-65
94-25
GS-85

89-30 90-30

134/5  
250 90

140-75
253-90

huty dłużne

100 - - 101- -
93 40 94-40

295-50 301-50
286 25 292-25
1 0 2 - — •_
93-50 94-50

111 — —•—
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
91-85 92-85
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

99-35 100-35

98-50 100-50
92-25 9S-25
96-75 97-75
97-35 98-35

izeńatwa

112-25 113-25
1 1 1 1 0 112-10

86-90 87-90

92-30 93-30

102  50 103-50
99-76 — •—

3 9 - - 4 3 -
522 - 532 -
1 8 0 -- 18 6 --

1 00-— 110*—

«8-50 
2 6 8 --  

82-76 
6 1 - -  
7 6 --  

264 -

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 86-50
Palfy 40 zł. m. k..................................  258-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 76-76

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 55-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70-—
Salma 40 zł. m. k.................................  254-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — — _

J . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 324-— 8?5-_  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3960-— 3970-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 649-75 650-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 82P — 822 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 768-— 770 —
Gal. banku hip. 200  z ł........................ 703-— 706-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 468-— 469-—
Banku dla krajów koiunnych 200  zł. 528 55 529 55  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1332 — 1542 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 614-50 615-50 

Czeskiego banku związkowego 100  zł. 275-— 277-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  278 50 280-—

L  Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 457-_
„ „ „ akeye zakład. 200  zł. 430-— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł mk. 5200-— 5220-— 
Kol. Lwów Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 408-— : 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 667 -—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 3 3 5 --  340-— :

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1130-— 1136-—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 761-— 767 — 
Galie, karpackie naft. tow 500 kor. 795 — 800-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 832-75 833.76 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2698 — 2708 —
Sehodniey 500 kor................................. 483-— 493-—
Tur. z ar z', tytoniow. 500 franków . 335 — I s f - — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 229-— 230 50

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 80 240-05
Paryż za 100 franków . . . .  94771/* 94-951/.
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253-— 254 —
.Niemieckie b a n k i ....................117-30 117-50
Włoskie b a n k i ........................... 94-40 94-571/,
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwąjoarskie b a n k i.....................  94-80 94-95

N.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-87 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —
20-frankowka................................18-99 19-01
20-m arków ka................................ 2346 23-50

117-27*/, 117-47*/, 
94-5Ó 94*75

2-53 2-54

Niein. banknoty "za 100 marek. 
Włoskie banknoty za 100 lir 
R uble..........................................

ucytacye.
L. cz. E . 35 10 (20) (4531 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie wierzyciela dr. W łodzimierza 

A ichm tillera adwokata w Stryju odbędzie się 
dnia 29 m aja 1911 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 132 licytacya 4/6 części dóbr Wola 
D ołhołucka cz. I. objętych wykazem hipote­
cznym 1. 76 ks. gruntowej dla większych po 
siadłości przy tutejszym sądzie prowadzonej, 
zobowiązanej Jadw igi z Czajkowskich B rzo­
zowskiej w łasnych wraz z przyualeznośeiaroi, 
składającymi się z domu mieszkalnego, spi­
chlerza, stodoły, chlewu, stam i, studni, domu 
dla służby i narzędzi rolniczych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, ocenioną został* na kwotę 25.438 
kor., zaś wartość przynależności ustala się 
na kwotę 3228 kor.

Najniższa cena wynosi 16.958 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W sdyum 2544 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tejże nieruchom ości dc-kurnenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oc-.e 
n ienia i t. d.) może każdy, mający chęc 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 135.

Takie prawa, vo b ee  których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w y m ie n ie g o  i n ie  wskażą temuż są­
dowi ptófom ocjaka do doręczeń w siedzibie 
sąd11. saHUflłw*e;?o.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 m arca 1911.

L. ez. E . 57/11 (4) (4555 3 - 3 )
Zobowiązani E ste r Kóstenbaum i tow. 

w Podwołoczyskacb.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii c. k. upr-z galic. akc. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu zastąpio­
nej prz^z adw. dr. I  Horou itza w Tarnopolu 
odbędzie się riniti 28 kw ietnia 193 J o gurtz. 
9 przed pi.łudni»in w sądzie niże: wymienio­
nym, w ffru -v -* Nr. 3 licytacya realności obj. 
lwh. 48 i 416 gm kat,. Podwołoczyska.

1. B-alo sć lwh. 48 skład 1. się z parc. 
bud. 529 i 530, na których znajdują się dwa 
domy mieszkalne, a to jeden  o 7 pokojach i 
2 kuchniach, drugi o 7 pokojach i 4 kuchniach, 
tudzież z budynków gospodarczych,

2. realność lwh. 416 składa się z p. 
bud. 564, na której stoją dom mieszkalny 
murowany zawierający 9 pokoi, 4 kuchnie i 
budynki gospodarcze wraz z przynależnościa- 
mi, składającem i się z parkanów  i nieuży­
tecznej pompy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę wedle ocenienia dokonanego w dniu 
24 s ty czn ia -1910 L. cz. E. 1898/9 (8) i na 
wyniku tego ocenienia opiera się za zgodą 
obu stron niniejsze postępowanie licytacyjne 
są wraz z przynależnościami ocenione, a to :
1. reainośó obj. lwh. 48 na 14.847 kor. 08 
hal., 2. realność obj. lwh. 416 na 22.600 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi, a to : 1. realność 
obj. lwh. 48 — 7423 kor. 79 hal., 2. real­
ność obj. lwh. 416 — 11.300 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumentu (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas g>,dzin urzędowych w sądzie niżej 
wymmnionym w biurze Nr. 3.

I prawa., wo- ee których niniej- 
-zk a, byłaby niedopuszczalną, należy
ł-r-óiô Kź dc- sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
aia s-ego lodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno-

* T -' osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zrmieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 10 marca 1911.

L. cz. E . 177/11 (4) (4481)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie N atana B łeichfelda w P ru ­
chniku, odbędzie się dn ia  12 m aja 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzi a niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych, li­
cytacya realności 1/2 lwh. 124 gm. Krama- 
rzówka.

1/2 nieruchomości w ystawiona na  licy­
tacyę, jest ocenioną na 1654 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 1/3 część c e n i 
szacunkowej to je s t kwotę 1103 kor. 20 hal., 
poniżej której sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 9 kw ietnia 1911.



K . k. Tafeakfabrik in  W in n ik i.

Zl. 488/911 (4528 8 - 3 )

K u n d m a c ł L u n g .

i

Von der k. k. Tabakfabrik in  W inniki wird zur V erausserung der bei nachsteheaden  
k. k. Tabakfabriken angesam m elten M engen und Gattim gen vcn Skarten  und A ltm ateria-
lien  die allgem eine Konkurenz ausgeschrieben und zw ar:

11 Tahakfabrik in
Zusam-

menu

co
G e g e n s t a n d

Jagieł-
nica

Mona-
sterzy-

ska

Zabło-
tów W inniki

- Kilogramm

l Jule-Em ballagen zu Verpackungs- 
zweeben noeh geeignet
a) S tarkeres Gewerbe
b) diinneres Gewerbe

800
239 2600

800
2839

2 Jute-Em ballagt-n von turkischen 
Tabaken stam m end
a) n ich t gefa /b t
b) gefarbt schwarz

1182 8600
9600

9782
9600

3 Ju teskart 65 160 13400 13625
4 D rilchskart 1727 1264 4122 2800 991.3
5 H uusleinw andskart 3900 3900
6 B upfensaart 40 1282 13800 6400 21522
7 S trickskart 126 419 1300 5200 7045
8 S trickskart aus Ju te  gefarbt 22 469 400 891
9 H anfsehnure 155 155

10 Spag^tskart 335 200 535
11 Papierskart dm -rses 102 10945 2660 30000 43707
12 Schm iedeisen alt 569 219 10000 10788
13 Gusseisen ait unverbrannt 447 600 14400 15447
14 Gusseisen alt verb rann t 75 11650 11725
15 M essing alt 13 350 363
16 Stabl alt 25 75 100
17 Zinkblech alt 800 800
18 E isenblech alt 24 400 2300 2724
19 W eissblech alt 40 1480 1520
20 F asser von Ol 40 Stiick 40 Stiick
21 M essingblech 7 7
22 E isenblech verzm kt 5 5
23 Kupfer alt 170 170
24 Blei alt 40 40
25 Gusstahi alt 50 50
26? Brucbglas 500 600 1100
27: A m tsw agen Landiaufer 1 Stuek 1 Stiick
28 tj A m tswagen Droschke

■ r _ n n

gen  un ter 1 q ais voll berechnet werden. Das E echt des A rars das ais A ngeld betrach tete  
Yadium ais verfallen anzusehen, wird hiedureh nicht beriihrt.

Das k . 'k .  A rar behalt sieh beziiglich der H intangabe der Skart — und A ltm ate- 
rialien  im Ganzen oder in Teilm engen, sowie an einen oder m ehrere Offerenten die froie 
W ahl vor.

Nach obigem Term ine eingebraehte oder n ieht gehórig instru ierte  Offerte bleiben 
unberiicksiehtigt.

Die E roffnung der Offerte, w eleher die A nbotsteller oder dereń Bevollm aehtigte bei- 
wohnen kónnen, erfolgt am 15 Mai i. J. um 2 U hr nachm ittags bei der k. k. Tabskfa- 
brik in W inniki.

A is A nbotsteller oder Bevollm aehtigter g iit im Zweifelsfalle derjenige, weleher sieh 
m it dem A ufgabescheine oder e iner P rasen tationsrubrik  iiber die -erfolgte E inreiehung 
des betreffenden A ngebotes, welche iiber Y erlangen von der E inreiehungsstelle  ausgelolgt 
werden, ausw dst.

Den anw esenden Bew erbern oder ih ren  Beyollm achtigten s teh t die M itfertigung des 
iiber die E rófinungsverhandlung zu verfassenden Protokolles frei.

W inniki, am 18 A pril 1911.

gehrifiliche, m it der Q uittung einer k. k. Kassa iiber den E rlag  5° 0 igen Yadiums 
vers<jhen i, m it einer Krone per Bogen gestem pełte und der A dress-Seite des Kouverts m it 
der A ufschrift

»Offert a u f A bnahm e r o n  A lt u n d  S k a rtm a ter la lien «
bezdchnete Offerte, sind bis Iangstens 15-ten M ai 1911, 12 U hr m ittags, bei der k. k. 
Tsbakfabrik in  W inniki bei Lemberg, einzubringen.

i Bei E rlag  des Vadiums sind die yorgeschriebenen, bei den k. k. Kassen erhaltliehen  
(diei) Yerzeichnisse (E rlangsform ularien ) zu bem itten.

Die Offerte kbnnen auf sam tliehe A rtikel oder bios auf einen einzelnen la u te n ; auch 
kann auf die V orrate bies, einer oder m ehrerer der obgenannten k. k. Tabakfabriken of- 
feriert w erden. W eiters b leib t es jedem  Offerenten unbenom m en zu erklaren, dass er die 
fur die einzelnen Sorten angebotenen Preise zu erhohen  sieh verpfiichtet, falls im meh 
rere, bestim m t bezeiehnete oder alle ausgesehriebenen A rtikel zur A bnahm e iiberlassen 
werden. Die Preise sind in  K ronen pro 100 kg. ab den betreffenden Tabakfabriken oder 
der denselben zu niichst gelegenen. E insenbahnsta tionen , Brutto fur Netto zu stellen  und 
in  W orten und Z ffern anzufiihren.

In  Ietztem F alle  w erden W unsche beziiglich der A ufgabe und Y erladucg der er- 
standenen Skarte zwar naeh T unlichkeit berueksieh tig t werden, doeh tibernehm en die 
k. k. Tabaktabriken w eder h in sich tlich  B eistellung der W aggons m it einein bestim m ten 
Lienegewieht, beziehungsweise m it einer bestim m ten Ladefiache, noeh hinsichtlich  der 
V erladung selbst, eine H aftung.

Das Preisanbot muss zifferm assig bestim m t sein  und w erden Offerte, welche sieh 
diosfalls auf A nbote von M itkonknrren ten  (z. B. durch eine perzentuelle U berbieluug des 
Bestbotes) etc. beziehen, keine B erilcksichtigung finden..

Die A nbote sind zusam m enbaogend, m it V erm eidung leerer Stellen, niederzuschrei- 
ben und am Schlusse von dem A nbotsteller oder seinem  B eyollm achtigten eingenhandig 
ncif Vor- oder Zunamen, gegebenen F alles firm am assig zu nn terfe rtigen .

In  gleicher W eise sind etw aige A baaderungen  und E rganzungen  der A nbote zu fer- 
tig e n ; jedoch m tissen diese E rk larungen , um berueksiehtig t zu w erden, vor dem oben an- 
gegebenen E inreiehungsterm ine einl&ngen. Die Offerte hab en  w eiters noeh die genaue 
Adresse des Bewerkers, sowie die Erki& rung zn en thalten , dass der Offerent bis zur Be- 
kantgabe der E ntseheidung, w elche m it tu n lich ste r Beschleunigung erfolgen wird, im 
W crte bleibt und sonach die E inhaltung  der im  § 862 a. b. B. G. beziehungsweise 
in den A rtikeln  318— 319 H. G. B. zur A nnahm e eines V ersprechens festgesetzten F ris t 
nicht beaesprucht.

B adierungen sind unzulassig, K orrek tu ren  nach Tunliehkeit, zu yerm eiden. Insoferne 
solche dennoch yorgenom m en w erden m iissen, sind sie von dem A jibotsteller in  einer von 
ihm  besonders zu un terfertigenden  F ussno te  a is  von ihm  herriih rend , ausdriicklich anzuer- 
fcennen.

K orrekturen von Zahlen sind in  B uchstaben  auszudrucken.
Dem In teressen ten  steh t es frei, die W are bei den betreffenden Tabakfabriken zube- 

sichtigen und w erden nachtragliebe B eklam ationen  iiber Beschaffenheit Qualitat resp. Sor- 
tiiuents der W are, un ter keinen U m standen  beriieksich tig t.

Dem E rsteh e r w erden nur die ausgesehriebenen , n ich t aber auch die etwa inzwi- 
schen sieh weiters angesam m elten M eng n iiberlassen.

Der Zuschlag wird m ittels Schiu-.sbriefes erfolgen und unterlieg t der G egenbrief 
laut „Belehrung iiber die bei Y ergebttng s ta s tlirh e r  L ieferungen  und A rbeiten  dem A n­
botsteller, beziehungsweise dem E rs te h e r  oblięgenden. S tem pel und Gebiihrenpflicbten, 
welche bei sam tlichen k. k. T abakfabriken  zur a llgem einen  E insicń t aufliegt, der Stem- 
pelpfiicht nach Skala III.

Die A usfolgung der M ateria lieu  an die E rs te h e r  w ird  erst nach E in langen  der be­
treffenden geslem pelten G egenbriefe yeranlasst w erden .

Die Offerenten haben sieh in  ih ren  Offerten ausdriicklich zu yerpfiichten, dass sie 
'tn E rstehungsfall die W are b innen  Iangstens 6 Wocihen nach E rh a lt der diesbeziiglichea Ver- 

jSŁ^ndigung aus den Fabriksr& um en gegen yorausgiegangene Bezahlung w ebringen werden. 
J F alle  der N ichterfiillung dieser Y erb indlichkeft w ird  ein Lagerzins von 20 H eller pro 

.i j o  ,m d <1 resp. bei S iiiekgutfe.rn 10 H eller pro T ag  und Stiick eingehoben, wobei Men-

nGazeta Lwowska* Nr. 95 z dnia. 27 kwietnia 1911.

L. cz. E. 6/11 (13) (4112 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera  Sumpfa, Heschla 
M ayera i Borucha Schalla, zastąpionych przez 
adw. dr. E l. M antla w Przem yślu, odbę­
dzie się dnia 12 maja 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16 łicytacya niewydzielonych 2/6 części 
dóbr Wola czerezańska objętych wyk, hip. 1. 
918 ks. gr. dla większych posiadłości. Dobra 
te są położone w okręgu sądu pow. w Ja- 
worowie, a składają się w całości z obszaru 
64 ha. 32 a. 82 m .2. Do powyższych 2/6 
części przywiązany jest odpowiedni udział w 
przynależnośeiach składających się ze żło­
bów, drabin, parkanów  i studni.

W ystawione na łicytacyę 2/6 części 
nieruchomości są ocenione na 23.661 kor, 
94 hal., zaś udział 2/6 części w przynaie- 
żnościach na 212 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 15.916 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokument a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia;, przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są  
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib:e 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przem yśl, 27 m arca 1911,

cych się wykonać w roku 1911 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sum ary­
cznym na rok 1911 przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być m ają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostw o bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stem plową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na w ła- 
ściwem miejscu podać, sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą se- 
kcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
m owała kilka sekcyj drogowych, wtedy podać 
w niej należy opust lub nadwyżkę cen fiskal­
nych dla każdej sekcyi drogowej osobno, al­
bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na b lankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misy ę przeprowadzającą łicytacyę zwrócone, 
zaś po term in ie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, odbędzie się dnia 8 maja 
1911 o godzinie 12 w południe w c. k. S ta­
rostw ie w Bochni.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
m yślny i k tóra z ofert jest dla c. k. F undu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Nam iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 18 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 82/11 (6) (4593 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie P inkasa Sehiffmana, odbę­
dzie się dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 łicytacya pola objętego 
lwh. 682 gm. kat. Boryszkowce.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na  900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 1 kw ietnia 1911.

L. Nam. IX. b. 738/1 (4641 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserw acyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Bocheńskim okręgu budowni­
czym w latach 1911 — 1912 — 1913 od­
będzie się dnia 8 maja 1911 w c. k. Staro­
stwie w Bochni łicytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą:

1. w Sekcyi Bochnia II. 1,1,981 kor. 
88 h a l ,

2. w Sekcyi Gdów 12.568 kor. 17 hal.
3. w Sekcyi Lipnica m urow ana 2161 

kor. 03 h a l ,
4. w Sekcyi Bochnia I. 2808 kor. 56 hal.
Bazem 29.519 kor. 64 hal.
Eodzaj i rozm iar robót mających się 

wykonać w latach 1912 i 1913 będzie przed­
siębiorcy podany w każdym roku osobno.

Term in w ykonania robót w r. 1911 
oznacza się do końca sierpnia 1911 r. P ro ­
tokolarne oddanie budowy do wykonania na­
stąpi najdalej do 15 czerwca 1911.

W arunki przedsiębiorstw a ogólne i szcze­
gółowe wraz z planam i i opisem robót mają-

L. cz. E. 156/11 (5) (4144)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Szaji S ilberpfeniga w T ar­
nowie odbędzie się dnia 17 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie w biurze Nr. 
19 łicytacya realności lwh. a) 902, b) 1679 i 
c) 1680 gm. Nisko.

Nieruchomości w ystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad a) 14 180 k o r , ad b) 
300 kor., ad c) 40 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 9453 
k o r , ad b) 200 k o r , ad c) 27 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 7 kw ietnia 1911.

L. cz E  1318/10 (9) (4311)
E dykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym , biuro Nr. 11 od­
będzie się dnia 16 m aja 1911 godzina 10 
rano łicytacya realności lwh. 543 gm. Osiek. 

W artość szacunkowa 3450 kor. 
N ajniższa oferta 2300 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 13 kwietnia 1911.

L. cz. E. 388/11 (4546)
D nia 16 maja 1911 o godzinie 10 rano, 

w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
łicy tacya: I. 1/4 części i I I  1/4 części lwh. 
175 ks. gr. gm. Lacko, składającej się z par­
celi budowlanej z domem mieszkalno-gospo­
darczym 1 stodołą i 15 parcel gruntow ych 
i III. całej realności lwh. 520 ks. gr. gm. 
Lacko, stanowiącej 7 parcel gruntow ych; ad 
I. i II. należą jako przynależności drzewa 
owocowe.

Nieruchomości wystawione na łicytacyę, 
są ocenione: ad I. na 1030 k o r , ad II. na 
1030kor, ad III. na 3400 k o r ,  przynależno­
ści zaś ad I. i II. na 25 kor.

Najniższa cena wyno i ad I. 696 k o r, 
ad II. 696 k o r , ad I II  2267 kor.

W arunki licytacyjne norm alne rów no­
cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 kw ietnia 1911.
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0 . k. M inisterstw o Obrony krajowej.
Dap. XII. Nr. 990 z 1911.

Publiczne rozpisanie ofert.
M inisterstw o obrony krajowej zamierza 

rozdać dostawę gotowych ul.rań i przedm io­
tów rynsztunkowych ze skór i skórek, jako- 
też m ateryałów skórzanych i skórkowych na 
bieżące zapotrzebowanie dla c. k. Obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia w drodze pu­
blicznego rozpisania i zaprasza do wnoszenia 
pisem nych ofert.

Odnośne rozpisanie ofert, w której po­
dana jest objętość dostawy, uwzględnienia 
godni oferenci i w arunki wnoszenia ofert 
zostało ogłoszone w pełnej zawartości w „Ga­
zecie Lwowskiej" Nr. 94 z dnia 26 kwie­
tn ia  1911.

Z c. k. M inisterstw a Obrony krajowej.
W iedeń, w kw ietniu 1911.

(4489 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

L i c y t a c j e - .
Poniedziałek 1 m aja 1911 od 10 do 12 go­

dziny p rzedpo łudn iem : tow ary korzen­
ne, rower, przyrządy do wodociągów, 
skóry, różne książki, kapelusze damskie, 
deski, aparat do piwa, urządzenie re­
stauracyjne, meble mahoniowe i zwykłe 
maszyny do pisania, kasy, dywany, 
obrazy, srebra, fortepian oraz 5 głów 
cukru.

W torek 2 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed po łudniem : 3 pianina, kasa, sre 
bra, obrazy olejne, dywany perskie, ma­
katy, zegary (antyki), różne trunki, 
urządzenie sklepowe, towary korzenne, 
broń, meble zwykłe i mahoniowe, fło- 
berty, leksykon, kilimy.

Środa 3 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : gram ofon, dywany, 
obrazy, obrazy olejne, leksykon, srebro, 
kasa, pierze, pończochy, maszyny do 
robienia pończoch, oraz różne meble. 

Czwartek 4 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed po łudniem : fortepian, gramofon, 
4 maszyny do szycia, pierze, sukno, ro ­
wer, biurko am erykańskie, kasa zwykła 
i kasa am erykańska do m arkowania, 
naczynie mosiężne, oraz różne meble, 

P iątek  5 m aja 1911 od 10 do 12godz. przed 
południem : 2 fortepiany, pianino, m a­
szyna do szycia, w arstaty stolarskie, 
deski, naczynie domowe, kasa, kande­
labry z chińskiego srebra, oraz różne 
meble domowe.

Sobota 6 m aja 1911 od 4 do 8 godziny wie­
czorem: gram ofon, mąka, zboże, sztuka 
jedw abnej m ateryi, maszyna do szycia, 
garderoba oraz różne tanie meble i sprzę­
ty  domowe.
Sprzedać się mające przedmioty, mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dDia 20 kwietnia 1911.

L. 1521/11 (4524)
Dnia 20 maja b. r. upływ a term in do 

wnoszenia ofert na dostawę w ełny dla c. k. 
Zakładu kary dla mężczyzn we Lwowie na 
rok 1912.

C. k. zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 20 kw ietnia 1911.

L. ez. E . 5158 10 (4510)
D nia 19 maja 1911 o godz. 8 przed po­

łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 915 gm. Pistyń.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tację , jest oceniona na 2182 kor. 15 hal.

N ajniższa cena wynosi kwotę 1289 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 27 m arca 1911.

L. cz. E . X. 371/11 (4) (4117)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M arkusa Loew enthala kupca 
w Ułycznem zastąpionego przez adw. dr. 
A benda w Stryju odbędzie się dnia 22 maja 
1911 o godzinie 10 przed południem w  są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 w
e. k. sądzie powiat, w Stryju licytacya całej 
realności obj. wykazem hip  1. 79 ks. gr. gm. 
kat. Wola Dołhołucka wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z chaty, szopy ze 
stajnią i stodoły.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 7470 kor., przy­
należności zaś na 270 kor.

Najniższa cena wynosi 5160 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ?e skutkiem  podso 
ssone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lak 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowaniu, je ­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 31 m arca 1911.

L. cz. E . 3126/10 (4) (4275)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się dnia 22 maja 1911 o go 
dżinie 9 przed południem  licytacya realności 
objętej wyk. hipot, 1, 45 ks. gr. gm. kat. 
Słobudka muszkatowiecka, składającej się z 
pare. gr. lk. 962 o powierzchni 2 ha. 18 ar. 
35 m 2 i z parc. gr. lk. 963 o powierzchni 
18 ar. 88 m 2.

N a parc. gr. lk. 962 pobudowany jest 
dom m ieszkalny z drzewa, gliny i karm nik.

Nieruchomość oeenioną została na  kwotę 
4912 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi kwotę 3274 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro N r. i9 , Oddział VI.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
re ieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ośeiaeh bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 15 m arca 1911.

L. cz. E . 385/11 (4) (4277)
E d y k t .

W niżej wym ienionym  sądzie, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się dnia 22 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem licytacya:

a) 1/2 realności objętej lwh. 27 ks. gr. 
gm. Korolówka z parc. bdwl, lk. 484 o po­
wierzchni 9 ar. 82 m 2 złożonej, na której 
pobudowany jest dom z eegieł surowych mu­
rowanych, gontem  kryty,

b) całej realności objętej lwh. 889 ks. 
gr. gm. kat. Iwanków, składającej się z pare. 
grunt. lk. 1107/2 o powierzchni 1 h. 54 ar. 
94 m 2, 1398/1 o powierzchni 1 h. 54 ar.
50 m \  1732/1 o powierzchni 1 h. 68 ar.
28 m 2, 1732/2 o powierzchni 1 h. 83 ar.
76 m 2, ocenionej ad a) na  kwotę 1102 kor.
38 hal., b) na kwotę 17.784 kor. 80 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w ynosi: ad a) kwotę 551 kor. 
19 hal., b) kwotę 11.856 kor. 54 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 19, oddział VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 29 m arca 1911.

L. cz. E. 190/10 (9) (4616 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

D nia 22 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2 w Sanoku licy ta­
c ja  144/168 części z 14 48 części czyli 
288/1152 części i 8/40 części czyli 192/1152 
części — razem 480/1152 części czyli 5/12 
części z całości majętności Jaw ornik  ruski 
„część N etrebka" objętej wykazem hipot.

329 księgi gruntowej dla większych posia­
dłości tutejszego sądu wraz z przynależno- 
ściami składającem i się z budynków gospo­
darczych i domu mieszkalnego.

Te 5/12 części nieruchomości tej wy­
stawione na licy tac ję  są ocenione na 22.878 
kor. 40 hal. w tern 5/12 części budynków 
5083 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 15.252 koron 
27 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 m arca 1911.

L. cz. 180/11 (8) (4585)
E dykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali N r. IV. we Lwowie licy­
tacya realności lwh. 4 gm. Krzywczyce wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta-' 
cyę, jest oceniona na 11 406 kor.

Najniższa cena wynosi 7 604 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibi 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25 m arca 19.11.

L. cz. E . 1375/10 (6) (3226)
Dnia 17 m aja 1911 godzina 9 rano 

w sądzie powiatowym w Lisku, biuro Nr. 
12 odbędzie się licytacya realności lwh. 395, 
połowy realności lwh. 396 i 2/3 części lwh. 
296 kg. gk. Bobrka.

Nieruchomości te są ocenione lwh. 395 
na 5070 kor., 2/3 części lwh. 296 na  2000 
kor., połowa lwh. 396 na 150 kor.

Najniższa cena wynosi lwh. 395 kwotę 
3380 kor., połowy lwh. 396 kwotę 100 kor., 
2/3 części lwh. 298 kwotę 1333 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 16 m arca 1911.

L. cz. E . VII. 2232/10 (7) (4628)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 m aja 1911 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 885 gm. 
Sadzawka,

b) 1,8 części realności lwh. 890 gm. 
Sadzawka,

c) 1/8 części realności lwh. 886 gm. 
Sadzawka z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 520 kor., ad b) 
na 5 kor., ad c) na 50 kor., przynależności 
zaś ad a) na 8 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 352 kor., 
ad b) 3 kor. 33 hal., ad c) 33 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i dokum enta w b iu ­
rze Nr. 19.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term in ie licy ta­
cyjnym

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V II
Delatyn, dnia 15 m arca 1911.

L, cz E. 46/11 (6) (4125)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki fakturowej w K ra­
kowie, zastąpionej przez adwokata dr. Fau 
styna Jakubow skiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 16 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 1684 
ks. gr. gm. kat. B ochnia objętej, położonej 
w Bochni przy ulicy Orackiej, składającei 
się z parcel grunt. lk. 2126 łąka i 2127

ogród łącznego obszaru 1 morg 960 sążni 
kwadr, wraz z przynależytośeiam i składają­
cemi się ze szparagam i, 70 sztuk drzewek 
owocowych, kilkuset świerczków sadzonych, 
kilkudziesięciu krzaków porzeczek i agrestu 
i 220 m. ogrodzenia drucianego.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 22.039 kor. w ezem przy­
należności na 2160 kor.

Najniższa cena wynosi 14.692 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bochnia, dnia 29 m arca 1911.

L. cz. E . 747/10 (7) (3945 1 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
m ysłu w Mikołajowie odbędzie się dnia 17 
maja 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya całej realności lwh. 157 gm iny 
Stulsko.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4270 kor.

Najniższa cena wynosi 2847 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. E  96/11 (6) (4559)
E dykt licytacyjny.

D nia 9 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya:

1, 1/2 lwh. 342 gm. Oskrzesińce, obej­
mującej pbud, lk. 90 i pgr. lk. 921 i 923,

2. 1/4 części lwh. 350 tej gminy, obej­
mującego pgr. lk. 1849.

Cena najniższej oferty w ynosi: ' 1.
570 kor. 34 hal., ad 2. 50 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne d ku- 
m euta przejrzeć można w sądzie, w biirze 
Nr. 5.

Takie praw a, wobec k tórych niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, najeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 
aym  term in ie  licytacyjnym , inaczej ros;,c»e- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  p iaw a r.k 
oiężary na  powyższej nieruchom ości łudź 
ebeenie już istn ieją, bądź w toku posu  '<> 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postęjo- 
wam a jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąiu 
niżej wymienionego i nic, wskażą temuż f-ą- 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi.i.ie 
fesdu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IW
Rohatyn, dnia 6 kw ietnia 1911.

L- cz. E . 140/11 (5) _ (314/0
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 m aja 1911 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym  sądzie licytacya re­
a lności: 1. 1/6 części realn. lwh. 137, 2. 1/6 
z 72;1188 części realn . lwh. 133 gm. K ro­
ścienko wraz z przynależnościam i składają­
cemi się z kilku drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad 1. 396 kor. 69 hal. 
ad 2. 26 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi : ad 1. 264^ kor. 
46 hal., ad 2. 17 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne, dokum enta przej­
rzeć można w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krościenko, dnia 14 m arca 1911.

L. ez. E. 146/11 (4) (4-79)
Edytrt licytacyjny.

Na żądanie Leiby A belesa w P ru ch n i­
ku, odbędzie się dnia 12 m aja 1911 ot go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym w sali rozpraw karnych, licyta­
cya realności lwh. 51 gm. Pruchnik  miasto.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3043 kor.

Najniższa cena wynosi 2,3 tejże ceny 
szacunkowej na kwotę 2028 kor 66 ha!„ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 9 kw ietnia 1911.

fl



L. cz. E. 79/11 (6) (4307 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaim a Feidena odbędzie 
się 12 m aja 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem  licytacya realności lwh. 2323 gm iny 
Żabie.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licy tac ję , jest oceniona na 2930 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi 1953 kor. 46 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum ents (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd .) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 25 m arca 1911.

L. cz. E. 1008/7 (4430)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie H aw ryły Nykołyszyna przez 
opiekuna Ju rka  Nykołyszyna odbędzie się 
dnia 16 maja 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie biurze Nr. 18 licytacya 1/7 
części lw h 47 i 1/7 z 3/6 części lwh. 83 
ks. gr. gm. Trawotłoki-Ławrykowee wraz 
z przynależnościam i, sk ładająiem i się z od­
nośnie do lwh. 47 ks. gr gm. Traw otłoki- 
Ławrykowee ze stosunkowej części kartofli.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : 1/7 lwh. 47 kg gm. Tra- 
wotłoki na 323 kor. 71 h a l , zaś 1/7 z 3/6 
lwh. 83 kg. gm. Traw otłoki na 32 kor. 14 
hal., przynależności zaś ad lwh. 47 na 5 kor. 
71 hal. '

Najniższa cena wynosi dla obu części 
realności 241 kor. 04 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyro term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już %■;. skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lufc 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 27 m arca 1911.

L. cz. E . 383/11 (4) (4301)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Rudniku, odbędzie się dnia 23 m aja 
1911 u godzinie 9 p-zed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności: 1. lwh. 459, 2. 538 gm iny Roz­
wadów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są o cen ione : ad 1. na 5700 kor., 
ad 2. r,a 400 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 3075 
kor., ad 2. 266 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 22 m arca 1911.

L. ci, E. 2606/10 (6) (3881)
Dnia 17 m sja 1911 godzina 9 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
licytacya: 1,5 części realności lwh. 141, po­
łowa realności lwh. 163 i 1/5 część lwh. 
511 kg. gk. Lisko.

Nieruchomości te są ocenione : 1/5 lwh. 
141 na  76 kor., połowa lwh. 163 na  595 
kor., 1 5  lwh. 511 na 326 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: 1/5 lw h. 141 
kwotę 50 kor. 66 h a l , połowy lwh. 163 
kwotę 396 kor. 66 hal., 1/5 lwh. 511 kwotę 
217 kor. 60 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27 m arca 1911.

L. cz. E . 2446/10 (10) (3880)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 17 m aja 1911 o godz. 9 przed połu­

dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 w Kolbuszowy licytacya realno­
ści lwh. 776 gm. Kolbuszowa Józefa i Sary 
Rosenfeldów w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona na  20.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta i prawa 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p ro ­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 10 m arca 1911.

L. cz. E . 97/11 (4) (4518)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ajera L asta  w Pysznicy 
odbędzie się dnia 23 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym. w biurze Nr. 5 licytacya całej realno­
ści lwh. 2525 gm iny Jastkowice.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 866 kor.

Najniższa cena wynosi 577 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 2254/10 (5) (4477)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Leiby 2 im. Rudera, 
odbędzie się dnia 15 m aja 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya 2/3 części 
realności objętej lwh. 1597 ks. gr. gm iny 
Ottynia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 1003 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 501 kor. 94 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia t-go 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
O ttynia, dnia 31 m arca 1911.

L. cz. E . 4075/10 (8) (4420)
D nia 16 maja 1911 o godzinie 9 rano 

w sądzie tutejszym , w biurze Nr. 11 odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 51 gm W e- 
łykie, stanowiącej parcelę budowlaną z do­
mem mieszkalno gospodarczym i 2 brogami 
oraz 11 parcel gruntowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3910 kor.

Najniższa cena wynosi 2609 kor.
W arunki licytacyjne norm alne równo­

cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom 1, dnia 8 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 191/11 (4276)
E d y k t .

W  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14 odbędzie się dnia 22 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 910 gm. Borszczów 
z jedynej parceli budowlanej lkat 249/3 o 
powierzchni 38 m .2 złożonej, na której po­
budowany jest dom m ieszkalny, murowany, 
z cegły palonej, gontam i kryty , ocenionej na 
2300 kor.

Najnisza cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1150 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym biuro Nr. 19 Oddział VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 
srłyby być ju i  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 24 m arca 1911.

L. cz. E. 171/11 (5) (4645 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M aryl Rogaskiej odbędzie 
się dnia 19 m sja 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya a) 4/5 części realno­
ści lwh. 141 ks. gr. gm. Gorlice objętej, 
składającej się z parceli gr. lk. 1343, która 
jako plac budowlany użyta być może i b) 
4/5 części realności lwh. 495 ks. g r gm iny 
Gorlice objętej, składającej się ze stajn i i 
drew utni na pgr. lk. 79, która jako plac bu­
dowlany użytą być może, się znajdujących 
Obydwie realności leżą pizy ulicy Podkośeiel 
nej w Gorlicach.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 3180 kor., 
ad b) na 7670 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1590 kor., 
ad b) 3835 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, któ:'e są zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. Nc. I. 572/10 (6) (4237)
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie sprze­
daje przez publiczną licytacyę na  dobrowol­
ne żądanie w łaściciela Jan a  Szelca, gospo­
darza w Krościenku niżnem, obecnie w Ame­
ryce przebywającego, a przez swego pełno­
mocnika adw. dr. F austyna Jakubowskiego 
w Krakowie działającego, niżej wymienione 
części realności wraz z przynależność ami, 
ustanaw iając wyszczególnioną poniżej cenę 
wywołania, a m ianowicie: połowę re: laości 
lwh. 193 ks. gr. gm kat. Krościenko niżne 
objętej i 1/6 część realności lwh. 194 ks. gr 
gm. kat. Krościenko niżne objętej wraz z bu 
dynkiem  na tej ostatniej realności pod nr. 
187 znajdującym się, wyłączając atoli budy­
nek pod Nd. 100 tamże również się znaj­
dujący.

Cena w ywołania wynosi kwotę 2987 kor.
Licytacya odbędzie się w dniu 17 maja 

1911 w c. k. sądzie powiatowym w Krośnie 
w biurze N r. 1 o godz 9 rano.

Oferty poniżej ceny w ywołania nie bę­
dą przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realnoś-i zastrzega się ich praw a zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.'

Sprzedający zastrzega sobie prawo przy­
jęcia lub odrzucenia ofiarowanej najwyższej 
oferty do dni 8miu od zawiadomienia go o 
sprzedaży.

L icytacyjną cenę kupna należy złożyć 
gotówką w sądzie w przeciągu dni 8miu po 
upływie term inu ośmiodniowego zastrzeżone­
go dla sprzedającego do złożenia oświadcze­
nia co do przyjęcia względnie odrzucenia 
najwyższej ceny kupna, względnie w prze­
ciągu dni 8miu od dnia w niesienia przez 
sprzedającego takiego oświadczenia.

W arunki licytacyjne można przeglądać 
w c. k. Sądzie powiatowym w Krośnie Od­
dział I., biu o N r. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia 6 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 5715/10 (4509)
Dnia 19 m aja 1911 o godzinie 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 185 gm. Sokołówka.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 2808 kor.

Najniższa cena wynosi 1872 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 27 m arca 1911.

L. cz. E . 90/11 (6) (4475)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H enryka Hauflika odbędzie 
się dnia 19 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze N r. 29 licytacya realności lwh. 142 ks.

g r. gm. kat. Pełk in ie  obj. składającej się 
z pb. 212 obszaru 41 s. kw., na której stoi 
dom budowany i z pgr. 104/1, 104/2 i 105 
łącznego obszaru 469 s. kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2534 kor.

Najniższa cena wynosi 1689 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 8 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 2135/10 (14) (4366 1 - 3 )
Dnia 17 maja 1911 godzinie 9‘30 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya re ­
alności lwh. 199 gminy S tw ałusk i niew ła- 
snowolnej Tekli Krzywej w łasnej.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie odbędzie się.

W arunki licytacyjne i dokum enta przej­
rzeć można w biu; ze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
M onasterzyska, 25 m arca 1911.

L. cz. E . 2906/10 (6) (4241 1 - 3 )
Dnia 17 m aja 1911 godzina 8 30 rano 

odbędzie się w tutejszym  sądzie licytacya 
realności lw h. 570 gm iny Kowalówka Ma 
tw ija Popowicza w łasnej.

Nieruchom ość powyższą oszacowano na 
900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
której sprzedaż nie odbędzie się.

W arunki licytaeyjae, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
M onasterzyska, 29 marca 1911.

L. cz. E . X. 5028/10 (4) (4586)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nachmar.a Schwarza w Kni- 
hin in ie wsi odbędzie się dnia 19 maja 1911 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25 w nowym 
budynku sądowym przy ul Bilińskiego licy­
tacya realności:

1) lwh. 3492 gm Stanisław ów  obej­
mującej p g r | 2340/3 (łąka) i 2341/2 rola)
powierzchni około 170 m 2 i pbd. 3310/2 po­
wierzchni 532 m 2 z domem mieszkalnym, 
budynkiem gospodarczym i parkanem

2) lwh. 4041 gm. Stanisław ów  obej­
mującej pbud. 2344 2 i pgr. 2344/3 (droga)
z domem m ieszkalnym , budynkiem gosp, dar- 
ezym i parkanem .

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: na 1) 4870 kor., 2) 6150 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: ad 1) 2435 kor., ad 2) 
3075 kor.

W arunki licytacyjne, którę się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie pn.es przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie w/skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisław ów , 30 m arca 1911.

L. cz. E. 2278/10 (6) (4545)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Lanzera w Bielsku, 
2) Izraela Lejba M andelbaum a i 3) Jana  
U rbantke w Bielsku odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 19 maja 1911 o godzinie 8 30 
przed południem  w biurze Nr. 17 licytacya 
realności lwh. 139 gm ny Bolęcin, stanow ią­
cej gospodarstwo wiejskie z zabudowaniami, 
oraz przynależnościam i składającem i się 
z drzewin i płotu.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na kwotę 6906 kor. 07 hal., w tem przyna­
leżności na 23 kor. 50 hal.

Najniższa cena kupna, poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, wynosi 
5604 kor. 04 hal.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnośny protokół oszacowania przeglą­
dnąć można w sądzie tut. Nr. b iura 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 6 kwietnia 1911. .
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L cz. E. 2056/10 (8 ) (4194)

Edykt licytacyjny,
Na żądanie c. k. D erekeyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie, zastąpionej 
przez syndyka adw. dr. W incentego Bałaba- 
na we Lw ow ie odbędzie się dnia 12 maja 
1911 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 6 licytacya  
realności lwh. 602 ks. gr. gm. Żabie objętej.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1360 kor.

Najniższa cena w ynosi 906 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się  niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się  do tej n ie­
ruchom ości doknmenta (w yciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 28 marca 1911.

L. cz. E . 251/11 (4 ) (4648)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy gm innej pożyczkowej 
gm iny katolickiej w Rozwadowie odbędzie 
się  dnia 16 maja 1911 o godz. 9 przed p ołu ­
dniem w  sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 5 licytacya całej realności lw h. 71 
gm. Bozwadów wraz z przynależytośeiam i, 
składającem i się z 4 drzewek.

Nieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 8750 kor., przy­
należności zaś na 25 kor.

Najniż za cena w ynosi 5304 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śn ie się zatwierdza i  odnoszące się  do tej n ie­
ruchom ości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w  sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bozwadów, dnia 3 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 898/11 (5 ) (4464)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana i M aryanny ćzelu śa ia -  
ków w Dembowcu odbędzie się  dnia 19 
maja 1911 o godz. 9 przed południem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 33 
w Jaśle licytacya realności lwh. 833 ks. gr. 
gm . kat. Dem bowiec objętej wraz z przyna- 
leżnościam i składającem i się z około 30 m ło­
dych drzewek śliwkow ych.

Nieruchom ość ta w całości w ystawiona  
na licytacyę, jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 2217 kor. 80 hal., przy­
należności zaś na 15 kor.

Najniższa cena w ynosi kwotę 1488 kor. 
54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skntku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły" ocenie­
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 82.

Takie prawa wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o stę­
powania jedynie przez przybicie na tafoliej 
sądowej, jeśli n is  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzib;* 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 12 kwietnia 1911.

L. cz. E . 3886/10 (4) (4465)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. IV. we Lw ow ie licy­
tacya realności obj lwh. 875 ks. gr. gm iny  
kat. Bem enów m ał. Pań^a M ełnyka własnej 
i realności obj. lwh. 876 k s .g r . tejże gm iny.

N ieruchom ości te w ystaw ione na licyta­
cyę, są ocenione na 960 kor., a to lwh. 875  
na 400 kor., lwh. 876 na 560 kor.

Najniższa cena wynosi dla lwh, 875  
266 kor. 67 bal., dla lwh. 876 — 373 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i. odnoszące się  do tych nieruchom o­
ści dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg  

•katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 'może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sadzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie m o ­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych . wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
3ądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 marca 1911.

H. cn. E . 532/11 (5) .(4 1 4 1 )
Oro^ioinene nepeTopry.

H a nonHpane Jia.ro.m. MnpocnaBH 
BicHGBCKoii, 3acTyn,ienOH uepe3 oniKyHa 
HpocnaBa «ZIeBHii,Koro, Bipfiypp  cn 12 Mań 
1911 o ro^HHi 10 nepefl no.ryflneir b hh3- 
rue oanaueniM cy/O', KOMHaTa u 6 b K yTax  
nepeTopr peantHOCTH nru 1697 rpoM. KaT. 
Koóaici oórnapy 1294  ap. 27 m.2.

IIpoflaTH cu Marona He^BnacnMicTt e 
opiHeHa Ha cyiuy 2430 Kop.

HaHHH3ina no^aua b hh och tb  cyMy 1620  
KopoH, noHH3ine to i k both  He Bipfiypfi cu  
npoftatac.

Y cuoBiu nepeTopry, KOTpi saTBep^yacye 
cu i rpaMOTH, Bi^Hocuni cu  ąo He^BHacH- 
m o c t h  (BHTur rinoTeuHHH, BHTur KaTacTpaut- 
h ih ,  npoTOKOun oifmeHU i t .  ą .), MoryTt ti', 
mo Marom osoT y KynoBaTH, neperuuHyTH  
b HH3ine 03HaueHiM cy^i, KoiraaTa u. 14 
ni^uac ro,a,HH ypuflOBHś.

I Ip a B a ,  KOTpi 6 u  n p c^ aa c  p o ó u .iu  H e- 

flfiuy  cthmoio, H au eacH T t H a iłn ia n ió n ie  Ha 
ą h h  cy^O BiM , BH3 n au em M  ą o  n e p e T o p r y ,  
n e p e ^  n ep e T o p ro M  3 ro n o cH T H  b c y ^ i ,  6 o 
ÓHaKine m;o A °  h c^ b h u ch m o c th  caMOi Bace 
ó i.iB in e  H 8  i i o r y T Ł  6 y T H  n i^H O m eH i.

O ftauBniHK BHna/i,Kax nocTynoBaHU 
nepeToproBOro yBiflOMUUTH cu  6y^e ocoóh, 
fluu KOTpnx nifl to h  uac n;o ^o He^BnacH- 
m octh uKicB npaBa a6o Turapi cyTB ycTa- 
HOBuem a6o b  TOKy nocTynoBaHU nepoTop- 
roBOro ycTanOBueni óy^yTB, b Tin Buna^Ky 
-riuBKO npHÓHTeu b cyAb u k  6h ohh am  He 
Memicaun b  oóaacTH HH3me 03HaueH0ro cy-  
ą j ,  am  He BCKauauH noiMeHHO HOBHOBuacTU,u 
ąu u  ĄopyueHB memKaiouoro b Micu,eBOCTH
cy/ty-

Hj. K. HOBiTOBHH Cyfl, BiflĄlU IV.
KyTH, ĄHU 3 UBBiTHU 1911.

H. cn. E . 2112/10 (8) (4227)
E//HKT Ui'll,HTan;HHHHH.

H a BHecoic Ta^eu nouoTHHgKoro, 
npOTHB HecuaBa HonocneuBCKOro, Bi^óy^e 
cu ą h u  11 Mau 1911 o roĄ. 9 p aso  b  ca u h  
u. IV. y  JlBBOBi, uiuHTan.HU h o u o b h h h  pe- 
auBHOCTH Bru 235 i 1/2 peauBHOCTH Bru. 276  
rpoM. EpyxoBHui, 3o6oBU3aHoro HecuaBa  
HoBOceutcKoro BuacHHX.

T a  H e p y x o M ic T B  a i c T a u a  o n / iH e H a  a  t o ; 
a )  1/2 B r u .  235 H a  1812 K o p .  50 c o t .,  6 )1 /2  
B r u .  276 H a  2920 K o p . p a 3 0 M  H a  4732 K o p .
50 COT. p a 3 0 M  3  n p H H au es-K H T O C T U M H .

HanHH3ina n/ma b h h o c h t b : ad a) 1208  
Kop. 34 c o t ., ad 6) 1946 Kop. 66 c o t .

W c u o b h h h  niuHTan,HHHi UKi 3aTBep- 
Ą5Kye cu i y c i H H B in i uoicyMeHTH m o u c h s  
neperuuHyTH b  6 rop i u  IV . .V c u K i npaBa 
cynpoTH KOTpnx uin,HTan,HU 6yua6n h c ^ o- 
nycTHMa, n a u e a c H T B  3rouocHTH nahni3Hiiim e 
nepe^ uiuHTauHGio.

Bel o c o ó h  ą u u  u k h x  n p a B a  H a  T i n  
p e a u B H O C T H  B a c e  c y T B  a ó o  H O B C T aT H  M aio T B , 
ó y ^ y T B  n o B i^ O M u r o B a m  H a  6 y ^ y u e  u e p e 3  
np H Ó H T G  H a  T aÓ U H U H  H aK O U H  OHH H e  M 8- 
M K a io T B  b  oicpy3i c e r o  c y ^ y  a6o H e  B H ii i -  
H U T B  H O B H O B U aCH H IC a # 0  Ą 0 p y U 8 H B .

Hj. K CJĄ  HOBiTOBHH, C. I I ,  Bifl^lU IV.
J lB B ie ,  ,zi,h u  23 Mapia 19J1.

Upadłości.
L. cz. S. 1/11 (1) C. G. (4506 1 - 3 )

W  konkursie fi-m y A leksander Landau 
dzierżawca browaru w K oniaezowie wyzna­
cza się ogólną audyeneyę likw idacyjną, na 
której odbędzie się  także przesłuchanie w ie­
rzycieli celem  zawarcia, ugody po m yśli § 
68 ord. konk. na dzień 30 czerwca 1911 o 
godz. 10 rano w c. k. sądzie powiatow ym  w  
Jarcsławiu, b. Nr. 16.

Jarosław , dnia 31 marca 1911.
Kom isarz konkursowy.

Kookursa.
L. Prez. 235 (6 /11) (4544  2— 8)

O g ł o s z e n i e .
Z dniem  1 maja b. r. są  do obsadze­

nia dwie posady pom ocników  kancelaryjnych  
przy c. k. sądzie powiatow ym  w Brzozowie,,

jedna stała, druga prowizoryczna, obie za 
norm alnym i poborami.

Podania kom petencyjne udokum entowa­
ne z próbą pisma w nieść należy do 30 
kwietnia b. r.

N aczelnictw o c. k. Sądu powiatowego.
Brzozów, dnia 20 kwietnia 1911.

Wyroki prasowe.
Ql 63 (3184)

Sm  Dłamen ©einer SJłajeftat Itaijctó!
f. L Sanbsggcric^t SBien al§ 

geridjt (jat mit bem ©rtenntniffe bom 14 ifiłdrj 
1911, ipt. XXXV. 79/11, auf Słntrag ber f l 
©taatlantoaltjdjaft erfannt, bajj ber Sn^alt ber 
periobifĄen 5Drmfjd^rift: „SDer ©djerer", XIII. 
Safirgang, Słummer 5 — 327, 1. 2enjmortb^eft 
1911 unb jmar ber Slrtifel mit ber Uberjd^rift; 
„SSon ben Sfapulteren" iit ben Stellen ©eite 
10, ©palte 2, 1. bon „2)a8 ©fapulier ift gar" 
bis „nidjt in geringften", 2. bon „SBenigftenS 
bei" bis „SBafc^e genortmen tturbe" bas SSer̂  
ge^en nad) § 303 © t. begrunb* unb eS mirb 
nac^ § 493 ©t. D . baS i&erbot ber Słieiter* 
berbrettung biefet SD-ritcfjc r̂ift auSgejproĄen, bie 
bon ber !. ł. ©taatsanttaltjc|aft berfiigte 23e* 
jĄlagnatjme naĄ § 489 ©t. D . beftdtigt 
unb nad) § 37 iJJr. @. auf bie s-8ernid)tung 
ber faifierten Sjemplare erfannt.

SJBien, am 14 2ttdrj 1911.

5DaS f. f . SanbeS ais iprefjgertdjt in ©alj» 
burg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 9 gjfarj 
1911, iJJr. VII. 4 1 1 ,  bie SBeiteroerbreitung ber 
DRuntmer 54 ber : „©aljbnrger SSol£s=
blatt" bom 7 3ftdr§ 1911 ioegen ber ©tette 
bon „SDaS ift gerabe fo, mie mtnn" bis „SSolf 
aber ertjdlt ben ©taat" beS SlrtifelS: „Slenbe 
S3roden“ naĄ § 64 ©t. berboten

35aS f. f. SanbeS* ais ipre^gert^t in Suieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 3Jłdrj 1911, 
$ r . IX  24/11, bie SBeiterberbreitung ber in ber 
2>ruderei G. M odiano e Co. in SOiailaub ^er* 
gefteUten, in italienifd^er unb frangófijd^er ©pra* 

berfa^ten, bon 6 .  Sonom i in SJiailanb 
1911 ^erauSgegebenen illuftrietten £rucf)Ą rift; 
„LTtalia M onumentale. Oollezione di mono 
grafie sotto il p&tronato della ,Dante AU- 
gh ier i1 e del Touring Club italiano, No. 15. 
T rieste (sessanta illustrazione eon testo di 
A. Berłem ) megen beS SttelS naĄ § 65 a 
©t. berboten.

35aS f. f. SanbeS* ais ipre^gericbt in £x it(ł 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 12 2uarj 1911, 
iJSr. IX. 25/11, bie SBeiterberbreitung ber ilłum* 
mer 26 ber ^ it f^ r i f t :  „La coda del diavolo 
di Trieste" bom 9 2Jłdrj 1911 ttugen beS 
SlrtifelS: „Una guardia che scrive“ naó^ § 
300 © t. © . berboten.

35aS f. f. SanbeS* ais jPrejjgeridjt in 
ifłrag ^at mit bem ©rfenntniffe uom 13 ŚJfarj 
1911, S(5r. I. 79/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
nidjtperiobifdjen, in iPrag erfd^ienenen 5Drnd* 
fdjrift: „Knihovna Haylicka, cislo  4. J. U. 
Dr. Frant. Skala: Odluka cirkve a statu. 
Praha 1911. Nakładem  vydavatelstva VoIne 
M yslenky, Kral. Vinohrady, Korunni 6. Knih 
tiskarna Dyk a Ryba, V rsovice ioegen ber 
©tellen bon „Oirktv nejen udrzela" bis „k’to- 
mn dosti", oon „Oirkev v i“ btS „vedy“, bon 
„Płaty arcibiskupu" bis „nesnadco vymaha 
li", bon „Cirkev, ktera hlasa" biS „jeho pro 
je v “, bon „Cirkev nabyła* bis „s bibli", bon 
biS „a to opet" bis „cirkve“ unb bon „A o- 
hledne teeh" biS „a nabozenstvi“ nac^ § 112  
b unb 302 ©t. @. berboten.

SDaS f. f. SanbeS* alS jprefjgetidfi in 
iprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 13 2Jłatj 
1911, ipr. I. 78/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummer 11 ber 3dtf(^rift: „Zajmy Lidu" bom 
11 aiidr^ 1911 ioegen ber ©tellen bon „Vse 
kraci jiste* btS „nadoprayneneho podilu", 
bon „A le delegace" btS „z Pruska" unb bon 
„Kapitaiisticti" biS „bohem dale" beS Srtt* 
felS: „Pam atne znsedani delegaci" unb beS 
SlrtifelS: „Prikladna hrdost narodni eeskych  
casopisu" naĄ § 65 a, 300 unb 802 ©t 
foioie gemafe Slrtifel III. unb IV. beS ©ffcfjeS 
uom 17 5De^ember 1862, ift. S31. iftr. 8 ex 
1863, berboten

(DaS f. f. SanbeS* ais iPreggeriifit in IRrag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 13 Sftarj 1911, 
ipr I. 77/11, bie SSeiterberbreitung ber Slnm* 
mer 24 ber *• „Zadruha" bbm 11
Sftdrj 1911 ioegen beS SlrtifelS: „Dlcuho at’ 
Zije"; ber ©tefien bon „Z końce stoleti" biS 
„nejkrasuejsi" beS SlrtifelS: „Dobra Louisa"; 
bon „Jako nabozenstvi“ biS „individua“, bon 
„Vskutku, podst ta vlady“ biS „existo^ali“, 
bon „Ze vlady neudrzuji s e “ biS „vlastnich  
tvaru*, bon „ze cely aparat" btS „ku konci", 
bon „Aby było dosazeno" biS „socialniho zi- 
vota“ unb bon „Anarchism , tedy" biS „pra-

ve v cloveku“ ber SlrtifelS: „Emma Goldma- 
n o v a : Anarchism . Co opravdu jest" na^  § 
65 a, 122 b unb 305 © t  ©. berboten.

SDaS ?. f. $reiS* ais 5Pre§gerlc^i in 
©Sjrubim fiat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
2ftdrj 1911, 5pr. 9 ,11, bie ilBeiteroerbrettung 
ber Słummer 11 ber ^citfdjrift: „Vy.-hodncesky 
kraj" bom 11 Sftarj 1911 ioegen ber ©tellen 
bon „Na tento primo" btS „v pariamente" 
beS SlrtifelS: „Brutalni e.in majora Kellera"
unb bon „Jak zhoubna jest" biS „ditete" beS
SlrftelS: „M issie" naĄ § 302 unb 488 ©t. 
@. foioie gemdfe Slrtifel V. beS @efe|eS bom
17 SJejember 1862, ift. @. S3I. 3lr. 8 ex
1863, berboten.

35aS f. f. JfreiS* a is '^re^geriĄt in ®o* 
ntggrd| fa t mit bem ©rfenntniffe bom 14 2ftarj 
1911, ipr. IV. 17/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Sfuntmer 10 ber .gcitfdjr.ft: „Nase Pravo“ 
megen beS SlrtifelS: „Pencz s u t  pro zelez. 
zrizence nema. ale pro dustojniky ano“ naĄ 
§ 300 ©t. foioie gem-S| Slrtifel IV. beS 
®efe|eS oom 17 Sejember 1862, ift. S I . 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

iSaS f. ?. SanbeS* ais ipteggeridjt in 
S3riinn ^at mit bem ©rfenntniffe b o m l4  2ftarj 
1911, ipr. I. 25/11, bie SBeiterberbreitung ber 
iftummet 11 ber »Novy Lid" bom
14 ififdrj 1911 ioegen beS SlrtifelS: „Proc 
nechteji?" in ber ©telle oon „.Jsme uplne 
jisti, że . . . “ biS „nepodporoyali — a ne- 
vydrzovali!“ naĄ § 302 ©t. ® . oerboten.

5DaS f. f. $reis* alS Sre^gcriĄ t in 
Sglau fa t  mit bem ©rfenntniffe bom 13 Wcaą 
1911, ‘ ipr. 1/11, bie iliieiteroerbreitung beS 
2ftdrjf)efteS ber 3 ciff^G ft: „Kvety“ , Sabrgang 
X X X III, S3uĄ LXVL, ioegen beS SlrtifelS: 
„Kareł Żak; Uspecb Rom an" in ben ©tellen 
Oon „Na tom misto u stołu" biS „detsky 
plac", bon „Take te zene“ biS „mocna laska", 
bon „To była tedy laska" bis „slastm i", bon 
„Aby vsech tech slasti" btS „yyuzitkoyati* 
unb bon „A pohrouzil hloubeji" btS „ —mlcet" 
nai^ § 516 ©t. $ .  berboten.

31 64 (3185)
55aS f. f. SanbeS* alS iprefjgeridjt in 

iprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 Sftdrj 
1911, ipr. I. 83/11, bie SBeiterberbreitung ber 
iftnmmer 10 ber 3 e^jcf)rift: „Berounsky Ob- 
zor" bom 11 2ftdr§ 1911 megen ber ©tellen 
bon „Osm set osm  milionu" biS „v tomto 
statu", bon „Dnes ale jest jiz" biS „spole- 
censkemu poradku", bon „My se proti tako- 
yymto* biS „ani halere", ooit „A le nejvt-tsi 
nebezpeci" biS „ynitrnimu n ep nteli" , bon 
„Na vo lan i“ biS „nepritelem *, bon „To jsou  
dusledky" biS „Berlina —  Hohenzollernu", 
bon „Proti tomu protestujeme" biS „socialni 
demokracie" beS SlrtifelS: „Protestni projey 
berounskeho delnictva proti miiitarismu" nad) 
§ 65 a unb 300 ©t. fomte gema§ Slrtifel
IV. beS ©efe^eS bom 17 2)ejem*ber 1862, ift. 
©. S31. iftr. 8 e ; 1863, berboten.

5Da!! f. t. SanbeS* alS ipre|gerid)t tn 
iprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 ififdrj 
1911, ipr. I. 82/11, bie SBeiterberbreitung ber 
S3eilage jur iftummet 11 ber '• „Ka-
rikatury" bom 13 gftdrj 1911” megen beS SG  
luftrationSj^fluS: „Sv, Vojteeh — Bonifac, 
popularni yzdelayaci list" fumt S ejt noc^ § 
302 ©t. © . berboten.

2)aS l. f. SanbeS* alS iprefjgeridft tn 
iprag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 14 Sfiidrj 
1911, sJpr. I. 81/11, bie SEBeiterioerbretiung ber 
nid)tperiobi)cf)?n, in iprag etf^tenenen 5Drnd* 
tfdjrift {fęiugfĄrift): „De!uictvu v samotar- 
nach, kaołinkneh a hlm enych d o lech ! Tis- 
kem 01. Janaeka y Praze. Nakładem svazu“ 
megen ber ©tellen bon „ohromne trusty, kar- 
tely" biS „i politickeho udrzeti" unb bon 
„Z mozołu Tyyeh" biS „pry se zotayily" nad) 
§ 65 und 302 ©t. berboten.

5DaS f. f. SanbeS* alS iPre^geriĄt itt 
S3runn ^at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Sftdrj 
1911, ipr. I. 26/11, bie iE3eiterberbreitung ber 
iftnmmer 8 ber 3eitfc^rift: „Matice Svobody“ 
bom 16 2ftarj 1911 megen ber Slrtifel: „Na- 
bozenstyi a cirkevni hierar<hie“ in ben ©tellen 
uon „Utyorili se sarze" biS „porobeueho li­
du", bon „Cirkev katolicka vzala“ biS „ny- 
nejsich  hierarchii" unb bon „My dnes po 
tak" biS „nutao je potiratil"; „Jadro boho- 
s lc v i“ in ben ©tellen bon „Klastery jsou po- 
svatne“ biS „miliardy zlat’aku“. bon „Nes- 
m ysly nem ohou se" btS „jinymi sloyy nabo- 
zenstyi", bon „Advent jest dobou" biS „po- 
svecenych lenochu" unb bon „Andela jsou  
poslove“ btS „potrebam svate cirkve“ nac^ § 
122 b unb 303 @t. ® . berboten.



SCaS f. f. £aube§= iSrefjgetidń ut 
i^rag Sjai mit fccm ©tfettntniffe bom 14  Sftarj 
1911 , $i*. I. 8O/Tl, bie SBei$berbretmitg ber 
Sttumrtier 5 ber ’ .gritfcfjrift: „Zenske Saaby" 
tijim 10 DJtarj 1911. wcoett ber ®łcttcn bon 
„Ti no aj i nv«ieh.“ 6:1 „dvaoateho stole/i" bc§ 

„Kropce a savle“ : bon „His m i 
Vasi p:.»v:nftosi;1‘ bi5 „su Vasi pov;nnO 'li“ 
bc§ 'ilrtitfT: Mnr. I-!u^jov'icoa ; »on „Pre- 
diie auel'. w ifo" ri3 „oaj.urcrnu na lep" be? 
Shtifcl?: „Z jM-<;i»er*“ na® § 300 unb 302 
© t. ©. folutc ocmaf; SlriiM IV. be? ©ejefce? 
Pont 17 S cjem bcr '180.2, 31. S I. 9łr." 8 
e s  1803, ocrirńen.

5Da? 1. t  £anbc»= ais ffif^geridjt itt 
$sraa !jat mit ber. ©rfetmtmjfe bom 15 ŚRiirj 
1911, 35r. I S i l i ,  bi». -Beiterbcrbreitung ber 
9iurmncr 11 ber ge itjd jrift: „M lsdenee" bom 
17 SJiarg 1911 luegru ber ©lellen non „Ku o 
so opovasi jes-te tv jitttT  bi? „neumi mlcdo 
n :c“ unb bon „Prećl ety r a i  roky cliodil “ bi§ 
junt ©dyluj/e bf3 ShłifsiS: „ M o d s n l  drabove“ 
nart) § 302 © t  ©. berooten.

2>aS l. f. aIS IBrtjjgmcńł in
iieitmetife bat mit br® tfebwrtmffe bom. 14 
SJiiirj 1911, $ t .  25 11, bie iBsuerlcrbrettung 
ber im Slerlage be§ Kecctnr* „ g rm  © diuk" 
erfdjifnerten ttnb bei 91. SScidjter in TepLlę ge= 
bntcftcu nidjtpci-iobljdjen © titdjdirift (95oftfar- 
te): „-Iru^tcb, gemibmft bem Sampfe uegen 
bie Srteilnng bcS iRtligioSu-.Terridjje? burdj bie 
iJSricfter bom 1)1 S>**ju im li.spliljft SR*
jirfe" nacfj § §00 uttb S02fc's t .  $  oerboten

25uS I. f. $rei?= al§ ‘Bre£ge*adit itt 
SBUfen fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 14 DJtdrg 
1911, ipr. 17/11. bic SSctterberBsettung ber 
giumnter 10 ber 3eitjdjrift: „Som ava»“ bom 
11 sUidrs 191.1 megen ber ©teHeit bon „Kdy- 
bychom n ieli“ btS „h o sp o d srti"  bon „Jest 
ta  jeste" bi? „i penez“ bon „Vzdyt’ se pa­
n i" bi« „ne/.byio", bon „Ale n e f i r  bis „nej- 
vyssich“, bon „m pruzdnc" bi? „lidcvycha 
unb bon „A t’ se nam " bis „nadesei nyni!" 
beS SlrtiM S: „Poplatnictvo na s t m ! B 11 ad) § 
65 a @t. betbotett.

l lo > :  o i a i t e  o  f r w l e s i o i e  u i®
L. 5390/pr. (4652 1—3;

O b w i e s z c z e n i e .
Zmieniając obwieszczenie z dnia 28 lu­

tego 191.1 1. .270-5 nr. rozpisuje się. na mocy 
§ 15 ordynacyi wyborczej powiatowej, nowe 
wybory do Rady powiatowej w powiecie lwow­
skim dla grupy gm in w iejskich na  28 wrze­
śnia, dla grupy gm in m iejskich na 4 paź­
dziernika, dla grupy najwyżej opodatkowa­
nych z kategoryi przem ysłu i handlu na 5 
października, dla grupy większych posiadło­
ści na 6 października b. r.

W ybory te odbędą, się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie lwow- 
wskim w ybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przem ysłu i handlu dwóch (2) członków;

grupa m iast i miasteczek dwóch (2) 
członków ;

grupa gm in w iejskich dw unastu (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24 kw ietnia 1911.

L. cz. G. I. 126 11 (1) (4547)
E d y t  t,.

Przeciw Iwanowi M isykow i, któiego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. p.-.du powiatowego w Kraków cu 
prze* M ichała Zacharka w G nojnicach po­
zew o w ykreślenie praw a zestawu z karty 
G. lv?h. 498 g;n. Gnojnice.

Na podstawie iżo zw u  wyznaczył tut. 
sąd andyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
9 "maja 1 9 l i f c g o d z ,  9 ra n t, sala Nr. 1.

C ilem  s* •jsżerńs praw? Iw ana Mi syka 
ustanaw ia się p Piotra- Bug!a c. k. no tsr. 
w Krakowcu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z m iejsca pobytu Iw ana M iS jA  
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i ussbez- 
piecze.ństwo, dopóki on w sądzie sję me 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krakowiec, dnia 7 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 39/11 (3) (4523)
E d. y k t.

Przeciw W asylowi Fabianow i i M iko­
łajowi Tokarczukowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Zbarażu przez Towarzy­

stwo zaliczkowe w Zbarażu pozew o zapła­
cenie kwoty 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
maja 1911 o gods. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  W asyla Fabiana 
i M ikołaja Tokarczuka ustanaw ia się p. dr. 
Józefa Kos,sera ad w. w Zbarażu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Fabiana i M ikołaja Tokarczuka w rz e ­
czonej sprawie m  ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 18 kw ietnia 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 95 z

L. cz. G. I. 94/11 (1) (4685)
E d y k t.

Przeciw Markowi Szymków synowi Mi­
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został uo c. k. sądu powiatowego 
w Tiustein przez Szymka Petryszyna syna 
•I iu-i i tow. pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 maja 1911 o godz. 9 rano, b. 
S r. 1.

Oclem, strzeżeń i a praw pozwanego usta­
nawia się p. M arcaiego Ruxera c. k. nota- 
ryuH a w Tłustem , kuratorem..

Tenże kurat-pr A stępyw ać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
aiebe.zpie*:zeóetwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnosaocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Tłuste, dnia 18 kw ietnia 1911.

L. XVII 6037 ex 1911.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z 26. kwie­
tn ia  1911 L XVII, 6037, tyczące się zarzą­
dzeń w eterynarno-policyjnych z powodu pry­

szczycy w kraju.
Uwzględniając obecny stan  pryszczycy 

w kraju, e. k. Nam iestnictwo uchyla obwie­
szczenie z 8. kw ietnia 1911 L. XVII. 4783, 
a natom iast postanaw ia co następuje:

Celem pow strzym ania dalszego rozwle­
kania zarazy i rychłego jej stłum ienia uznaje 
się jsko obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkam i i obszary dw o rsk ie : 

w p ow iecie  p o lity czn y m  B ia ła : Be­
stw ina, Bestwinka, Bór Łodygo wski, Bór 
WJkowski.. Dankowice, Hucisko, Janowice, 
Kt.niów Stary, Ko morowi ce, Lipnik, Miku- 
siioY.iee, Straconka, W ilkow ice:

w p o w iec ie  p o lity czn y m  B ó b r k a : 
Chodel* 1  -wce, Dźwinogród, Łany, Mikołajów, 
M uhlbach, Pietniezany, Rehfeld. Romanów, 
Sarniki, Sokcłówka;

w p ow iecie  p o lity czn y m  B orszczów : 
wszystkie gm iny z przysiółkami i obszary 
Iwo; ski.e;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  B r o d y :
Chmielno, Rudenko Lackie;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  B rzeżany :
Brzeiany, Budy.]ów, Dmuchawiec, Helenków, 
Hinowice, Horodyszcze, Kotów, Kozłów, Le- 

*fflŁk!, L itictyn, Łapszyn, Mieezyszczów, Ol­
chowi ec, Płaucza Mało, P łaueza Wielka. P ło­
ty cza, Posueliów, Potutory, Rybniki, Sarań- 
czuki, Słobódka, Slobcda Złota, Szumlany, 
Taurów, Teofipólka, Wierzbów, W iktorówka 
Żołnówka;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  B uezacz: 
Barysz, Bertniki, Bialowińce, Bobulińee, Bu 
czacz, Dubienko, Duliby, Hubin, Jazłowiec, 
Koroptee, K oaieJn ik i, Kt-śmierzyn,, Leszczaó- 
«e. Nagórzanka, Nowcsiólka Jazłowiecka, No- 
wosiółka Koropiecka, Osowce, Petlikowc-e No­
we, Petl-kowce Stare, Podzameczek, Porcho- 
wa, Potok Zloty, Przewłoka, Puźaiki, Rusi- 
łów; Skomorochy, Słobódka Dolna, Snowi- 
dów, Sokołów. Sokulec, ścianka, Weleśniów, 
W ierzhiatyn, Woziło w, Zalesie, Zielona, Zu- 
brzec, Żnibrody, Żyżnomierz;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  Cieszanów*: 
Chotylub, Deutschbach. Gorajec, H uta Stara, 
lip sk o , Łóweza, Narol Miasto, Płazów, Budka, 
Wola W i-lk a ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  C zortków : 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dw orskie;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  D ob rom il;
Brzuska, Posada Nowomiejska.

w p o w iec ie  p o lity c z n y m  D rohobycz:
Łastówkr, Podbuż.

w  p ow iec ie  p o lity czn y m  Gródek Ja­
g ie llo ń sk i:  Artyszczów, Bsrtatów , Brundorf, 
Dobrzany, Domażyr, Karaezynów, Kiernica. 
Leśniowice, Lubień W ielki, Małkowice, Pu- 
tiatycze, Schoathal, Stawczany, Vorderberg, 
ZAlów ;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  H orodenka:
Chmielowa, Czernelica, Gzerntatyn, Dąbki, Da- 
leszowa, Harasymów, Horodnica, Isaków, Jasio­
nów Polny, Kolanki, Kopaczyńee, Korniów, 
Kunisowce, Łuka, Niezwiska, Okno, Olchowiee, 
Olejowa Korolówka, Piotrów , Podwerbce, Pro- 
b&bin, Rakowiec, Repnżyńce, Seaienówka, Se- 
rafińce, Siekierczyn, Targowica, Uniż, Wiorz- 
bowce, Żabokruki, Ży waczów ;

dnia 27 kwietnia 1911.

w p o w iec ie  p o lity czn y m  H u sia ty n :
wszystkie gm iny z przysiółkam i i obszary 
dw o rsk ie ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Jarosław  :
Bobrówka, Duńkowice, Grabowiec, Koniaczów, 
Korzenica, Laszki, Lutków, Łazy, Makowisko, 
MicLałówka, Nienowice, Ostrów, Piwoda, Ra­
dymno, Ryszkowa Wola, Skołoszów, Sośni­
ca, Suroehów, Święte, Szówsko, Wiązuwni- 
ca, W ietlin, Wola W ęgierska, Wysoeko, Za- 
błotce, Zsdąbrowie, Zaleska Wola, Zamojsee;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  J a w o ró w : 
Chotyniec, H ruszow ice;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  K am ionka  
S tru m iło w a : Adarny, B anunin, Chreniów, 
Gzanyż, D ziedhłów , Grabowa, Jabłonów ka, 
Jakim ów. Kulików, M ukanie, Niemiłów, P a­
włów, Peratyn, Płowe, Sielec Bieńków, Sień- 
ków, Srodopolce, U binie, W ierzb lany ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  K olb u szo­
w a : Brzostowa Góra, Kłapówka, Krzątka, 
Kupno, Trzeboś, W idełka;

w p o w iec ie  p o lity c z n y m  K o ło m y ja :  
Rohynia, S o ro k i;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  K osów : 
Berwinkowa, Białoberezka, Chorocowa, Doł- 
hopole, Fereskula, H ryniaw a, Jabłonica, Ko- 
baki, Kuty, Kuty Stare, Polanki, Roztoki, 
Reżen W ielki, Rybno, Słobódka. Stebne, Tu- 
diów, U ścieryk i;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Ł a ń c u t:  
Albigowa, Brzoza Stadnicka, Czarna, Dą­
brówki, Głuchów, Handzlówka, Husów, Ko- 
sina, Krzemienica, Łańcut, Podzwierzyniec, 
Przedmieście, Rakszawa, Smolarzyny, Stra- 
żów, W ęgliska, Sonina, Wysoka, Zalesie, Żo­
łynia M iasteczko;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Lwów: Biłka 
Szlachecka, Borki Dom inikańskie, Borki ja ­
nowskie, Brzuehowice, Ceperów, Czarnuszo- 
wice, Dublany, Gaje, Grzęda, Grzybowice, 
Hermanów, Hołosko Małe, Hołosko W ielkie, 
Jaryczów Nowy, Jaryczów Stary, Kozice. Ku- 
kizów, Malechów, Podliski W ielkie, Reme- 
nów, Rudańce, Rzęsna Polska, Rzęsna R u­
ska, Sieciechów, W isłoboki, W ulka Hamule- 
cka, Zamarstynów, Zapytów, Zawadów, Zbo- 
iska;

w p ow iec ie  p o lity c z n y m  M ościska:
Balice, Bojowice, Bolanowice, Chorośnica, 
D ołhom ośdska, H orysławice, Husaków, Jor- 
danówka, Krukienice, Moczerady, Pnikut, Ra- 
dochońce, Słabasz, Słom ianka, Tuligłowy, 
Twierdza, Wojkowice, Wola L a c k a ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  N a d w ó rn a : 
Fitków , Hwozd, Nadwórna, Nazawizów, Pa- 
ryszcze, Tarnowica L eśna;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  P o d g ó rze:  
Polanka H aller;

w p ow iec ie  p o lity c z n y m  P o d h a jc e : 
Chatki Kotuzów, Sokolniki, Sokołów, So- 
snów, Wśśniowczyk, Z ło tn ik i;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  P r z e m y ś l: 
Babice nad Sanem, Bachów, Boratycze, Bu­
ców, Buszkowiee, Byków, Chodnowice, Cho- 
łowice, Chraplice, Chyrzyna,Gyków, Drohojów, 
Gdeszyce, Hermanowice, Hruszatyce, Jaksm a- 
nice. Krasice, Krasiczyn, Krówniki,Krzeczkowa, 
Krzywcza, Kuńkowce, Kupna, Łuczyce, Me­
dyka, Mielnów, Miżyniec, Nehrybka, Niena- 
dowa, Nowosiółki, Ólszanv, Ostrów, Pikulice, 
Pleszowice, Popowice, Reezpol, Rokszyce, 
Rożubowice, Ruszelczyce, Sanoczany, Sielec, 
Siedliska, Skład Solny, Skopów, Średnia, 
Stroniowiee, Stubienko, Stubno, Szechynie, 
Tyszkowice, Wola Krzywiecka, Zasanie ad 
P rzem yśl;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  P rzem y śla ­
n y  : P eczeuia;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  P r z e w o r sk :
Chodakówka. M anasterz, Markowa, Sietesz, 
T arnaw ka;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  B u d k i: 
Dubaniow-ce, Hodwisznia, Hoszany, Jatw ięgi, 
Milczyce, Szołom ieniee;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  R zeszów :  
Babica, Boguchwała, Budziwój, Cierpisz, J a ­
sionka, Kraezkowa, Krasne, Lubenia, Luto- 
r , ż, Łąka, Maląwa, Miłocin, Mrowia, Nie- 
chobrz, Nowa W ieś Zaczerska, Przewrotne, 
Racławówks, Rogoźnica, Rudna Mała, Rudna 
W ielka, Siedliska, Styków, Świlcza, Trzebo­
wnisko, Wola Rafałowska, Zaczernię, Zarze­
cze, Zwięczyca;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Sam bor: 
Bylice, Gzyszki, Mrozowiee, Rogóżno;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  Sk ałat:  
wszystkie gm iny z przysiółkam i i obszary 
dw orskie;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Skole : Au-
naberg, Felizienthal, H utar, K a'ne, Klimiec, 
Ławoczne, Orawa, Pław ie, Ryków, Smorze 
Miasteczko, Tucholka, Wyżłów, Ż upan ie ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Ś n ia ty n : 
Drahasymów, Kniażę, Kułaczyn, Nowosielica, 
Popielniki, Potoczek, Sniatyn, Stecowa, Tu- 
czapy, Załueze nad Czeremoszem, Zaw ale;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  S o k a l : Bełz, 
Boratyn, Budynin, Dłużniów, Leszczków, 
Przemysłów, Rusin, Wierzbiąż, WiDniki, Wy­
żłów;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Stary Sam ­
b o r : Błozew Górna, Koniów, Towarnia, 
Wołeza D o ln a ;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  S trzyżów :  
Czudec, Połomyja, Wyżne, Z aborów ;

w p o w iec ie  p o lity c z n y m  T arno­
b rzeg : Dęba, Rozalin, Tsraowska Wola;

w  p o w iec ie  p o lity czn y m  T arn op ol:
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

w  p o w iec ie  p o lity czn y m  T łu m a c z :
Budzyń, Delawa, Dolina, Horychlady, Jezie- 
rzany, Kutyska, O lesza;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  T rem bo­
w la : Boryczów, Budzanów, Dereniówka,
Hleszczawa, Iławcze, Iwanówka, Kobyłowłoki, 
Krowinka, Łoszniówka, Młyniska, Nałuże, 
PLbanówka, Podgórzany, Trembowla, Wolica 
Trembowelska ;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  W adow ice: 
Leńcze Górne, Podolany, Przytkowice;

w p o w iec ie  p o lity c z n y m  Z aleszczy­
k i:  wszystkie gminy z przysiółkami obszary 
dworskie;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  Zbaraż:
Czernichowce, Czumale, Hrycowce, Iwaszko- 
wce, Klebanówka, Klimkówce, Kretowce, 
Kujdańce, Łubianki Niższe, Łubianki Wyż­
sze, Nowiki, Ocbrymowce, Opryłowce, Roma­
nowo Sioło, Skoryki, Stryjówka, Terpiłówka, 
Wałachówka, Załuże, Zarubińce, Zarudzie, 
Zbaraż Miasto, Zbaraż Stary;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Z b orów :
Jarezowce, Jezierna, Kraśna;

w p o w iec ie  p o lity czn y m  Z łoczów :  
Bołożynów;

w p ow iec ie  p o lity czn y m  Ż ó łk iew :
Kłodno Wielkie, Pieezychwosty, Sulimów, 
Udnów, Żółtańce, Zwertów.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem  
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych 
Bełz, Borszczów, Brzeżany, Buezacz, Chorost- 
ków, Czortków, Czudec, Denysów, Grzyma­
łów, Hadyńkowce, Husiatyn, Iwanie Puste, 
Jagielnica, Jezierna, Jeziorzany -Piłatkow ce, 
Kopyczyńce, Łańcut, Ławoczne, Mikulińce- 
Strusów, Nadwórna, Okno, Podwołoezysks, 
Potutory, Radymno, Skała, Skałat, Sniatyn- 
Załucze, Tarnopol, Teresin, Tłuste, Trembo­
wla, Wasylkowce, Zaleszczyki. Zbaraż.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
W pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w  
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych  
środków ostrożności.

Świnie rzeźne z powiatów politycznych, 
dopóki są wolne od pryszczycy i pomoru o 
ile nie istnieje zakaz wprowadzania tych 
zwierząt do Węgier wydany przez król. wę­
gierskie władze, pozwala się wywozić do 
Węgier przy ścisłem przestrzeganiu warun­
ków obowiązującej w tym względzie konwen- 
cyi weterynaryjnej bez specyalnego pozwo­
lenia c. k. Namiestnictwa.

Inne postanowienia obwieszczenia z 3. 
marca 1911 1. XVII. 3432 pozostają nadal 
w mocy z tem uzupełnieniem, • że bydło ro­
gate, owce i kozv z o k o lic  w o ln ych  od  
z a ia z y  i  n ieza m k n ię ty ch , co do którego 
nie dopełniono warunków wymienionych pod 
AT., liczba 2, litera a) względnie b) t. j. 
rewizyi przez miejscowego oglądacza zwierząt 
i badania przez urzędowego lekarza wetery­
naryjnego, względnie obserwacyi weterynar- 
skiej, wolno wywozić przy przestrzeganiu 
obowiązujących przepisów na wolne targi w 
innych krajach koronnych ty lk o  z cen tra l­
nej targ o w icy  b yd lęcej w K rakow ie także 
wtedy, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra­
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą w e­
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz, p. p.
1. 177.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 26. kwietnia 1911.
Za c. k. Namiestnika

S z e l i g o w s k i  w. r.
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L. cz. Cg. I. 198 11 (1) (4687)

E d y k t .
Przeciw Samuelowi Józefowi W allacho- 

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Izaka S teina z Kopyezy- 
niec pozew o zapłatę 2200 kor. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 18 kwie­
tn ia  1911 r. Cg. I. 193/11 (1) wyznaczony 
został term in do pierwszej audyencyi na 
dzień 27 kw ietnia 1911 r. o godz. 9 przed 
południem  w tutejszym sądzie, sali Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Sam uela Józefa 
W allacha ustanaw ia się p. dr. Hołubowicza 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 18 kw ietnia 1911.

L. cz. C. I. 106/11 (1) (4597)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Kuryez A ndrija, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ober- 
tynie przez m ałoletnią Ewę Ilezyńską z Cho- 
cimierza pozew o 'ojcostwo i alim entacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 m aja 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Iw ana Kurycz 
ustanaw ia się p. S tanisław a K ielara c. k. 
notaryusza w O bertynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 7 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 16/11 (2! (4600)
E d y k t .

Przeciw  Franciszkowi Popkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Sokoło­
wie przez Balbinę Popek pozew o 825 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 2 m aja 1911 o godz. 9 -30 
rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Pop­
ka ustanaw ią się p. Józefa Sądeja w Mazu­
rach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Sokołów, dnia 20 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 124/11 (1) (4484)
E d y k t .

Przeciw  Teofilowi Nalepce synowi Jó ­
zefa z Byglic, którego miejsce pobytu je st 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tuchowie przez W ładysław a 
Golca z Kowalow pozew o 850 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5 m aja 1911 o godz. 
9 30 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Teofila Nalepki 
ustanaw ia się p. dr. A gatsteina adw. w Tu­
chowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 5 kw ietnia 1911.

L. cz. Cg. I. 192/11 (1) (4686)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Józefowi W allaeho- 
wi którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez M endla Pohoryllesa z 
Kopyczyniec pozew o zapłatę 2000 kor. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 13 kw ie­
tn ia  1911 r. Icz. Cg. I. 192/11 wyznaczony 
został term in do pierwszej audyencyi na 
dzień 27 kw ietnia 1911 r. o godz. 9 przed 
południem w tutejszym  sądzie, sali Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Sam uela Józefa 
W allacha ustanaw ia się p. dr. Józefa Par- 
nassa, adwokata w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 13 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 134/11 (1) (4562)
Przeciw  Samuelowi Józefowi 2 im. 

W allachowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu powia­
towego w Trembowli przez Józefa Weiss- 
berga pozew o uznanie umowy za rozwiąza­
ną oraz o zapłacenie kwoty 600 kor.

N i podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  w sądzie powiatowym w Trem bowli w 
sali rozpraw Nr. 5 rozprawa na dzień 3 
m aja 1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw  Samuela Józefa 
2 im. W allacha ustanaw ia się p. adw. dr. 
F euerste ina w Trembowli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 3ię 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Trembowla, dnia 13 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 135/11 (1) (4563)
Przeciw Samuelowi Józefowi 2 im. W alla­

chowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
Trembowli przez Józefa W eissberga pozew
0 uznanie umowy za rozwiązaną oraz o za­
płacenie kwoty 600 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  w sądzie powiatowym w Trem bowli w 
sali rozpraw N r. 5 rozprawa na  dzień 3 
maja 1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Sam uela Józefa 
2 im. W allacha ustanaw ia się p. adw. dr. 
F euerste ina  w Trembowli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trem bowla, dnia 13 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 12111  (1) (4553)
E d y k t .

Przec-iw Jakóbowi Łyszezarc-zykowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w No 
wym Targu przez A nnę Drąg pozew o 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 maja 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  Jakóba Ły 
szezarezyka ustanaw ia się p. dr. Landaua w 
Nowym Targu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Łyszezarczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 4 kw ietnia 1911.

L. cz. C. I  137/11 (1) (4591)
Przeciw nieobecnemu Jerzem u Strauss 

w niósł F ilip  Kohle z Sapieżanki pozew o 
własność pgr. 778/1 i innych gminy Der- 
nowa.

Bozprawa odbędzie się dnia 10 maja 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I.

U stanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Broder z Ka­
mionki str. będzie go zastępow ał, dopoki 
on w sądzie się nie zg ło s i, lub pełnomo 
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 11 kw ietnia 1911.

L. cz. 0 . III. 45/11 (2) (4623)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Bilickiemu z Mchawy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez K atarzynę l-o  Andruch 2-o 
Tomczyszyn pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
m aja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. W ładysław a Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Baligród, dnia 11 kw ietnia 1911.

G. Zl. Og. IX. 51/11 (4) (4570)
E  d i k t.

W ider Oskar Schifter A gent, dessen 
A ufenthalt unbekannt ist, wurde bei dem k. 
k. L&ndes-Gerichte Z. B. S. in  Wien von 
H elena Schifter, A gentens-G attin  in  W ien
II. U ntere A ugartenstrasse 5 wegen Schei- 
dung der E he von Tisch und Bett u. Zah- 
lung von A lim enłen eine Klage angebracht.

A uf G rund der Klage wurden die 3 
V ersóhnungsversuche auf den 4 Mai, 11 Mai 
und 18 Mai 1911 jedesm al um 11 U hr 
vorm ittags, A m tszim m er 131 Jsstizpalast II. 
Stock anberaum t.

Zur W ahrung der B echte des Oskar 
Schifter wird H err Dr. Paul Kurth, Hof u. 
Gerichts-Advokat in  W ien I. W ipplinger- 
strasse 16, zum Ourator bestellt.

D ieser C urator w ird den Oskar Schif­
te r in  der bezeichneten B echtssache auf

dessen G efahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis d ieser entw eder sieh bei Gericht 
meldet, oder einea Bevollm 5chtigten nam- 
haft maeht.

K. k. Landesgericht ftir Z. B. S.
A bteilung IX.

W ien, am 15 A pril 1911.

L. cz. 0 . IV. 160/11 (1) (4513)
Przeciw nieobecnem u Franciszkow i Stra- 

hurskiem u przedtem  w Nadwórnie, wniósł 
Jakób Gryczko syn M ichała, gospodarz w 
Nadwórnie jako cesyonaryusz S tefana Gryczki 
skargę o zapłatę 400 kor. zpn.

Audyencya do ustnej rozprawy odbę­
dzie się dnia 15 maja 1911 o gedz. 8 rano, 
sala rozpraw Nr. 24.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozw a­
nego kuratorem  adwokat dr. Jan  Sanocki w 
Nadwórnie będzie go zastępował dopóki się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadwórna, dnia 13 kw ietnia 1911.

Kuratele.
L. ez. P. 230/10 (10) (3335 3 - 3 )

E d y k t .
Za m arnotraw nego uznano Iw ana Ku- 

cego vel M ichasyka w Putiatyńcaeh.
Kuratorem  jego ustanowiono M arcina 

W olaka syna M ikołaja gospodarza w Putia- 
tyńcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
B ohatyn, 12 października 1910.

L. cz. L. 23/10 (9) (3404 2 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Jędrzeja M a­
zura w Dawidowie.

Kuratorem  jego ustanowiono B artłom ieja 
M azura w Dawidowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
W inniki, dnia 5 lutego 1911.

L. cz. L. 8/10 (8 ) (3403 2 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Józefa Kulika 
w Krotoszynie.

K uratorem  jego ustanowiono M acieja 
Szydłowskiego w Krotoszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
W inniki, dnia 5 lutego 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 29/11 (2) (4044 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
N a wniosek Józefa Beera z Krowicy 

hołodowskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej Towarzy­
stw a zaliczkowego w Lubaczowie N r. 0822 
a opiewającej na kwotę 1300 koron z 6 prc.. 
od 8 czerwca 1909 oraz na imię i nazwisko 
„Józef Beer i D ebora W ildm ann".

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawam i w 
ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
edyktem w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za n ieistn iejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 m arca 1911.

L. cz. T.24/11 (2) g (3742 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. kan Jana  Szubera w 
Baworowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy 
rzekomo zaginionego a do wylosowania prze­
znaczonego list i hipotecznego (płasz cza) Gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie a m ia­
nowicie: 4Vg prc. bstu  hipotecznego, S. 0. 
Nr. 5987 na na 2000 kor. z dnia 21 grudnia 
1892 winkulowanego na rzeez probostw a w 
Baworowie.

Posiadacza powyższego papieru w arto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawam i, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku 6 tygodni 3 
dni po dniu 3 ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" uznany zostanie za nieistn ie­
jący-

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 m arca 1911.

L. cz. Nc. VII. 122,8 (9) (3904 1 - 3 )
E d y k t .

W c. k. Urzędzie depozytów cywilno- 
sądowyeh we Lwowie jest przechowaną na 
rzecz nieznanego z życia i m iejsca pobytu 
Franciszka Schwarca, byłego nadleśniczego 
kam eralnego, gotówka w kwocie 712 koron 
61 hal. Gotówka ta pochodzi z kaucyi słu­
żbowej złożonej przez Franciszka Schwarza, 
byłego nadleśniczego kam eralnego w Dela- 
latynie.

Gdy uprawniony od trzydziestu la t po 
odbiór tego depozytu się nie zgłosił, przeto 
po myśli wniosku c. k. P rokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, im ieniem  Skarbu Państw a w dra­
ża się postępowanie kadukowe co do powyż­
szej masy depozytowej i wzywa się edyktem 
wszystkich, którzy do tego depozytu jakie 
prawa sobie roszczą, aby w przeciągu roku 
6 tygodni i 3 dni, od daty tego edyktu l i ­
cząc, praw a te w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym zgłosili i w ykazali/gdyż po bez­
skutecznym upływie wymienionego czasokre­
su depozyt ten  zostanie uznany za przepa­
dły na rzeez c. k. Skarbu Państw a.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lutego 1911.

L. cz. T. 7/11 (2) (4462 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek dr. Grzegorza Jarosław a 
Turzańskiego wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Jarosław iu Nr. 
819 na 2301 kor. 75 hal. i na imię dr. Grze­
gorza Jarosław a Turzańskiego opiewającej, z 
dnia 23 lipea 1908.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. T. II. 4/11 (2) (3975 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Szymona Szewca i Tom a­
sza Siem ieniaka z Tryńczy wdraża się p o ­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do b lan­
kietu wekslowego na 1 kor. 40 hal. ostem ­
plowanego, zaopatrzonego podpisami Szymo­
na Szewca jako wystawcy, uprawnionego do 
w ypełnienia tego blankietu, Tomasza Sie­
m ieniaka jako przyjemey, zresztą niew ypeł­
nionego, rzekomo Szymonowi Szewcowi sk ra­
dzionego w lutym  1911 i wzywa się edy­
ktem dzierżyeiela powyższego blankietu we­
kslowego, by go w przeciągu dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu powyż­
szy blankiet wekslowy zostanie uznany za 
umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 9 m arca 1911.

L. cz. T. IV. 10/10 (3) (4460 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

W edług pism a Towarzystwa żeglugi 
„H am burg-A m erika L inie" z dnia 29 listo ­
pada 1910 i zaprzysiężonych zeznań Sury 
Bojsy 2 im. l-o  ślubu Peneak 2 H orn, J a ­
kób Pencak urodzony 9 kw ietnia 1859 w 
Gorlicach syn Leiba i Feig i m iał w roku 
1883 udać się w podróż do Ameryki i w 
czasie podróży morzem z H am burga do A m e­
ryki wraz z okrętem  „Oymbria" w dniu 19 
stycznia 1883 zatonąć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 1. 3 u. c., 
że Jakób Pencnk poniósł śmierć, wdraża się 
na prośbę Nuchim a E rteseh ika postępowa­
nie celem uznania wyż wymienionego Jak ó ­
ba Pencaka za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad­
wokatowi dr. Gabryszewskiemujw Jaśle  w ia­
domości o powyż wymienionym Jakóbie Pen- 
caku i tegcż wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem staw ił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na  ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1912 rozstrzygni j o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 24 m arca 1911.

L. cz. T. 31/10 (2) (4111 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Jan a  Budzianowskiego 
Antoniego w Kołomyi przy ulicy Mokrej 1. 
31 zamieszkałego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo na dniu 25 li­
stopada 1910 skradzionej mu książeczki 
wkładkowej 1. 80.062 przez kasę oszczędno­
ści m iasta Kołomyi na jego imię wystawio­
nej na kwotę 100 kor. opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby ze swojemi prawam i do tej 
książecżki w ciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" zgłosił się i takową w sądzie 
tutejszym  złożył, gdyż po bezskuteczny# 
upływie tego czasokresu powyższa książeczka 
wkładkowa za nieistniejącą uznaną zostanie- 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12 stycznia 1911.
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L. cz. T. 8/11 (2) (8866 1 - 8 )

E  d y k t.
Na żądanie p. M aryi z Maćków Hanus 

w Dukli wdraża się postępowanie w celu 
am ortyzacji zaginionej jej rzekomo książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie Nr. 1875 opiewającej na kwotę 
2207 kor. 85 hal. a na imię M arya Mać- 
kówna wystawionej.

Wzywa sio tedy każdego, ktofcy odno­
śną książeczkę posiadał, aby w przeciągu je ­
dnego roku 6 tygodni i 8 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie tu ­
tejszym się zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ile że po bezskutecznym upływie 
tego term inu książeczka owa za umorzoną 
i wszelkich skutków praw nych pozbawioną 
uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 m arca 1911.

L. cz. Nc. XVI. 80/10 (3) (3629 1— 3)
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek Klary Link z Bani ko- 
towskiej wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu Nr. 
11.458 na 404 kor. 91 Hal. opiewającej, na 
K larę L ink wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 16 listopada 1910.

L. cz. T. 4/11 (1) (3913 1 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek firmy Galicyjska spółka 
przemysłowa i hodowlana z ograniczoną po- 
rę.ką we Lwowie przez generalnego pełno­
mocnika dr. W ojciecha Dziedzica adw. kraj. 
we Lwowie ul. Kościuszki 1. 20, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do weksla 
z daty Drohobycz 5 lipca 1910 na kwotę 
540 kor. opiewającego płatnego 1 paździer­
nika 1910 wystawionego przez podpisaną 
firmę, akceptowanego przez p. Kazimierza 
Czermińskiego właściciela dóbr Lipiea górna 
(sąd. powiat R ohatyn).

Posiadacza tego weksla wzywa się, by 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedź 
zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", przedłożył 
tut. sądowi tenże weksel, gdyż po beskute 
cznym upływie tego kresu, weksel ten  uzna­
ny będzie za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 11 m arca 1911.

L. cz. T. 6/11 (2) (3517 1 - 3 )
Na żądanie Jakóba Tersnów  w T arno­

polu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo zgubionej kartki zasta­
wniczej z daty 24 listopada 1910 Nr. 17.780 
wystawionej przez F ilię  c. k. uprzyw. galic 
akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
na 3 pre. Bodenlosu I. Em . 3771/42 z kup. 
1 czerwca 1911.

Posiadacza kartki zastawniczej wzywa 
się, aby w ciągu roku od ostatniego ogło­
szenia swe prawa wykazał, w przeciwnym 
razie kartka zastawnicza jako pozbawiona 
prawnej mocy uznaną zostanie.

ć . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11 m area 1911.

L. cz. T. VI. 15/11 (2) (4578 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Błażeja Stolnika wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczę dnośei w Krakowie 
Nr. 252, 249 na imię Błażeja Stolnika wy­
stawionej, a opiewającej na 316 kor. 30 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu m iesię­
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za n ieistn iejącą u- 
znaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 m area 1911.

L. cz. T. 7/11 (2) (4405 1 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek Seidy H auslera, kupca w 
Kołomyi przy ulicy Ewangelickiej zamieszka­
łego, wdraża się postępowanie celem am orty­
zacyi przez wnioskodawcę rzekomo zagubio­
nej książeczki wkładkowej N r. 2805 przez 
Stowarzyszenie żyrobankowe w Kołomyi dnia 
5 lutego 1908 na imię Seidy H auslera wy­
stawionej na kwotę 400 kor. opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" rzeczoną książeczkę 
wkładkową w sądzie tutejszym zgłosił i przed­

łożył, inaczej po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, powyższa książeczka wkładkowa 
zaamortyzowaną i mocy praw nej pozbawioną 
uznaną będzie.

G. tc. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Kołomyja, dnia 2 kw ietnia 1911.

L. cz, T. 8/11 (1) (3516 1 - 3 )
Na wniosek A leksandra i Joanny Ki­

sielewskich w Toustem wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne względem weksla rze­
komo zaginionego przez tychże jako akceptan- 
tów podpisanego, zawierającego w górnej r u ­
bryce cyframi oznaczoną walutę 1000 kor., 
zresztą całkiem niewypełnionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
przedłożył sądowi, inaczej weksel jako po­
zbawiony prawnej mocy będzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 11 m arca 1911.

L. cz. T. V. 2/11 (3) (4048 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Jadw iga z Szeligów Grędysowa, uro­

dzona w Mrowli 13 września 1843 córka 
W alentego i Jadw igi Szeligów w ydaliła się 
w roku 1870 z gm iny Lipia i od tego czasu 
nie dała o sobie żadnej wieści.

Dla niej ustanaw ia się w myśl § 6 
ust. z 16 lutego 1883 1. 20 dz. p. p. kura 
torem  dr. Zdzisława Szwaykowskiego adwo­
kata w Rzeszowie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę jej brata Bar­
tłom ieja Szeligi z L ipia postępowanie celem 
uznania za zm arłą zaginionej.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Zdzisławowi Szwaykowskiemu adwokato­
wi w Rzeszowie wiadomości o powyż wy­
m ienionej.

Jadw igę z Szeligów Grędysową wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
staw iła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 m arca 1911.

L. cz. T. VI. 18/11 (1) (4574 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jan a  Hlawatego nauczy­
ciela szkoły św. A nny we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego z daty Kraków 10 m arca 1908 
L. 4050 na police wnioskodawcy krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń L. 76 421 i 111.823.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1911.

L. cz. T. IV. 2/11 (3) (3803 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Błażeja Długosza z Woli 
komborskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytowego w Krośnie, stowarzyszenia 
zarejestrow anego z nieograniczoną poręką 
Nr. 56 na imię Błażeja Długosza i kwotę 
200 kor. opiewającą rzekomo spaloną.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 11 m arca 1911.

L. cz. T. 27/11 (2) (3855 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dominika Hanaczswskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 47.402 opiewa­
jącej pierw otnie na kwotę 940 kor. od dnia 
zaś 28 stycznia 1911 na 540 kor. oraz na 
imię i nazwisko „Dominik Hanaczewski".

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 m arca 1911.

L. cz. T. 18/11 (2) (3508 1— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. adw. dra Bronisław a 
Ostaszewskiego we Lwowie, ul. T eatralna 
1. 7, wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionego kuponu Nr. 37, p ła­
tnego dnia 1 m aja 1908 w kwocie 45 kor. 
od 4 i pół prc. listu  hipotecznego S. O. Nr. 
29169, na 1000 złr. opiewającego, a w ysta­
wionego 27 lutego 1890, przez c. k. uprzyw. 
akc. Bank hipoteczny we Lwowie.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
sięprzeto, aby zgłosił się zeswojemi praw a­
mi w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1911.

L. cz. T. 6/11 (1) (3694 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek prot. firmy „Eliasz Schiff- 
m an i Jakób F isch, dzierżawcy m łyna w 
Przekopanej" wdraża się postępowanie ce­
lem am ortjzaeyi rzekomo zagubionego weksla 
na blankiecie niemieckim bez daty w ysta­
wienia, na 665 kor. opiewającego, płatnego 
5 m aja 1911, akceptowanego przez Tobiasza 
F ischa w Niżankowicach zamieszkałego, w y­
stawionego i żyrowanego przez Jakóba F i ­
scha w Przekopanej.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 45 dni od dnia 5 maja 1911 
pobzęwszy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksel ten 
za nieistniejący zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, 21 m arca 1911.

L. cz. T. 26/10 (4) (3610 1— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Owadie Rubina, kupca 
w Bohorodczsnach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Bohorodczanach 
Nr. 197 na złozoną pod dniem 1 czerwca 
1910 do art. 1383 gotówkę 2000 kor., a na 
imię Owadiego Rubina wystawioną.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za n ieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 września 1910.

L. cz. T. VI. 19 11 (2) (4577 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Kurkiewicza, m agi­
stra farm aeyi„w e Lwowie, Zam arstynowska 
1. 28 wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie Nr. 12.462 (działu ubez­
pieczeń na życie).

Posiądaeza powyższej poliey asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 m arca 1911.

L. cz. T. VI. 22/11 (1) (4328 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M acieja Sierzęgi w Jaro ­
sławiu i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej policy wystawionej przez To­
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie 17 maja 1899 do 1. 21.964 e i  20.958 
opiewającej na kapitał 2000 kor. p łatny po 
15 latach, na dniu 1 stycznia 1914 samemu 
zabezpieczonemu.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływ ie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 m arca 1911.

L. cz. T. 26/11 (2) (4095 1— 8)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.;)

Na wniosek p. Franciszka Łańcuckiego, 
m urarza w Sieniawie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi kwitu depozytowego 
z dnia 6 października 1908, wystawionego 
przez lwowską G eneralną Reprezentaeyę To­
warzystwa asekuracyjnego im. „Gizeh" na 
zdeponowane z tytułu pożyczki w tejże re- 
prezentaeyi police N r. 189.324 i 189.325 
przez Franciszka Łańcuckiego.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i, w ciągu jednego roku 6 
ty g o ln i i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 22 m area 1911.

Doniesienia prywatne.
C. k. D yrekcya ko lei państw ow ych  w K rakow ie.

L. 340/4 III. ex 1911. (4606)

towej.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej w ykonanie rozszerzenia w arsztatów  na staeyi kolejowej w Nowym Sączu.
Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 39 000 koron.
Roboty m ają być ukończone 30 października 1911.
Bliższe postanow ienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, form ularze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie nabywać zaraz w wy­
mienionej c. k. Dyrekcyi Kolei Państw ow ych, Oddziale dla utrzym ania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym  form ularzu ofertowym 
nileży wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem :

„Oferta na w arsztaty w Nowym Sączu" 
najpóźniej do dnia 13 maja 1911, godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei p a ń ­
stwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego -samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca m aja 1911.
W adyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państw, równocześnie 

z wniesieniem oferty, wynosi 2600 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych' 

załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym  do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak  również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w kwietm u 1911.

C. k. D yrekcya  ko lei państw ow ych  w K rakow ie.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych <Meł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hak, z przesyłką 5 kor. 80 hak

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, p a s a i  H ausm ana 9.
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B uch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem t maja 1910 r. według czasu śretSnio-europejskieye.

P ociąg
posp. | oaob.
przy eh o g.

l i  ii) I

2-30 -

8-55

1-15
1-30

3-05

SIE

6-35

840

545
5-50

7-32
7-20
7-27

7 i-8
8 00 
S-Q«
8-15

1010

10-10
lu-al

9-58
1115
11-45

1300

ISO
1-C5

3-00

4-25

500
5-45

540

5-53

D o  l a w o w a
Na dworzec g łów n y:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałussa, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhoroethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Śzezueins., Orłowa, Zakopanego, N. Saeza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. aze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
•i Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ghyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala. 
i  Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
* Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karls­

badu. Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznago (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watr;, Brodiny, Kadowise, Źydaezowa. 
z Jaworowa
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi 

Opawy), Lubaczov7u, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbad*. 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P-łaszów), Sano­
ka. Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Fot-ator, K M *m «5  
z Blanek. Sambora, 
z Podhajee.
i  Ław ocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehs- 

winy.
z Podwołoczysk, Kocyart-nies. Czortkowa, HucJatyns, Po tutor 

Zbaraża.' 
i  Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
•z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasio), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Rymanowa,

6-29

7-4)

8-00 
900

9-30

10-05

9-58 
10-19

10-30 

1102

Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ź Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, .Wyźniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Saczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), P.rodćw, Grzymaiows, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z TiteMi, Skolego, Drohobycza. Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
8 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwasia pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałów*.

z Iekan, Żydae-owa. Kałusza, Z-aleszezyk, Ńowosieliey, Sarsihu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czermowtec, Iekan. Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 

sieliey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina,)Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, gutoka, Rymanowy Iwoniczu, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
s Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Śianek, Csap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Koróssaoso, Nowosieiicy, Sadowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieiiezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jaełs, 
Iwonicza, Bytnar owa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
s Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyozyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwanis pustego, Hesiatyna, żbaraźa, Gmy- 
Baałowa.

i  Lawoozaego (Pesztu), Kaiueza, Borysławia, Drohobycza, Ks-
ohawiriy

Poetą??
posp. | osob.
odch ® ?•

l u - « —

I 2-50

3'55

5-581

Z 6-04 |
8-10

6-20

7-30
— 7-34
— 7-50

8*25 —

8-20
...V 8-40

-V- 9-05

810 —

— 9-35

___ 10-15
— 10-40

5*16 —

2*23 —

1-45
— 2-30

2-52

3*15
— 3-55
— 3-40
— 5-22
— 5-41

5-59
s-lp

— e-30
— 6-50
6-55 —■
_ 7-10
—- 7-45

__ 8-10
—- 10-36

— 10-40

— 11-32

_ 11-10
— 11-16

_ 11-251
— 11*351

3 5  3  'K<i w  ci?

It d w o r c a  g i ó w i ł s g o :

&>

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomothu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Muzelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcimia, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Saturna), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kcpyczyniec, Ha- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławooznego, (Pesztu), Kałusza. Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Boriina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa. Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zafcopaaago. 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, .Rymanowa, Iwoaloza, 
Jasjła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Ssezawy. 
do Iekan, Deiatyna (p. Kołomyję), Serolha, Berbouseihn, Cisdiaa, 

Radowiee, Suosawy. 
do Stryja.
dc Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniat?, Potutor, Grzymałom ,  

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyazyaiee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gra?- 
matowa

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałassa, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyfeioy, Koemonia. 

do Ławosznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszu.wy, Berlina, Prag', 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa. Be ■ 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki., Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Si&nek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Jjawoezaogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu!, Obyrow;

(p. Prssstiyfi). 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, KórdmezS, .ICałiss-sa, Zaleszczyk, Wyśni, 

ey, Ńowosieliey, Berb.omeths, Czudyna, Serethu, Broditi? 
Patny, Dorny Watry, Saezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniaia, Jas** 
Nowego Śąbza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyńynióe, Skały, Iwania pustoto 
Husiatyna, Zalsszezyk, Grzymałom .  

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławi.a, Warszawy), Dynowa, Taras- 

brzegu, Szczucina, Orłowa. Wiełieskł, Chabówki, Zakopwsogo 
do Stryja, Drehohyos*. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w aiadzisie).

2  90

7-01 
9-49 

i 1-49

19-54

517

6"<ilr
7-26
6-13
9-44

10-13

11*55

Na dworzec „Lwów-Fodaayacme*4;
Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezysac. Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raż*.
Podhajee.
Podwtłoeryrk, (Odes??, Kijowa! Brodów, Hrzystałowa, Hnsiaty 

aa. Pointo*, Kopyt-;,ynife, Czortkowa.
Piłdw-łłoarfjk, (Odessy, Kijowa), Brodów,, Ko^ycaysiee, Czort­

kowa, Kaiesaeayk, Śkaiy, twaaia pustego, Ho.«iatya*, Grzy- 
»*łt>wa; Zbaraża.

Winnik,
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajce.
Poatssioezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyesysiac, Czort- 

kowa, Zaleszezyk, Swaai* psateg.o, Skały, Husiatyas, żbaraŁh, 
Grzymało w a.

Winnik tylko w środę i sobotę.

6-35

___ 6-12
8-07

11 00
----- 1-30

2*31 —

— 5 39
— o -to
— 8-33
— 10-35

“

i i -1:7%-t.X 04'

Z dworca „Lwdw-Podj»Mes«“ :
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyesyniec, Kssli- 

tyna, Czortkowa, Grzym^łowa.
Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potdar, Grzymałów*. Zbaraża
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Od«s*y), Brodów, PotBtor, Kopy esy* 

niee, Żaleszozyk, Hu»i»ty»a, Skały, Iwastla pustego, Chwy- 
małows. Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajee. _
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyezynise, Skały, Iwanis pastsgo, Pshator, 

Hnslatyn*, 2 »I**zcsjr.k, Grzytaftłowa Zbaraża.

N a  dworsee ę,5Lwów-Iiyc»»i:ów4<: % 4w$rea nLw6^-Łjmsk6ifru i
z Winnik.
* Podhajee..

6-31 
i 49

do Podhajee. 
do Winnik.

z Winnik, 
z Podhajee.
z Winaik, tylko w środę i sobotę. L r _

6-51) 1 
10-5i|

do Podhajee.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g 1!  l o k a l n e .

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 wrzsśnia 7 '49 rano, od 1 ezerw­
ea do 30 września 4-10 po południu, 8  23 i 9-35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9'35 wieczór, od 1 ezerwea do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9-26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie- od 1 maja do 11 
września 10 07 wiaozór.

Z Lnbienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od. 15 mai* do 11 wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dworca głównego;
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6‘13 rano, 1 od ezerw­

ea do 30 września 2-55 i 4-24 no południa, 8  38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1C05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255  po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem 
3-35 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września i ‘35 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maj* do 11 wrze­
śni* :ri5 po poiwdaiu.

UWAGA: Pora nocno, oznaczona jest raimsanii. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane pizewodniki, iozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w Murze miastowem o. k. kolei państwowych w  patiażu Hat smana 1. 9. Icfora-.acyc zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne a. k. kolei państwowych, ni. Krasickich i; o, drzwi n i . 67 w dnie powszednie od godziny 8  rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od 
godziny 3 rano do 12  w poi.udb.iir.

C. k. ausiryaakis koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i exprasowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprosi 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b, r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Yentimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
.11'00 wedle czasu, paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. espresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Papier M n e g o .
Komitet obohodu ssiae] rsciaioy liroiDiitt L -Stewa- 
akisjo we Lwawte, awraea się do P. T. Pubiieimośti 
a upraejmą prośbą by jirsy zokupnia papierów listo­
wych żądała w skiepaen papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S„ W. Nien&jswskiege we Lwowi©.

Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przozo’, 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poaty, a po­
nieważ ceny w niezem się nio różnią ud oen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, Ssz iadiiflga dis eistde uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pom.yika poecie

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepaoh we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyah, i  gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wproet do fabrykanta 8 . W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

■
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E . J t  S .  STBOMERfCrER
Lvvó>v, ul. K arola Ludwika 5.

Oka/yjuio do : riężarowy woz automobilowy
n a  5  t o n  % p z y c z c p u y i i i  w o z e m  n »  3  t o n y .  O m n i b u s  a u t o ­

m o b i l o w y  s a a  S S  o s ó b .

l i l L I D ?  E i S T R Y C Z S E
król. stoł. m iasta Lwowa

n o i t a j ą  d o  w i a d o m o ś c i ,

że wykonyw ać będą besplatsiie po- 
łączenia* domów  ̂ siec ią  kabli do 

dn ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1911.
Domy, w który cli in sta lac ja  'wykończona będzie po 
upływie wyżej podanego term inu, przyłączone będą 
do sieci kablowej, o ile właściciel realności pokryje 

koszt połączenia kablowego.

Byrekcya Zakładów Elektrycznych
król. stoł. m ias ta  Lwowa.

■.-u a-..

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów

B 1 A G 1 W 0 Z E L U
w e  L w o w ie , u l. Ł y c z a k o w s k a  2 7 ,

p o i c e a :
w ielk i zą jas deszczulek posadzkowych i  desek na podłogi, 
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem  z dobrze w ysu­
szonego matcryału w specyalnic na ten cel urządzonycli 
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozm aitszych  
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotow e opaski, 

listw y  do podług, rozm aite p rofile  i  t. d.

Fabryka przyjmuje deski do strugania na po­
dłogi, oraz w sze lk ie  roboty stolarskie, budo­
w lan e : okna, drzw i bramy, portale i t. p, jako-
też d rz ew o  de tarcia w e  w ł a s n y m  t a r t a k u  

Rząśnie Polskiej.
£ 1

^♦444444444 #44444444444 444444444444444444 444444444444 444444444^

J Wyszła z druku |j
5  i jest do nabycia we wszystkich księgarniach |
5  książka p. t.

~*ą
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T a d e u s z  R u t o w s k i .%

Rok 1911. Wydawnictwa rok XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na 7

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Bukowinie

p r z e z  M .  F 1 S C H L E R A ■ ■ ■ ■

Cena 2 kor., z  p rzesy łk ą  pocztow ą 2 kor. 10 hal., za  
pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana 9.

. . Z Y C I E "
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki

pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego.
Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W ydaw cy: dr. Al. Lisiew icz i Hip. Ś liw iński, radni m iasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA:
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

PRZEDPŁATA:
roczn ie  20  kor., p ó łroczn ie  10 kor., kw artaln ie 5 kor.

Pierwsze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W  każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE", 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe W yspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.

ZIARNO Najtańsza Ilnstracya dla nim p l s U
pod Redakcyą: Stanisława Bełzy, i

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

ZTABNO Pcaoieszcza s ta le : Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
U dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 

pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. W spom nienia wiel­
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zm arłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. D la śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. A rcydzieła swoich i obcych mistrzów m alarstw a 
starannie dob :ane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana je s t przez 
Redakcję prz.fedewszystkiem. —  . . .  .......

Z dniem  1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
W ALEREGO PRZYBORO W SKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
M iesięcznik  nutowy na fortepian z dodatkiem  literackim .

Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH" jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykłe nizkiej cenie prenumeracyjnej.
WARUNKI PRZEDPŁATY:

W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zag ra ­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kw arta ln ie  w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60  kop.

Prem ia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub p o r t re t  Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ na jnow szą szkołę na fortep ian  prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30  kop. 
Oprócz tego, dla każdego ty s iaca  rocznych abonentów, w noszących pn.edpłutę do naszej 
adm inistracyi, przeznacza  się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w cenie 5 0 0  rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
A g e n c j®  G a l ic y !  w e  L w o w ie  u  K ta u . S o k o ło w s k ie g o ,  

B i u  iro d z ie n n ik ó w ,  !P*asa:e H a u n u n a u a  1. 9 .

ckacliTL A R N O  obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
jjL-l±UAv  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W  W ARSZAW IE:
1 rb. 25 kop. kw arta ln ie ; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROW INCYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kw artaln ie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kw arta ln ie ; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W W ARSZAW IE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kw artalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trw ałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pew ną ich 
ilość w oprawie z wyborowego p łó tna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenum eratorów  
„ZLARNA" zechce zam iast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłać® 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

I n a  n i* A m in m  wszystkich prenumeratorów. Każdy miej-
D u Z |J ld b I lc  p i  tjJJJ.lU.JJl. seowy prenum erator „Ziarna" otrzym a niezależnie 
od m iesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na  
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.

Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od  wyrazu petitem  m  k ile rze , tłustym  

p«<:'tr:r, \  b-?j

Pokój dla pań
z wspólnym przedpokojem i usługą, 

Domagaliczów 3, boczna Ochronek.

Miód! Miód! to zdrowie!
Gęsty 6 kor. 80 hal., gęsty p łynna patoka „rarytas" 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Żołądź na kawę 3 kor. 
wszystko za 5 klgr. franko KOEZENIEWICŻ, enier. 

naucz., Iwanezany.

L w ó w , ul. Hetmańska *Ł.
Największy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s tare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Agronom z dwudziestokilku­
letnią praktyką

w  w iększych  i w zo row o  prow adzo­
nych majątkach, obecnie na posadzie  
z chlubnemi poleceniami poszukuje  
posady rządcy lub samoistnego eko­

noma od 1 maja b. r.
Ad res  „R. K .“ poste-restante Swirz.

l i n  n a i p p i a  u l- Asnyka L 7 > , i a ‘ LUU llfljyulii trze : Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne u rzą ­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże c a  11. pię­
trze po prawej, lub w R edakcji „Gazety 
Lw ow skiej“ od 12 do 4 po południu.

H e r t & t y
znakomita w smaku i aromatyczną wonią he:- 
bata Congo K. 3’30, Souokong K. 4’ — , Sou 
chong zbiór majowy K. 6, E&ysow K 3 '— z» 

pół klgr. poleea h a n d e l h e r b a ty  i h w y

Edmo:o da Kiodla
J aż został o tw ar ty

PIERWSZY GALICYJSKI

ZakłatS dla umundurowania
1’ i’. Oficerów, ( rze-dników i Studentów . Kio 
m a spraw iać  g a rde ro bę  męską cyw ilną , jako icż  
airitonuową pierwszorzędnej jakości, nieclif.e. 
się p rzek on a ,  że w moim Z akładzie  otrzyma 
znacznie tan ie j  jak  wszędzie. l :b ra n ia  cywilne 
i un ifo rm y  — jakoteż czapki z własnej f a b r y ­

ki — świeca

T O M A S g  SA? A K
Lwów, ul. Se liie stie go  i. 2,

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży t r a n s p o r t
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

B i l a n s
Powiatowej Kasy Oszczędności w Tarnobrzegu

za  r o k  fi fil fi
STAN CZYNNY STAN BIERNY

K h K h
i. “ otówka z dniem ,8i  grudnia 1910 6.901-78 17. Wkładki oszczędności 1,812.460-67
2. Pożyczki hipoteczne 1,807.735-75 18. Pożyczka komunalna 297 667-59
3. Weksle eskontowane wportlelu 817.026 19. Reeskont weksli 181.902*—

„ „ w reeskoncie 181.902 498 .928-- 20. Rachunek bieżący funduszu rezerw. 1,587-95
4. Weksle zaskarżone 9.137U- 21. Rachunek kaucyi 2.397-16
5. Police asekuracyjne 114-11 22. Rachunek odrębny od poż. hip. 1.161-10
6. Koszta procesowe 1.464-71 23. Fundusz rezerwowy 63 133-95
7. Koszta założenia kasy 798-66 21. Rachunek pozycyi niezałatwionych 1.733-75
8. Inwentarz 1.040-33 25. Procenta pobrane na rok 1911
9. Zaliczki zwrotne 220'— 26. od pożyczek hipotecznych 16.636*28

10. Effekta kaucyjne 1.20L75 27. od eskontu weksli 6.102-85 22.788-63
11. Pokrycie funduszu rezerwowego 63.183-95 28. Zysk za rok 1910 24.590-70
12. Domowe Kasy oszczędności 439-06
13. Procenta zaległe 12.640-96
14. Procenta zapłacone na rok 1911 4.812-39
15. Racnunek pocztowej Kasy oszczędności 105-05
16. Zapas druków 700-—

2,409.373-50 2,409.373-50

D Y R E K G Y A :

Zbigniew Horodyński m. p.
Józef Cłialcarz m. p. Racłimiel Kanarek m. p. Adam Grzywacz m. p.

Stanisław Krasiński m. p.
c. k. komisarz rządowy.

FABRYKA ASFAtTB I PAPY OAGHDWEJ 
( n i .  S Z E L F  S I - Ł Y S Z K P E  W 5 C Z A  e

iw 4 w , UL PA N IE Ń SK A .2 1 .

m B  L : E l !w s
własnego wyręba

w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca

od 25 lat znana firma

L
ilmki i u j  

Lwów,
Pasaż Mikolascria.

4̂44444444 444444444444444444444441j^4444 444444444444 444444444̂
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* OBUWIE

PREZES
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w Krakowie
zawiadamia, że

XXXVI. Zgromadzanie Ogólne
członków Towarzystwa Wzajemnego M y t o  w Kralowi

odbędzie się 

w robotę dnia 27 maja 1911 r. 
o godzinie 4 po południu

7S.C l,

N a j l e p s z e  obuw ie  k r a jo w e
jest fabrykacyi

F. L. POPPER Ckndim, Czechy, t
V

Zastępstwo i wyłączną sprzedaż na Lwów objęli ^

Uotylewsk. i St myszkowski f
róg* u l. K o p e r n ik a . i

^  Aierykattski magazyn otowia i Kaloszy. *

ł •-•3'vS° li- gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń w  Krakowie przy ul. Basztowej 1. 8.

Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego Zgro­

madzenia ogólnego
3. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za r. 1910.
4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi przez Związek 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
5. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej w przed­

miocie wyników rachunkowych r. 1910. ■’
6. Zmiana statutu.

W Krakowie, dnia 25 kwietnia 1911.

Józef Męeinski.
Z drukami W ł Łozińskiego (pod striądem  J, Niedopsda), ul, Czarnieckiego h  1*. — Telefon Nr. 5S7,


